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P tw R ń Ż E  PREZ. RZPLTEJT,
T elefonem  od naszego k o resp o n d en ta ) 

W arszaw a, 28. w rześnia, (ps) P. Pre 
/ v'dtnt Rzpltej dzisiaj rano  w yjechał z 
Bogusz i udał się do Augustowa. W  Au­
gustowie zatrzym ał się p Prezydent k il­
ka godzin, gdzie wziął udział w uroczy­
stościach 1. p, u łanów  krechow ieckich 
z powodu rocznicy śm ierci śp. Józefa Mo­
ścickiego pierwszego dowódcy pułku.

  r>-----
5. PAŹDZIERNIKA- 

(Telefonem od naszego korespondenta.) !
W erszaw o 28. w rześnia, (ps) Pow rót 

Marsz. P iłsudskiego do W arszaw y z Bu. j 
karesztu  spodziew any jest dopiero 5. paź- ! 
dziernika. !

TJ PREM IERA.
i 1 eletonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28. w rześnia, (ps) P. Pre- * 
m jer Bartę! przyjął w dn ju  dzisiejszym 
min, spraw  zagr. Zaleskiego. K onferencja 
ta dotyczyła polityki zagranicznej. Poza. 
tem p. P rem jer p rzy ją ł posła polskiego 
w Pradze Grzybowskiego.

W arszaw a , 23. w rześn ia ., (sil Pan 
PrumjĆg Bartal udąje się w  dn'<u }u- 
rzujsłzjym n a  jednodn iow y  .pobyt flo 

Krakowa.

% arnerykaaską m iljaraorką Olly,
Lauder, poc^em n a !y :óm iast po 
ślubie przyjm ie nową parę m ałżeń­
ską. Żona T unneya otrzym uje od 
ojca sw ego kilkadziesiąt m iljonów  
dolarów  tytułem  posagu. Para m ai 
żeńska po ślubie uda się w  podróż 
naokoło św iata.

 o——
LU STRA CJA  SA D Ó W .

W*>««cawa, 28 w rześnia. (T e l.,0 . F j  
Przo\^odpj<Sfeą«yni komisji,! ‘lustracyjnej - 
i la  sądówj po-ęs^-kanetj zarządzenie® ! 
M inistra sprawiedliwości % dnia 18-gO 

■ m ., zesła ł prezes Sądu Najwyżazagc. 
Jo le s la w  P ohore-k-

CZŁOW lEK, KTÓRY PRZEŻYŁ CZTERY WYROKI ŚMIERCI, 
(Do a rtyku łu  n a  str. 10-tej.)

MIN, sX łA D K O W S X I WYÓ5ŹDŻA 
DO E P P N A .

(Telefonem od naszego korespondenta-)
W arszawa, -2Ś.' wrześni-', fel.) M py 

S k ł a d k o w ^ j e ż d K a ,  dziś, wieczorem
\\r d ia ra k lj^ c ;  w l&war/.y-
,'twic '.małżonki nja krótki pobyt dc Kęp­
na. V. min. Skśładikow-ska opiekuje się, 
;a:k dziećmi w tasmt. zakła-

io Lyffrh owa wczym _

'ilj&iol ni gościem weselnym
u m  s t r z e  b o k s u  T u n n e y a .

PO ŚLUBIE PARA MAŁŻEŃSKA UD V SIE W PODRÓŻ NAOKOŁO 
ŚW IATA. 

N aw y Jork, 28 września. (Tel. najbliższy poniedziałek będzie o- 
G. P.) W edług donipsień ze statku i becr.y w  Sorrento podczas ślubu  
w łoskiego „Saturnia", M ussolini w ' m istrzu św iata  w  boksie T unneya

ZWALCZANIE PLAGI ŻEBRACTWA
(Teleionem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28. w rześnia, (ps) Nowa o-, 
pracow ana ustaw a o zw alczaniu żebra­
ctw a i włóczęgostwa przew iduje kary  za 
zawodowe upri w ianie żebractw a. W edle 
ustaw y ci, k tórych los sprow adził do s ta ­
nu ubóstw a nic m ają  p raw a zbierać ja ł­
m użny. Obowiązkiem gm iny jest zabez­
pieczenie ich przez udzielenie dachu  nact 
głową, dostarczenie im możności zarobko 
w ania w dom ach pracy zarobkow ej aż do 
chwili, k iedy pracę zwykłą zarobkow ą o- 
Irzym ają. Jeżeli ubogi jes t w skutek s ta ­
rości lub kalectw a niezdolny do pracy 
gm ina m a go um ieścić w odpow iednim  za 
kładzie lub p rzy tu łku . Ustawa z całą su ­
rowością w ystępuje przeciwko osobnikom  
m ogący*  pracow ać, a k tórzy  nie chcą 
pracow ać, przyezem  łączą żebractwo rUza 
wodem złodziejskim . Jako  k ary  przew i­
dziane są kary aresztu, a jeżeli to  nie od­
niesie skutku przym usow e zam kniecie (w 
domu pracy przym usow ej.

T
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tiw ó,w, 2'J. września.
Wczoraj przynieśliśmy ■wiadomość

0 powołaniu przez Radę nrniistrów „Ko- 
misji dla uprawnień administracji pu- 
'blicznej“. O yy®dze, jaka rząd przy- 
V,ńą;zuie do insiytucji, świadczy
fakt., że przłewocLnictwćr Komisji-, tu­
dzież opracowanie regulaminu dla niej 
pooejmuie osobiście p. prerujerg Bartel, 
Zadan eni Komisji będzie przepracowa­
nie spraw podaia'łń teryloTąa.łnegO’, or­
ganizacji włada, decentralizacji i upro­
szczenia pracy, przygotowania ząwo- 
tdK»v/ego przyszłych kadr urzędniczy cli. 
A. zatem sprawy znaczenia. ogromnego, 
dla iztniema państwa wprost elemen 
tamę.

W urządzeniach niapodile&ł©] i’0-’ 
ski uwydatnia się zjawisko bardzo nie- 
ip^w np eF,egn rozwoju icłi. Ntektórc 
iziało — jak TToj.sko lub Jjpieijaicwo 

zorganizowane -zostały praw"*© 
zupełnie, a dalsza inicjatywa polega
1 uniemal wyłącznie n a rozbndowlja i 
adoakonalrnm przy jętego i wykończo­
nego schematu, Obok tego w-dzimy 
sadownictwo', doikiiwie upośledzone 
skuitkiem braku unifikacji, ale przy ca ­
lem 9 w « a  zróżniczkowaniu dziel n ;co- 
wem pracujące osta/eczme sprai\ynie£. 
DzęK; kilkuletnim pracom Komisji'ko­
dyfikacyjnej, niedomagania łfe zrdśzitą 
dobiegają końca. A parat fi skaWy zor- 
t.Bnuzowany już jest kompletniej a re- 
tomn domaga się chyba ęyadliwy 
tyztem podatkowy 1 zbyt. skomplikowa­
na manjjpufeęja;

Są więc dziedziny, posunięte dale­
ko lub w'®g'ędnie daleko. Tem gorzej 
w ygkda przy nich zacofanie innych, 
nem niej ważnjłęh, a jednak bądź [pe- 
%pU[Za<UŁOwanycii, bądź urządzonych 
wadliwi®, na miarę tymczasu oźcd.

Czyż może być dla państwa coś 
bardziej ^odstawowego, jak pódJjał 
terytorialny? Zdały a lo t*  się, że od 
niego zaczyna się reszta, że pierwszą 
czynnością pierwszych władz central­
nych jest celowo przeprowadzenie te­
go podziału- Tymczasem — jak wyka­
zuje w  omawianej przez mas niedaw­
no pracy major S- G. Starzyński — pa­
nuje u nas dotąd w tym kierunku zu­
pełny ohaos. Poszczególne okręgi, kom- 
pemneje poszczególnych resortów plą­
czą się i mieszają. Okręgów II instancji 
posiada sądownictwo 8, wojsko 10. 
szkolnictwo 11, skarb 12, administra­
cja polityczna' aż 17, J.asne jest ehytba. 
że przy taka®, podziale i wziaijetanem 
„przekraczaniu'1 grapie Jcc rerpojiden- 
cja wtndz jest niezmiernie utrudniona, 
a współdziałam ie powolne, uciążliwe i 
utzależn-^re odl ,(porozumienia'1 Zbyt- 
wielu stron. Prziptem — jak rówm'ez 
wykazuje mjr. Starzyński — pierwot­
ny, a  d*> dz:ś dnia obowiązujący po­
d a  ai dokonany został pod znakiem 
bądi  przypadkow®źpi, bądź chwilo­
wych, dziś nieaktualnych potrzeb i
wypadków-

Podobne jest administracja, białą kor 
■tą, jeśh chodzi o system pracy i kadry 
urzędnicze. Ni«ty!ko nk" posiadamy wła 
innego systemu, ale i te, kióre odziedzi 
czyliśmy i stosujemy, pod żadnym 
względem pje odpowiadają wspifMzc- 
snym wymogom. Niektóre ze iswycza- 
'.jow, przyijętych w . ddńnniibtracji, sięga­
ją głęboko w XIX- wiek. Irino „zmotter 
jfcjswwaoe" zostały w czasach nfcjww- 
azych, ale że działo się to *»d wypad­
ło* do wypadku, bez idei, syntezującej

POWOŁANIE KOM&«I POWITAG NALEŻY L  UZNANIEM.
całość, wV‘l rarzył się z tego zamęt, je­
szcze potęigow.an^l przez, zmieniane od 
czasu do czasu •inteJwWb oje ministe- 
rjsjfffli wyńcfcf-Jłajw- Trybunału Ad­
ministracyjnego W rezultacie ipożało- 
wanijSgodnym jest, l$a urzędnika, któ­
rego mózg musi być olbrzymim leksy­
konem, cią«nącym zai jclbą jeszcze dłu­
gi ogon uzupełniań, poprawek i .zmian.

Własnej kadry urzędniczej rii-e po- 
S-edamy. Wprawdzie wąską strugą

wsącza się zastąp sił nowych, wycho­
wanych przez polskie uczelnie, ale 
uczelnie te aie zrobiły dotąd niczemu, 
aby stworzyć typ elewa, odpowiadający 
dobie współczesnej. Idą jeszcze aatra 
dytoją. To też państwo musiało z koniń*-" 
Gznośfei sięgnąć do sił niefachowych. 
W licznych wypadkach taka impro­
wizacja powiodła się. Mieliśmy i ma­
my -wojewodów, którzy mimo braku 
przygotowania administracyjnego ' peł­

nią sw e obowiązki n ienaganni, Ll**'
kiedy z wynikiem cb’uŁnym. Ale był 
państwa nie może opierać się aa tych 
wyjątkach-

To też powołanie komiki, Móralby 
poświęciła się usuwaniu wszystkich 
tych btfków, powifać trzeba :: uzna' 
niem. Nie jest to w praw dzie pierwsza 
próba uporządkowania administracji., 
ale —  jak się zdaje najpoważmoj- 
rza, Jedno tylko mamy zastrzeżenie, 2 
Nowa komisja pracować ma „energicz­
nie". Oby nie znaczyło to „posipoęz ■ 
nie". Ro reformy, a w łaściw ie bp-doTjy 
administracji n » | można rÓDićJipa P fy -  
nie. Zbytni zapał może w  rem  jByłj- 
przryr.ieść n®WY foljał 1 ojspoTZądzeń 
tylko pogłębiających zamęt

Jak po grudzie...
Dr. Hsmtes p^fschał znow u po fn e tr u b N .

PLENARNE POSIEDZENIE OBU DELEGACJI W  SPRAW IE POLSKO - NIEMIECKIEGO
HANDLOWEGO MA SIE  ODBYĆ ZA TYDZIEŃ

TRAKTAT!

W arszaw a, 28 w rześnia. (Teł. G. 
P.) Pełnom ocnik rządu n iem ieck ie­
go m in. Herm es po sw oim  pow ro­
cie z B erlina w yjechał praw ie że 
natydhm iast ponow nie do Berlina  
i oczekiw any jest w  W arszaw ie w; 
d niu  dzisiejszym  lub jutrzejszym . 
Obecnie obradują trzy kom isje. Ko­
m isja weterynaryjna usia ła  warun  
ki przewozu produktów hodow la­
nych i m ięsnych. Obraduje również 
kom isja taryfow o-celna. Kom isja 
prawna odroczyła się na tydzień. W  
najbliższym  czasie utworzona bę­
dzie nowa kom isja form alności c e l­
nych.

Praw dopodobnie po powrocie 
m in. H erm esa i odbyciu k on feren ­
cji z  m in. T w ardow skim  w yzn a­
czone zostanie pos.edzem e plenarne 
obu delagacyj. Posiedzeń takich 
dotychczas było  dw a.
INFORMACJE „BERL. TAGEBL."

Berlin, 28 w rześnia. {T el. G. P.) 
„Berlimer Tageblatt“ zam ieszcza na 
naczelnem  m iejscu depeszę swego  
korespondenta w arszaw skiego, 0- 
m aw iającą sytuację obecną w  ro­
kow aniach  polsiko- n iem ieckich. W  
zw iązku z w yjazdem  dr. Hermesa 
do Berlina korespondent tw ierdzi, 
że lista  życzeń polskich przedłożo­
na obecnie dr. H erm esow i, zw łasz­
cza w  przedm iocie im portu niero­
gacizny przekracza podstaw ę roko­
w ań. która ustalona zoslała w pro­
tokole zeszłorocznej konferencji mię 
dzy m inistrem  Slresem anr.em  a  
dyrektorem  Jackow skim . Delegacja  
niem iecka stoi nadal na sLanowi- 
sku, że ta zeszłoroczna podv:awa ro 
kow ań m usi nadal pozostać punk­
iem w yjścia również przy obecnych 
negocjacjach. Korespondent „Ber- 
liner T ageblatl“ podkreśla nato­

m iast, że n ielylko m ożU w un, a le  
naw et pożądanem  w ydaje się roz- 
szerzene podstaw d la  dalszego to ­
ku negocjacyj, Pod tym  w zględem  
istn ieje pew na .ozb ieżność m iędzy  
poglądam i delegacji polsikiej i n ie ­
m ieckiej. Delegacja n iem iecka żą­
da w yjaśn ien ia  w  pierw szym  rzę­
dzie p oszczegó^ yeh  kw estji tech­
n icznych, chcąc dopiero potem  0- 
m ów ić sprawę w zajem nych żądań  
gospodarczych, podczas gdy d e le ­
gacja polska sio i na stanow isku, że 
naprzód w inno się dojść do pew ne­
go porozum ienia w zasadniczych  
spraw ach gospodarczych, to zn a ­
czy w kw estjach laryfow o-celnych , 
importu nierogacizny, m ięsa i w ę­
gla, podkreślając, że dopiero po z a ­
łatw ien iu . tych kw estji m ożliw e  
będzie osiągnąć porozum ienie co do  
poszczególnych iw e s l j i  technicz­
nych, zależnych ud zalalw ier.ia  za­
sadniczych spraw gospodai czych.

CO PISZ E  „VOSS. ZEITUNG*.
Berlin, 28 w rześnia. (T el. G. P.)

„Yosisische Z lg.“ om aw iając obec­
ną fazę rokowań handlow ych p o l­
sko-niem ieckich , stw ierdza, że 
N iem cy m ogłyby w ypełn ić życzenie 
Polski w spraw ie skon lyngentow a- 
nia polskich proOukLów m ięsnych  
tylko pod p ew n ym i ściśle  określo­
nym i w arunkam i. W  spraw ie im ­
portu węgla polskiego dyskusja  nad 
dezyderatam i polskim i, jak ośw iad  
cza ..Vo:SS, Ztg.“, będzie dopiero  
w ów czas m ożliw a, gdy zapow ie­
dziane m iędzy producentam i węgla  
polskiego i niem ieckiego rokow a­
nia  zostaną doprowadzone do koń­
ca. W  rokow aniach tych podjęta 
m a być próba zaw arcia um ow y re­
gulującej cenę w ęgla. M ożliwem  
zaś jest, że dojdzie rów nież do za-

70 0  oosłów oaobno przymusem
W  TEN SPOSÓB KRÓL AMANULLAH PRAGNIE

WAĆ AFGANISTAN.
ZEUROPEIZO-

warcia um ow y dotyczącej podziału  
rynków zibytu m iędzy Polską a 
N iem cam i.

Jedliby w ten sposób udało  się osiąg 
nąć konieczne zabezpieczenie interesów  
producentów  niem ieckich, to  wówczas 
pod pew nym i w arunkam i byłoby rzeczą 
zgoła niew ykluczoną okazanie zrozum ie 
n ia  d la  dezyderatów  polskich, oczywiście 
p jd  tym  w arunkiem , gayby Polska rów ­
nież ze swej strony okazała  gotowość d« 
ustępstw  w innych dziedzinach. W  sp ra­
wie zniesienia K ontyngentu im portu  na  
mięso polskie, dyskusja  byłaby tylko 
wówczas możliwą, gdyby strona  polska 
odstąp iła  od dotychczasow ych w tyni za­
kresie życzeń, albo też jeżeliby życzenia 
tc  mocno zredukow ała. Pow ażne dysk u ­
tow anie dezyderatów  polskich będzie 
wogółc możliwe ty lko  wówczas —  kończy 
„Vosś. Ztg.“ — jeśli Polska okaże skłon­
ność do przyznan ia  Niemcom w innych 
dziedzinach tak ich  ustępstw , k tóreby m o­
gły zrekom pensow ać ew entualne ofiary  
ze strony  Niemiec,

e rjb w i

Berlin, 28 w rześnia. (T el. G. P.) 
2  Kabulu donoszą, że  przybyłych  
na otwarcie parlam entu 700 posłów  
z różnych stron A fganistanu spot­
kała  przykra niespodzianka. Z po­
lecenia króla A m anullaha posłów  
tych  przym usow o ogolono i ubrane

w' bieliznę, żakiety i c y lin d r y , euro­
pejskie. Pom im o energicznych pro­
testów posłom  ogolono doszczętnie  
brody i w ąsy. Gała ta sprawa w y ­
w ołała w całym  A fganistanie w ie l­
kie podniecenie.

EqHuN$ A tt iSD :!. ''
L W Ó W
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Na widnokręgu politycznym .

Dwie k:ncttp:je.
Lwów, -9 września, 

(slm .) Poniedziałkow a konferen­
c ja  n M arszałka  D aszyńskiego bę­
dzie m iała  tę zaletę, że — bez 
względu na swój w yn ik  — przy­
czynić się może do w yjaśn ien ia  
sytuacji. Z o ra n ą  rozw iane opary 
niedomów icń, ..ujoziw aczniejszych  
pogłosek j plotek. Stanie się w resz­
cie w iadom o, jakie ma oblicze rze­
czyw istość. Można S ę d z ię  autoraty- 
w nie ustalić, do czego zm ierzają  
odpow iedzialni k ierow nicy partji. 
Chcą próby sil', czy realnej pracy? 
Bronić praw parlam entu, czy  po-a 
osłoną tych pięknych haseł dążyć 
do w ątpliw ej w  w ynikach  rozgry­
wki?

Na pytania te da nam  pośre­
dnio odpowiedź nadchodzący po­
niedziałek. S łow om , które padną w 
gabinecie p. M arszałka Sejm u, przy  
słuchiw ać stę będzie kraj z  w ie l­
ki em zainteresow aniem

Inicjatyw a p. M arszałka D a­
szyńskiego czyni aktualne pytanie.: 
Jak przedstaw ia się układ sił w  n a ­
szym  Sejmie?

Cyfry dają na to odpowiedź na­
stępującą:

Ogólna liczba posłów  w ynosi 
4-14. Z tego przypada na bezpartyj­
ny Blok W spółpracy z Rządem  
122 posłów , PiPS. — 63, W yzw olenie
— 40, Stronnictw o Narodowe — 37, 
Ukraińsko -  białoruski klub se j­
m ow y 30, Stronnictwo Chłopskie
— 26, P iast — 21, Club niem iecki— 
19, Ch. D. — 15, NPR (praw ica) — 
14, Koło żydow skie — 13, Ukr. 
socj. rad. — S, NPR (lew ica) — 5, 
Białoruski Klub chłopsko-rODOlni- 
czy — 5, Ukr. W łościańskie Zjedn. 
Soojal. — 4, Zw iązek Chłopski (S ta -  
pińczycy) — 3, Grupa śląska Ch. I).
— 3, Sel-R ob (lew ica) — 2, Socja­
liśc i niern. — 2, K om uniści — 7„ a 
w końcu bezpartyjni — 5.

Rzut oka na te cyfry w ystarczy, 
ab y  stw :erdzić, że bez udziału Bez­
partyjnego Bloku m ow y być nie 
może o jakiejkolw iek w iększości w  
Sejm ie. Na m yśli m am y naturalnie 
w iększość pozytyw ną. Taką, która 
um iałaby stw orzyć program w spól­
ny i na nim  oprzeć się w sw ych rzą­
dach.

Sam a siła  liczeona Klubu B. B. 
czyni go trzonem  w iększości parla­
m entarnej. Na 222 głosy, które teo­
retycznie są do lego celu potrzebne, 
klub ten Uczy sam  122. Brakuje m u  
za* :m setka. Gdzie jej szukać?

Tu w yłan iają  się dw ie koncep­
cje: W iększość «eu Iro w o-le  w i co wat 
lub leż w yłącznie centrowa.

W  pierw szym  wypadku lew e  
skćzydło sięgałoby aż po PPS., o- 
graniczając się pozalem  do poro­
zum ienia z W yzw oleniem  i  grupą 
j). Dębskiego. W  sum ie przedsta­
w iałoby to 251 głosów .

W  wypadku d m gim  m usiałoby  
sic na m iejsce socjalistów' szukać 
ekw iw alentu  na ław ach Ch. D. i 
Piasta.

T a la  jest w ym ow a cyfr- Czy 
wogóle i w jakiej form ie przyoble­
ką się w szatę rzeczyw istości — o- 
kaze niedaleka przyszłość.

Ale już teraz m ożna jedno stw ier­
dzić z dużą dozą prawdopodob;eń- 
itwjH E w entualny kom prom is no­
wej w iększości nic m oże objąć zaga

i m u e r i  m ii i ru cii w n p 'e
ii amin H l i o t i r s M i  a n  a r .a t n w

SENSACYJNA W IADOMO.se .CHICAGO TRIBUNE". — KONCESJE 
ZGODY,

Berlin, 28 w rześnia. (Tel. G. P.)
„Chicago Tribune" donosi rzekomo 
z dobrze poinform ow anych źródeł, 
że w ostatnich  czasach nastąpić 
m iała w  R zym ie interw encja A n-

glji. i Francja w  celu zjednania  
W łoch dla planów' trójm ocarstw o- 
w ego paktu europejskiego. W  za ­
m ian  za przystąpienie do tego pak­
tu m iałyby otrzym ać W iochy spe-

Kto chco na^randę pokoju,
Z UWAGĄ PRZECZYTA ARTYKUŁ PUŁK. FABRY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28. w rześnia, (ps) Na ła ­

m ach paryskiego ,.In traneingean t“ za­
mieszcza poset pu łk . F ab ry  bardzo zna­
m ienny artyku ł, k tó ry  zain teresu je  opi- 
n ję  polską. Autor a rtyku łu  stw ierdza, że 
w szelkie g„ taniny o trw ałym  poko ju  w 
E uropie  będą czcze i jałow e, jeżeli odby- j. rem jego musi być walczyć o Polskę, 
wać się będą bez udziału  Polski lub prze-

(

ciwko uicj. F ran c ja  i Polcka zw iązane są 
podpisam i i cokolw iek stanie się na  g ra ­
nicy polskiej F rau c ja  m usi stauąe u bo­
k u  swej a ljau tk i uad  W isią, albo się 
zbeszcześci. Cały naród  francuski w inien 
o tern pam iętać, że w razie w ojny hono-

DLĄ WŁOCH NA W YPADEK

cjalne koncesje na D alekim  W scho­
dzie, oddanie m andatu nad Syrją I 
roizsżcrzcnło w p ływ ów  w łoskich 1gf 
AbLsynji oraz poiucin. Arabji. Na­
tom iast Bałkan m iałby stanow ić  
teren wpływów' w szystk ich  3 m o­
carstw7. W iadom ość tę należy przy­
jąć z zasti zeżeniem .

Paryż, 28 września. (Tel. G. P.) 
M inisterstwo spraw  zagr. otrzym ało  
notę am erykańską w' spraw ie po- 
rozuin itn ia  m orskiego francusko- 
angielskiego.

Zacslrrona sytuacja w Wiedniu.
BUDZI ZANIEPOKOJENIE VI &RÓE TAMTEJSZYCH MIESZKAŃCÓW.

Wiedeń, 28 września.;,TM . G. I .  
Syituacja w Austrji znowu się zaostrzy­
ła. Rząd krajowy Dolnej Austrji nic 
przyjął od wiadomości planu pochodu 
socjalistycznego Schutzbandu, Iwieii 
dząc, -ze według tego planu, zajęłyby 
oddziały Schułzbwndu .'.eale m iastoj^o.' 
muUałohy depirowadtóć do starć’ z  prze 
równikiem. łjjGdyby socjaliści olisja- 
wali przy -swoim planie, w ówczasjwła 
dze musiałyby, zakazać manifestacji j 
socjalistycznej. W ładzH proponują, by

m anifestacja odbyła się w północnej 
częsról. Ponadto musianoby otrzymaG 
gwarancje, że linja demarkacyjaa bę 
dzie uszanowana. „Arbeiterzeitung" 
nrotestuje ostro przfe'wsy tem u stanowi­
sku i zapowiada, żc robotnicy socja­
listyczni obsadzą w dniu 7 paździer­
nika już o Uu k  i  rano główne ulice 
Wiener - Nenstaat. Sfory rządzabs 
Austrji sądzą jednak, źo mimo /y fb  
pogróżek dzień 7 października przej­
dzie spokojnie

l.e l domu H M  ł M i i  B. II n.
W OSTATNIM KWARTALE ROKU BIEŻĄCEGO.

W rrassaw a, 28. w rześnia. (Tel, G. 
Rada Ministrów przyjęła na posiedze­
niu w dniu 27. bnt, dto zatwierdzającej 
wiadomości lprzedtefawiony prupz fmi'- 
n istra skarbu p ian  dz ia ła lność ' B an k u  
G ospcą arstwa K rajow ego  do tra k a  b.r. 
Plan ten przewiduje naTrotalpi kwyjr-j, 

“  1.928:
1. Kredyty budowlane ze środków 

rząaowych na zasadzie ustawy o roz­
budowie miast w  wysokości 24-7 mi- 
1 jonów z,l.

2. Kredyty długolr^mkio-we emi­

sy jn e  i z własnych środków Banku 
Gbiąoudarstwa Krajowego \v kwocie 
14.7 mfljona zł.

3. N«we kredyty krótkoterminowe 
':a komun i przedsiębiorstw' pańelwo- 

wych xv łącznej kwocie 17 fbiij. zł.
Środki na powyżske cele zostały 

iiż jjuohomflone. Plan działalności. 
Banfcu Gospadiairstwą Krajowego i Fan- 
• \\-r.vregn Banku Rolnego na. przyszły 

rok zastaniu przedisfayyiony. przez' n»l- 
1 lista' skarbu komitetowi ekonomiczne­
mu w  terminie do 15. gmzdusja b. r.

K c h j przyszła na Antwerpję...
WYBUCJI W SKŁADZIE AMUNICJI SPOWODOWANY

z b r o d n ig ą  r i k ę .
ZOSTAŁ PRZEZ

Antwerpia, 28 września. (Tob G. P.). 
W ybuch w -(składzie amunicji spowo­
dował śmierć dwóch żołnierzy i zni 
>z.ozył 5 sąi iefnich domów. Jak wyni 

ka zc śledztwa, wybuch spowodowany 
zustaaf *brodniczejn działami'm. Are­
sztowano 3 podejrzane osoby.

R zy m  28 września. (Tel. G. P.j 
W  iabmsc a y a n m itn  w  O rbefcllo  n r  
s tą p ił w y b u c h , p rz y  k tó ry m  5 osoi 
ze s ła ło  z a b ity c h , a  5  odniosło  ra n y .

Paryżi 28 wra^iu'aJ'itćl. V-) W 
arsenale Olaisance nastawił w ybuch

dnień ustrojow ych. Za w iele tu 
różnic dziel: kluby sejm ow e, zbyt 
dobitnie podkreślają sw e zastrzeże­
nia socjaliści, aby udało się znaleźć 
w spólną platform ę, O gianiczyć się

kotła wskutek czego 1S robotników zo­
stało zabitych a i  ciężko rannych.

OFIARY KATASTROFY W  MELlLI 
Paryż, 28 wrześnio.. (Te)-.- G. P.)

Liczba’ ofiar katastrofy eksplozji ma.ga- 
Mynów am unicyjnych w Melili wzrostf 
do 71 osób. Z pośród rannych 12 osób 
leży w szpitalu w stanie uezaaWej" 
nyiu, Magistrat Melili w yznaczył bez­
płatnie teren, na którym ma być wznie 
?ionq_dla uczczenia ofiar,,strasznej •Jin- 

rp|y m au zol eum.

■zatem będzie trzeba do szeregu in ­
nych spraw żyw otnych, usuw ając  
zm ianę K onstytucji pa plan dą>- 
szy,

1KZECIW  RECYDYWIE
>\ zim ie przy rcum atyzm ie-ischiasie chro­
ni g runtow na k u rac ja  b ło tna, idealne 
w arunki kuracy jne w jesieni i  w zimie, 
w T herm ia-Palace“ (Kąpiele b ło tne Zan 
der w donn,). Ceny posezonowel

KURACJE DOMOWE!
In form. pisem nie: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn. Osobiście: Apteka P. Mi- 
7861-2 kolascha, Lwów.

WASZYNGTON UZNAŁ R7ĄD 
AANKINSST.

Wiedeń, 2S. września. (Tel. G. P:V 
„Neu® Freie Presse" donosi z Waazyn*- 
tonu, że rząd Stanów. Zjednoczonych 
iznał obecnie wf” ja ln » de in re  iząd 

nacjonalistyczny Ńamkinn. Fakt ten 
będzie w  najbhżsizyim czasie jjjgdjatiy 
do wiadcanaści .puihliczmej ró im o cze - 
ś t *  z ncnvemi wytycanemii polityki a 
merykań.sikiej wobec Ghil-e,

  o-----
RUCH WYBORCZY W  STANACH ZJ

Chicago, 28. w rześnia. (Tel. G. P.) W 
związku ze zbbżającem i się wyboram i na 
prezydenta Stanów  Zj. daje się zauważyć,, 
w zm ożona akc ja  w śród ferm erów  w 12 
Połuduiow ych Stanów . Ferm erzy  w ypo­
w iadają się za k an dydatu rą  Sm itha. W 
ciągu bież. tygodnia odbędzie się w Chi­
cago wielkie zebranie przedw yborcze fer- 
merów, n a  k tórcm  zostaną uchw alone 
ogólne w ytyczne un ifikacji tego ruchu.

Jesienna
) zedaż:

Trencbnoat płaszczy, 
raglatuw, 'lurtut, kc- 
peluAry. obuwia, bie­
lizny, krawatów, uraz 

innych nowości
po  c®nach n iskich

Ml A B I E U  MM
Lwów, Kopernika 5

T e le fo n  4 A -7 B ,
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Min. Zaleski o roli prasy
w stosunkach między Pal ką a Memtnmi.

C O ’MINISTER OŚW IADCZY! PRZEDSTAW ICIELOW I POLSKIEJ
W arszaw a, *>R września (T eł. 

G. P.) W ''żwiyzku z w yw iadem , u- 
•dzielonym p r z S  m in isira  Z aleskie­
go korespondentom  prasy polskiej 
w Berlinie. Polska Agencja Telegr. 
zw róciła stę .d ó  m inistra Zaleskiego  
z  prośbą o szczegółow e poinform o­
w anie polskiej c-pi.nji publicznej o 
poglądach pana m inistra spraw za­
granicznych na rolę prasy w  sto­
sunkach m iędzy Polską a Rzeszą 
niem iecką. Pan m inister udzielił 
nas lepu j ącyrh w y jaś n ień :

Na wstępie pragnę zaznaczyć,

m ieckiej, gdy chodzi o ocenę z ja ­
w isk  życia w  Potsce. m yślałem  
p rzedew szyslkbm  o pew nych  od­
łam ach prasy niem ieckiej, które, 
jakby tylko polo istn iały , ab y  roz­
pow szechniać z gruntu fa łszyw e  
w iadom ości o Polsce. Naprzyklad  
pew ne pism a niely lko tendencyjnie  
ośw ietlają  m oje przem ów ienie w 
Gcnewde na Zgrom adzeniu Ligi Na 
nrodów, lecz streszczając to prze­
m ów ienie, dopuściły się jaw nego  
um yślnego przekręcenia jego tre­
ści, rak, aby znaleść uspraw iedli­
w ien ie dla sw ego tendencyjnego  
kom entarza.

G azety te są słale źródłem świa­
domie .-ozuraszoŁJiych plotek, których 
celem jest oprowadzić w  błąd optuję 
niemiecką o Polsce. Niestety nie mo 
g-łem zwrócić uwagi na fakt, że rów. 
nież odłam prasy niemieckiej, znajdu»- 
jący swe oparcie polityczne w tej czę 
Sci społeczeństwa niemieckiego, które?: 
dotychczas w ocenić zjawisk polskie 
go życia politycznego wydawało mi si« 
objekty wirem, niewątpliwie zaczął
również przeistaczać fakty, gdy cho 
dziło o Polskę. Nawet „Vo*isohe Ze5 
tning“ do krarego efektywnej oceny 
wypadków życia polskiego przywiązy- 
wiałem dużą wagą, w  depeszy swegr 
korespondenta paryskiego oipubliko 
wala tenaencyj„e snmawozdame o by­
tności mojej w Paryżu.

Wątpię, czy się znajdzie dziś.laki;' 
pismo w Niemczech, które choćby w 
ciągu kilku miesięcy ostatnich uie w y­
li nkowaio ani jednej fałszywej wia 
dom ości o Polsce, W interesie wzaje 
innych stosunków polsko - niemiec­
kich pragnę wypowiedzieć me poglą 
dy o roli prasy w stosunkach polsko- 
niemdeck.ch. Nie chcę i nie; mogę h 
wchodzić w szczegóły. Nie będę do­
tykał jdzsiałat naści jpoazczjeigólnych -a- 
sób. Chcę tylko stwierdzić, że gdy w - 
Polsce się cokolwiek działo, co miało 
znaczenie polityczne, prasa niemiecka 
podawała ; Warszawy moc niepraw­
dziwych wiadomości. Przypomnę tylko 
kdka faktów z ostatnich miesięcy. Gdy 
na wiosnę b. r. doszło do wiadomości 
publicznej, że udaję się na zaprosze­
nie premiera włoskiego do Rzymu 
prasa niemiecka zaczęła zupełnie ten­
dencyjnie oświetlać zamierzoną po­
dróż, powołując się na odbywane ja­
koby w Warszawie w związku z tym 
wyjazdem tajne narady, które nie mia­
ły miejsca.

Gdy Mturszałdk PuteudisM wskutek 
choroby zimiusziony był na, pewien czas 
•poddać się kuracji, jjzfenndifci niemie­
ckie na zasadzie sprawozdań syyoicl

l^oTespo jvdl'ńl'ó\y. i w arszaw sk ich  wypi­
sywały niestworzone brednie o stance 
i f l B  Marszalka. Ileż tendencyjnej 
złośliwości wykazała wówczas naprzy 
kład agenc;a Tel egiah en-Un i cm ? A cóż 
wypisywała „Germania" .pkfś^dni przed 
odczytem M arszałka w Wilnie, Móiry 
przekonał korespondentów niemiecilock 
naoczni U" jak nieprawdziwemi były ich 
relacje o zdrów u naszego Marszalka? 
A karapanja., przepmpyadzona prasy 
prasę niemiecką przed zjazdapi wileń­
skim ■ Legionistów ? Wiadomości o na­
jeżonej bagnetami granicy Polski wo­
bec L;*wy> tew aw e walki i utarczki, 

'Ełwrych nie było, tajmy stan wojenny

nież na skutek dofflieisiemrar TelegraphÓn 
Unioji, powtórzonego przez znaczną 
część prasy niemieckiej. A doniesienia 
0stcxpres9u o pięciogiowem poEfiinro

W arszaw a, 28 września. (Teł. G. 
P.) W  m ieszkaniu parocha K am ie- 
niew a, przybyłego przed dw om a la ­
ty z Podola 'i 'zamieszkałego we wsi 
Prnpieićw ka na odcinku granicz­
nym  W ielkie Fulory, oficerow ie K.
O. P. przypadkow o w ykryli sektę 
religijną, której obrzędy są połą­
czone z dziką o ig ją  i okrucieństw a­
mi. Paroch założył przed półtora 
rokiem sektę relig'jną „K rwawy  
K siężyc1*. Do sekty były przyjm o­
wano m łode dziew częta oraz m ęż-

AGENCJI TELEGRAFICZNEJ.
W Polsce? ■F.'i\v i w  takich drob­
nostkach, jak pożai fabryki ch&m cz- j 
litej w Łodzi. ’ prasa niemiecka nie 
trzyma się prawdy, bo przy tym poż%M 
rse „Berliner Tageiblatt" naliczył aż 
30 trapów, mimo, iż n e było ani jed- | 
neno.

I żeby skończyć na przytaczaniu  
faktów , w iadom ość Telegraphen- 
U nion z W arszaw y z  ostatnich dni 
o tem, że w czasie strajku w łókien­
niczego w Łodzi kom uniści opano­
w ali m agistrat. Takich faktów  
m ógłbym  zacytow ać jeszcze n ie­
zliczoną ilość, ale poprzestanę na 
kilkunastu . I to w szystko niestety 
drukuje się, i to w szystko się w 
N iem czech czyta i  przeciętny n ie­
m iecki obyw atel urabia sobie o 
Polsce zupełnie fa łszyw y  pogląd.

Rolą korespondentów  niem ieckich w

czyźni, którzy w  m yśl regulam inu  
w inni być zaślubieni. Każdy z człon  
ków  sekty m ial na prawem  ram ie­
niu w ytatuow any znak księżyca. 
O dprawione „nabożeństwa** były  
połączone z cerem onją palenia ka­
dzideł przy odurzaniu się opjum , 
poczem  następow ały w yuzdane or- 
gje. „Nabożeństwa"* te odbyw ały  
się u parocha. Członkowie sekty 
składali się przeważnie z Białoru­
sinów  i. Rosjan.

I Polsce pow inno być nie pogłębianie róż- 
I nic, lecz odw rotnie, w yrów nyw anie tych 

różnic i dążenie do ich zaniku przez 
okjek tyw ną sp raw ied liw ą  działalność 
spraw ozdaw czą o Polsce. Dlatego leż to, 
co pow iedziałem  w Berlinie i co mówię 
obecnie, m usiało być wreszcie pow iedzia. 
nem, aby stosunki polsko-niem ieckil:, któ 
rc pragniem y sprow adzić u a  drogę trwa- 
?ej popraw y, nie uległy pogorszeniu i za. 
truc iu  przez tendencyjne ośw ietlanie sto­
sunków  polskich w prasie niem ieckiej.

Rozumień, doskonale że popraw a la 
uzależniona jest rów nież od bbjektywne- 
go i spraw iedliw ego ośw ietlenia polityki 
niem ieckiej przez prasę naszą i nie wąS- 
pię, że w tych m oich dążeniach znajdę ful 
pow iędnie zrozum ienie u całej prasy p(>3 
sklej Jak  najgoręcej pragnę, aby w sto­
sunki polsko-niem ieckie w prow adzono za 
sadę w zajem nej bezstronnej i uczciwej 
in fo rm acji prasow ej. Będzie to  z pożyt­
kiem  dla naszych stosunków  w zajem nvj li 
i d la sprawy powszechnego pokoju . Z .mo 
je j strony  i ze strony podległego mi w y­
działu prasowego kurespondenci pism  rfie 
mieekieh w W arszaw ie doznali do tych­
czas m axim um  zaufan ia  i życzliwości. W 
trosce o zachow anie tego wzajem nego 
zaufania postanowiłem  postawić* całą 
sprawę pm sto  i otw arcie, m ając nadzieję, 
że będę dobrze zrozum iany,

 (y-----
POLSKO - HISZPAŃSKI TRAK­

TAT HANDLOW Y.

W  arszawa, 28 września, (st) 
Między przedstaw icielem  rządu poi 

. skiego a poselstw a hiszpańskiego  
toczą się w W arszaw ie rozm owy >v 
spraw ie zaw arcia polsko-h iszpań­
skiego układu handlow ego. Obie 
strony doszły do przekonania,' żc 
zaw arcie takiego układu przyczyni 
się do w zm ożenia w ym iany gospo­
darczej m iędzy Polską a H Lzpanją  
zw łaszcza, że starki polskie' ltnji 
lew antyńskiej m ogłyby zaw ijać do  
portu hiszpańskiego.

NOW E KONSULATY POLSKIE,

W arszaw a, 28 w rześnia, (ps) W 
w ykonaniu  tegorocznego budżetu 
Min. spraw zagrań, przystąpiło do 
zorganizow ania k ilku now ych pla­
cówek konsularnych. Konsulat ge­
neralny polski w Meksyku został 
już uruchom iony. Konsulat gerr. w  
Dublinie stolicy będzie wkrótce u- 
tworzony zam :aśt konsulatu w Bom  
baju, którego utw orzenie zostało  
zaniechane na razie ze względów  
oszczędnościow ych. W  najbliższym  
czasie zorganizow any 'będzie gen. 
konsulat w A^fyce śrotdkowej w  
Kapstaidzie. Ur uch omio n yż. będ z i c
również konsulat w  Trapizondzie, 
który będzie odgryw ał poważną ro­
lę w handlu polskim  z Persją. No­
w y  konsulat w  Tabrysie obejmie 
p. Pohl, urzędnik poselstw a p o l­
skiego w Teheranie, konsulat gen. 
w Sidney w i A ustralii będzie zeia- 
tyźow ańy.

 o -
KONIr r LiNGJA k o m u n ik a c y jn a  

MTĘDZY POLSKĄ A LoTWĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 Września, (ps) Rząd 
polski zaproponował Łotwie, aby w y­
gasająca 1 października prowizorycz­
na nmowa polsko - Łłew: ka o bezpo­
średniej komunikacji kolejowej oEoU 
wiążywńła aż do chwili ureffulowania 
wszystkich spraw komunikacyjnych c 
odrębnej umowie. Rząd łotewski ak 
oaptował tą propozycją. Rokowania 
zawarcie nowej konwencji komunika­
cyjnej rozpoczęte zostaną po powrocie 
nosła Łukasiewicza dc Rygi,

że poddając krytyce wobec kores­
pondentów  polskich w  Berlinie 
tendencyjne w iadom ości prasy n ie- I rzekomo zaprowtadizotiy w Pol.sę§" rów-

CASINO ne P A R IS
n jioiiuisrnliszj M  r m  rowy 3 Licwe.

Pro tram  w rze .śn o w y  cie zą y  się  w ie  k iem  p ow odzen iem  m ożna ’ odzi 
w iać j gzeze do 30 d. m. N a i  ą - n y  p?r g r ^ m  od i paź z iern ik  b. r. 
p rzym esie  jeszcze  w i k sze  atrakcje a ranie n e i k .a jo w e  num era. 

Poz tem  b e ze udz a ł 5-ciu  e eganck c i 
ta m fr ^ y  z M^o-dan m i G rabow skim

Już nad s z ł /  n a j t r o d i . e j s z e  m a t e r j a i y  n a  t r a -  
n ' a  i p j i s E c z e  o r a z  n a  s u  n  e  i k c « t  u -
m y  d m a k i e  J e d w  d  e ,  p o f i ? z o t h /  i w sz e lk a  
= r r =  |  a l-n lfe  ja  w  n a jw ię k sz  m w yburza , i— —  1
G .ow n y sk ład  w yrob ów  LeszczE iow skich,

N ow o z e s o .to w m y  sk ład  o łu w  a  i Ś n ieg o w có w  
- poleca p o d  now em  kierów.-icłwarto

M a ł o p o l s k i  Z a k ł a d  O d z i e ż y
Ż u r o w s k i ,  [ a l  a s c y  i G k a  S z cg:, dp,

Lwćat, Szp  t Ina 1. - Tel. 5 3 .
Na dogodne sp ła ty  w  6 m ies. ratach.

i iKaluraf, uanoing, B a r , R E  \ L a M A
Naijpfz,yjbniniĄ3zy lokal rozrywkowy, ni. Szajnochy 5,

Punkt Zborny riaycipszej puibliczin^^;;'!— Od 1. bm. n-ad^-yczmijny prcęram. 
I. JULIANCWSKf, hojnióryjta mimik, M. ALEKSANDRYJSYA, i-ańce cba- 
raktciwstyczne, KWTAiKOWSKA, knp’ecistka- GRETA KLuRANS, tancerka, 
MASOCYTE, duet taneużaio-e.kscsntrycizw, F  ILAIŁOWSKA, snibira *łł, ME- 

RANL-, tańce klasyczne. Gon erercinr: J. JULIANOWSSI.
Fie-j wszorzędna orkiestira. — Po'7.̂  tek o godzinie wieczór.

fflM dMe ornie „iwipo tl elyii'.
NOW A SEKTA RELIGIJNA NA KRESACH.
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B E Z W Z G L Ę D N I':' z a u f a n i e  i  f  a t a l n e  s k u t k i . . —  g d y  d r o b n e  k r a d z i e ż e  u d a ł y  s i ę , z a ­
c h ę c i ł o  TO  SŁUŻĄCEGO d o  k o l e j n e g o  W Y ST Ę PU . — W Y N A JĘ C I W ŁA M Y W A C ZE 0 1 UŻY­
W ALI P IE N IĄ D Z E  NA N A R Z Ę D Z IA  I PR ZY  LIB A C JA C H  UŁOŻONO PLA N  SPLĄ D R O W A N IA  M IE ­

SZKANIA. — NA L A W IE  OSKARŻONYCH.
w .szynku A b ra h a m a  K alza  cale to ­
w arzy stw o  schodziło  się i przy l i ­
bacjach ułożono plan w łam ania. 
W reszcie w nocy i  7 na 8 lipca br. 
pestancw ionoi w ykonać pow zięty  
plan. H aszczuk  z  w ieczora pozosta­
w ił okna ultwarle a sam  udał się do  
sw ego domu. Is to tn ie  około p ó łn o ­
cy Pyca, R iedel i K osowicz w targ­
nęli do m ieszkania profesora, które 
doszczętnie splądrow ali, zabierając 
rozm aite przedm ioty. P ien ięd zy  j‘o- 
czyw iśęie  ju ż  n ie  znaleźli. gdyż 
p rzed tem  z a b ra ł je  Haszczuk. Ńa 
drugi dzień złodzieje ci om al go n ie  
pobili z powodu w prow adzenia ich  
w  błąd, albow iem  H aszczuk zape- 
wmial ich, że znajdą tam p ien ią ­
dze. Z obaw y p rzed  n im i H aszczuk 
ciał im  trochę  gotów ki w  w alucik 
a u s tr ja c k ie j, k tó rą  rów nież  sk rad ł 
p rofesorow i.

Gdy fu n k c jo n arjirsz i' ' po licy jn i 
p rzy b y li na  dochodzenia . H aszczuk 
zachow yw ał się tak niew yraźn ie .

L w ów , 29 w rześnia.
(—) P ro feso r a rch eo lo g ji na  U- 

n iw ersy lecic  lw ow sk im  p. B u lan­
da, zam ieszk a ły  p rzy  ul. T rzeciego 
M aja 21, p r z y j ą ł  d o  m ieszk an ia  
■swego w ch arb k .e rzc  dochodzącego 
służącego Jana Waszczuka, woźnego 
zajętego w W y d z ia le  archeologicz.- 
nym  U. J. K. Pro f, B u lan d a  do czło­
wieka tego im a ł nieograniczone z a ­
ufanie, a lb o w iem  H aszczuk  przez 
szereg laL sp e łn ia jąc  fu n k c je  w o­
źnego w W ydziale, a rch eo lo g iczn y m  
potrafił sobie zjednać sym palję  
profesura,,k tó ry  u aw e t n au czy ł go 
fot.agrafowan.ia i często d a w a ł m u  
d o  w y k o n an ia  sam odzie ln ie  p race 
fo tograficzne. Z tego też pow odu 
prof. B u lan d a  w ziął go do swego  
m ieszkania, które bardzo często po­
zostaw ia ł w yłącznie pod jego o-  
pieka.

T y  me zaWali H aszczu^, ja k  się 
obecnie, okazało, zawiódł w  zupeł­
ności zaufanie pokładane w  nim  
przez jego służbodawcę i za dobro­
dziejstw a mu okazyw ane odpłacił j 
się czarną niew dzięcznością. Jesz- j 
oze p rzed  k ilku  m iesiącam i prof. !
B u landa  stw ierd z ił, że z W ydziału  j 
ardlieolotgicznego ginęły sysletua- j 
tycznie rozm aite przedm ioty, a na- j 
w et aparaty, -ale nikom u do głow y | 
nie przyszłe o kradzieże te podej- j 
rzewać Haszczuka, k tó ry  się cieszył j 
d o b rą  op in ją . R ów nież zauw aży ł p. i 
profesor, że i z m ieszkania  ginęły j 
m u  system atycznie' rozm aite dro- i 
biazgi. P ro feso r i  na to p a trz a ł j 
przez palce, nie chcąc, dopuszczać j
uaw et tej m y ś li,.b y  z łodziejem  ty ch  , gta szerokie sf^ry towarzyskie nasze 
p rz e d in u tó w  był Haszr zuk . W resz  j go miasta, wieść a tragicznej śmierci 
cie w  lipcu prof. Bulanda w yjechał ! znanego w t Lwowie 
na k ilka dni do sw ego m ajątku, i adwokata dra Józefa Billeta, 
poiźośtawiając m ieszkanie, jak zw y zamieszkałego puzv ni. Fredry. Wedfe 
cizajrrie pud dozorem  Iloszczuka. j krążących a nie sprawdzonych na rą-

Tę okazje postanow i! służący , j zje wieści, dr. Billet miał popełnić sa- 
I r o r y  d o tą d  sta le  , po p e łn ia ł sy s te ­
m aty czn ie  k radzieże  na szkodę swe 
go chlebodawcy,-; gruntow nie w y ­
zyskać i  m ając w szystk ie klucze 
otw orzył biurko, gdzie znajdow ała  
się  spora sum a złotych polskich i 
JM arów na łączną kwotę około 5

że c: pow zięli podejrzenie co do j e ­
go osoby,, wobec jednak b ra k u  j a ­
kichkolw iek konkretnych fak tów  
pozostaw ili go na w olności, podda­
jąc go ścisłej obserw acji. O b serw a­
c ja  la  u s ta liła  jego kontakt ze zn a­
nym i policji dobrze w łam yw acza­
m i Pycą, Riedlem  i K osow iczem ,/u , 
w  d o d a tk u  lak  się jeszcze złożyło, 
że Pyca w  jednym  ze szynków  p ła­
cił cechy szylingam i, co zw róciło  
uw agę obecnego tam  p o s te ru n k o ­
wego. k tó ry  p rzy trzy m a ł g o . i przy  
rew izji znalazł przy nim  25 szy ­
lingów . Pycę aresz to w an o  a  n iem al 
rów nocześnie d o k o n an o  aresztow a­
nia całej szajki. W  dochodzen iach  
w stępnych  H aszczuk  przyznał się 
do „nadania’ tej kradzieży , w yp ić-

T-k serdecznie 
diąkuje

każdy, k  ó m n u  poradzono uży­
w ać M 9A id ea b iy  ś  odek  n a  po 

rost w łosow . 
O ryginalny ty lko  z firm y

He niH żjB iii raz aułu.
W y .ą  zne zastęp stw o  na M ałopo;- 

sk ę  .W schodnią

P. HI Hoiasiii i s t - Lira
w y k o rzy sta li.

Wezipraj- s la n ę la  cala  ta  szajką, 
przed Tfybiiuąleiin pod p rzew o d n i­
ctw em  ra d c y  Dworzaka, O skarżeni 
zeznali podobnie, jak  w śledztw ie. 
.W. ch^ya klerze św iad k a  p rzesłuch  i -
w ah y  był rów nież prof. Bulanda,, 

rając się jakiegokolw iek w sp ó łu - W yrok  zap ad n io  d z is ia j,
działu, 'zaś a resz to w an i jego- w spó ł- j O skarżen ie  --wnosi prof, Pakli-
nicy  w y p a rli się sam ego fa k tu  k ra -  i kow-ski, oskarżonych  b ro n ią  adw . 
dzieży, a  przyznali się natom iast | d r . Axer, dr. Szym on wfeiss i dr. 
jedynie do otrzym ania od H aszczu- | Hecht. Pośzkodow anego zaslepu-jb 
ka narzędzi, k tó ry ch  rzekom o nie 1 adw . dr. S łoniew ski

Samobójstwo adwokata
w hotelu- ^ImperialY,

l COJjJHIS]! 161313 661 S£3 P.ł £!ii3 ŻjClB flP. J0irl B.ll8l
PO POWROCIE z  NICEI DR. BILLET ZAJECHAŁ NIE DO MIESZKANIA SWEGO, ALE DO HOTELU. 

STANO JUŻ ZIMNE ZWŁOKI.*— NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ CZY ROZSTRÓJ NERW OWY ?
RANO ZA

Lwów, 29 w rżesm a/ 
-)W Bm ;3.i przed południem omc-

F „Im perial" przy ul. Trzeciego M aja,;
i /, zam iaram i .sSuobójcźhyni nosił sir i 
1 żA p^ne  od dłuM pgp ' czasu iVce|ćw%{J' 
| tiaa zaj||Jhgł z dworca do swego mi o 
f - -zkania, by spotkać się z znajcMj 
| m ym i,k tórży  ewentualnie mogliby pin 
i w jego zam iarach przeszkodzić, 
i WwBpiegłe.j nocy dr. Billet w pokojr 
■ hotelowym celnym atrziJtem w  skroń 
1 pozbawił się życia.
| ę trza łu  oddanego nikf ze służby nir 

słyszał, a. fant samobójstwa stwierdzę

tys. zł. oraz różne akcje. Haszczuk  
do  tego -stopnia był sprytny, że w y ­
brał tylko akcje w artościow e, a
m ian o w ic ie  50 sz tu k  a k c ji B anku  
Polsk iego  i k ilk an aśc ie  sz tu k  „Tes- 
pów “ , W ) ej warLościowe zaś zo­
staw ił. O błow iw szy  się. więc, począł 
on te raz  p rzem y śliw ać  n ad  lem , 
jakby to od siebie odwrócić uw agę  
i wypnow adzić w pole profesora, 
k tó ry  po pow rocie stw ierdzi k ra ­
dzież p ien iędzy . W p ad ł on tedy  
na  w y p ró b o w an y  ju ż  p o m ysł n a ję ­
cia zaw odow ych w łam yw aczy , k ló  
rzyby  na sw oje  b a rk i - w zięli lo lro - 
-stwo przez niego popełn ione.

W  tym celu naw iązał kontakt 
zc znanym i złodziejam i B azylim  
Pycą, Józefem  Riedlem  i M ichałem  
K osow iczem , za p o średn ic tw em  
sw oich  zn a jo m y ch  L u d w ik a  D ubi- 
ka. . J a n a  św iecy . Ze sk rad z io n y ch  

, p ien iędzy  H aszczuk  pew ną kwotę  
wręczył Duibikowi i św iecy  na fe­
tow anie  w łam y w aczy  i na spra­
w ien ie im  t m z $ M  P ra e J  k ilk a  d o i

roobójDtwo przez zastrzelenie się.
Jak zdołaliśmy następnie - la jf e r -  

dzić, wersje te
r/k&zały się prawdziwe.

Oto dr. Billet przed trzema dniami po-
wrócił z N icei,, gdzie bawił nrzez kit- j Denat nie pozostawit żadnego lis-lu 
ke miesięcy t  zamieś -stal w hnteil>’ i któnyfw w y jaśn ił. m o i m  teao kroku

W p p  krążących wersji, pnszyęśęje 
a ą  samobójstwa dra Billeta, który U- 
cżyt. 19 lat, i -był kawalejjeąą byłą, 

nieszczęśliwa miłość 
Zmarły tragicznie adwokat len należał 
do rzędiu ludzi, którzy całą pełnią uży- 
ipfji. wszystkich lię ięcli. życiowych, 

jako miłośnik teatru był wielkim 
I rzyjacielem aktorów najchętniej 
przebywał w kodach literacko - arty- 
.tycznych i bardzo często z zamitowa 
ma do teatru; jeździł do W arszawy n:f-.

no dopiero rana, gdy no poko-ju jerjr ; przedstawienia. Być może takżó, ;'żi'
przybył jeden z kolegów adwokatów

^ iid -trs ię  s » ą  z  p s r i i ą !
MAGICZNE TE SŁ O ^A  OTWIERAŁY OSZUSTOWI NIE TYLKO SERĆA 

NADOBNYCH NIEWIAST, ALE I ZASOBNE ICH SAKIEWKI.
L \fów ; 29- wrześnójś.' f o rękę p. Zo-fji Stełniskej, od * -której

rozstrój nerwowy
| spowodował, że chwycił się on b fiłd  
j samobójczej.

Zmarły nie pozostawił żadnej błfi- 
! 3zej rodziny, a pogrzebem jego zajęli 
jjJsię kojedzy,- z którymi pozostawał w 
i bridzo serdecznych stosunkach, będą-- 
| :lla zalet swego charakteru ogólnie 
i rzańowanym i łubianym.

(n.-) Wiktoi. WaoŁno^skf, poę-1 radzą­
cy z Brudów, liczący M  35„ ®ta._szo- 
w al ś w ^Jcc-W 0 dojrzaLc-d i w czasie 
wojny uzyskaj stopień of cerski Póź­
niej oszuistwo fe? wyszło na  jaw i Wa- 
cinowi k:, zostau zdegradowany i \ ,  y- 
-ial-ony z yyojska. Straciw szy środki 
utrzyroami-a W-acin-owslc: puśc-if srię na 
by-sjre fale oamirt’*, a m iljiprB icA bę- 
d-ąc. już .człowiekiom .zAjotym xorwo- 
cząt odmy ^yać rolę starającego ssę kan­
dydata do stanu małżeńskiego. W m. 
s?ec,Z|liu 1927 r. jkaw^fiai om znajo­
mość z służącą K atarzyną Białą i wy- 
.'rdz!I od niej na poczet ydatków 
ślubnych sumą 800 zł., po-cap™ zbiej, 
od ipej.

równtóż zaczął wyłudzać ruzmaiffc kwp j
y. przedmi-city biżut&ryjnt'; 'i t. d Gdy < 

jęd n a t ojciec .daewcizyny zaczął go \ 
podejrzewać o oszustwo i zaibronił nvu ! 
dalszego odw iedzania ith^dięmu, Wa- | 
oigoiwctó, który nie straci! tupetu, i 
pczął się p. Sł,?fańskiemu 'durażaó, że * 
jego zabije. W . niię.dizyc&feóc. oszukana 
W han abny -sposób Biała zawi-adomiła j 
o tom lioCoję, ‘która zarządziła za :.nim 
pęjśzukśwa-ftie. i wreszcie 
go ujęto.

Wczoraj odpe-wjada-t on przidd.-i-adcą 
ś \v 'e i‘czyńrkiim, który po przeprowa­
dzeniu rozprawy zasądził go na  -iześć 
miesjęcy więzienia, a. po zastesowaniw

W sieci rb .kow  znała- 
złff sie maitweniemcwi^

. . Lyyów, 29. wimeSnśa.
'.-fS-ó Przedwczoraj w  czasie Ig Win­

n i?/ ryb  w Bugu w  gminie Ulwdwek.. 
pow. - Sokal, wyłowiono trupa dziecka 
dci -nijakiej. Przybyła, -komisja sądo 
yo -'.jSpąska-' orzekła, żc dz ie l®  to 

od chwili urodzenia do czasu pozba- 
V p Lwowie wienia g'6 ż /ó ja  przez utrjpipnie, Kcky- 

lo ośm tygodni i do męki aostało wzru 
cone nagie i żywe. Na zwłokach, k-tórc 
przebywały w wodzie około dni 1 i 
nic stwierdzono bowiem żadnych ciele 
snjpci obrażeń .Dochodzenia policy-Me

W lijgcu aoofc-u pocas ł̂ aśg -ktasać 1 uuffiS^,yr
.mnestji karę tę zmiżył mu do trzech { w toku.

i
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Z e spraw m iejskich

ARTYJCI TEATRÓW MIEJSKICH 
tacobcdzą na fundusz emerytalny 

gminy m. Lena a,
Lwcw 29. ■września, 

(jp.j Na wczorajsze,', sesji Magistra­
tu załatwiono sprawę em erytalną arty­
stów Teatru miejskiego. W uwzględ­
nieniu prośby członków Kasy emery 
talnej Polskiego Teatru Miejskiego we 
Lwowie, uchwalono zanezpieczyć człon 
kom tej Kasy te same prawa, jakie są 
Ł.Bst.zeżone w statucie emerytalnym 
urzędników i łunkojonarynszów paniny 
m. Lwowa przy uwzględnieniu pew­
nych zmian.

Rozwiązanie obecnej Kasy emery­
talnej dla członków Teatru miejskiego 
nastąpi po powzięciu odnośnej uchw a­
ły  przez -Zgromadzenie delegatów Ka 
sy emerytalnej członków Teatru miej­
skiego oraz po uzyskaniu zatwierdze­
n ia  tejże przez Radę gminy m. Lwo­
wa i rządowego.

Gmina m. Lwowa Obejmuje na wła 
sność wszystkie fundusze lej Kasy ja­
ko mające służyć na zabezpieczenie 
świadczeń emerytalnych dla członków 
Kasy emerytalnej Polskiego Tea.tru 
miejskiego.

Wartość tych funduszów w dniu 
dzisiejszym przedstawia się następu­
jąco: 1) odsetki od żclaznęfcb kapitału 
który wynosi obecnie 4.460.50 zł. prócz*, 
papierów wartościowych dotąd nieskon 
wertowanych. W z gotówki lokowane; 
w MKO. w kwocie 50.000 zLąj^ długu 
Gminy rn. Lwowa wobec Kagy ernerłjf 
talnej w raz z procentami w sumie o- 
kojp 600.000 zł., a wreszcie 4t z do­
chodu 7-proc. podatku od -biletójy; w stę­
pu do Teatru, uchwalanego przez Ra- 
dę miejską w r. 1912, a który to do­
chód zasilać będzie fundusz em erytal­
ny kwotą ponad 60.000 zł. fó-cznie. ;

Iirsz. PMMi Dfzghjjta ? iieizelc
do Bukaresztu.

Bnksireozt, - 28. w rześnia. (Teł. G P.)
P rogram  przy jęcia  Marsz. P iłsudskiego 
przew iduje, iż w niedzielę o godz. 11 ra ­
no pan M arszałek uda  się na  grób Nie 
znanego Żołnierza, poczem zło ty  w izytę 
prezesow i R adtG m inistrów  i członkom  Re 
gencji i spożyje z nimi, śniadanie. Po po­
łudniu  P . M arszalek odw iedzi m in istra  
spraw  zagranicznych, wieczorem zaś od ­
będzie się obiad i przyjęcie w  poselstwm 
potskiem . W  poniedziałek P an  M arszałek

wizytow ać będzie m in is tra  w ojny i weź­
m ie udział w śn iadan iu , w ydanem  przez 
m inisterstw o w Klubie oficerskim . Po 
południu  P an  M arszałek zwiedzić m a 
lotnisko, poczem  przyjm ow ać będzie 
członków  kolonji polskiej w lokalu  posel­
stwa. W ieczorem  odbędzie się uroczyste 
przyjęcie w  m inisterstw ie spraw  zagra , 
nicznych W e w to rek  o godz. 15 P an  
M arszałek P iłsudsk i opuści B ukareszt, u- 
ja ją c  się do k ra ju .

Treść noty amerykańskie:
w r ę c z o n e j  w c z o r a j  w  L o n d y n ie

Londyn, 28 w rześnia. (T el. G. 
P.) Mola am erykańska wręczona 
lordow i C ushendunowi jako peł­
niącem u obow iązki sekretarza s ta ­
nu dla spraw zagranicznych, w od - 
pow iedzi na anglo-francu-skie pro­
pozycje dotyczące ograniczenia
zbrojeń m orskich, nie przyjm uje j na j b iedniejsze dla obrony, 
przychyln ie propozj^cji anglo-fran-  
cuskieh, chociaż nie zaw iera żad­
nych now ych w niosków  w sprawie 
ograniczenia zbrojeń m orskich.

! 'o uoKiad.ieoi łv>ao'iprze- augJo-fraai- 
ciłi»kich propozycji i sformułowaniu 
poglądów -Ameryki, nota wyraża goto­
wość rządu Stanów Zje Lac ozonyoh do 
dialszy-ch wysiłków w celu i aalezienia 
podtiawy zadów ahr.ającej „&*ystkie 
morskie m^cauftwa Pranie z terni, ktń

U R L O P P. PATKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 września, (m  Poseł 
polaki w  Moskwie, P- Paćek, rozpo­
czyna z dniem 1. października sz®fok>- 
tyBcdniowy nila-p w ypoczynkow y. Spra­
wami poselstwa k ei-owoć będzie radca 
Zjeleziński. P. Patek przybywaj w  naj- 
bRśszyeh dniach do Warsza-wJ;',^

 -----o -—
K  P. S.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 23. w rześnia, (psi Dziś o~ 

bradow ał w Sejm ie cen tralny  kom itet wy 
konaw ezy PPS., a  to  w zw iązku ze zbie­
ra jącą  się w niedzielę Radą naezeiną. Na 
naradach  dzisiejszych przygotow ano ma- 
te rja ły  obrad dla Rady naczelnej. Do 
obrad niedzielnej Rady naczelnej p rzyp i­
su ją  ko la  polityczue doniosłe znaezenie
i przypuszczają, że przyczynią się one 
do w yjaśnienia zam glonej aytn*ejf, jak a  
obecnie panuje w śród socjalistów  po l­
skich. Jak  w iadom o < d dłuższego czasu 
krążą  pogłoski o różnicach zdań w łonie

. p a rtji, k tó re  m ają  być tak  poważne, że 
doprow adzić mogą do secesji.

DOENNIKARK ANWTRILSKI 
W  W A R S Z A W IE ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 28. września,, (st.) D o#, 
W arszawy przybył 'eden z najwybn- 
jyiejezych publicystów angelskich p. 
G barD s W ouda, ppeojailray w y słan p iik  
„Daily Telegr<ph‘ . P. Wocdis .jest dc- 
ske-nałym znawcą, sipraw bałkańskich
ii od d łuższego  czasu ż y w *  in te resu je  
s ię  a ło«ankam i polskim i,

■*— o ——'

KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO 
W RZYMIE,

R zym , 28. w rześnia. (Tel. G. P.) 
Na. posi-edzcnnu w dniu 25. hm. wioska 
Rada ministrów prCT^ł^prw efct usta­
wy o utw orzeniu na  uniwccsylec^':' 
rzymskim k a te d ry  ję zy k a  i lite ra tu ry  
lU sk ie i, Ta, ważna dla stosum-kow kul- 

MjT-tfcr.h pójsfe<Mffłcs&ch -decyzja za­
padła w w y n ik u  rozm ów  k \v ie tn  oy. r -L 
Zalesi jejo z Mns;s«’iiinjm. Przew.dywa- 
ne je.st JŁ-waJfeimie kal-ed-ry przez p 
Mauera. profesora literatur słowian- 

-*|»L-h nu- lin-wersytecic fcj Pad,vv'y# wy- 
bitijc-go^zna^cę języka i litemliury poi 
rkiej. P. Maver 'br:.I nstatryo udział w 
kuksie literatury polskiej dla Włocfió^r 
w Zak-0'panpm.

NOWY SEKRETARZ PREZYDJLM  
BADY MINISTRÓW.

W arszawa, 28. w rześnia. (Teł. G. P.) 
W najbliższym  czasie nastopi zm iana na  
stanow isku sek re ta rza  P rezydjum  Rady 
min. M ianowicie spraw ujący tę funkcję 
por. St. Zaćwtlichowski w yjeżdża w koń­
cu października na stu d ja  do Paryża. Sta 
now isko jego obejm ie kap. W łodzim ierz 
D ąbrow ski z 24. pp., k tó ry  poprzednio 
pracow ał już w sztabie generalnym

- — O -
DŻUM 5

C h arb in , 28. września. (T,el. G. P.) 
Dżuma, grasująca w  re jo n ie ' Tungiial, 
pociągnę!* znowu za sobą 189 ofiar.

OcP cfnia 1 g o  październ ika o  r.
Eô inn] M o  pms o-2yd3wsMs! & mm o u&ieiłciMwjm pu&rcrnossi

M m mm mIdy Erwestównej
Z E  SW O IM  Z E SPO Ł E M  A R T Y S T Y '"7” ™ '

ui iihtrese las. 1EA1RMJE J

re nie pyły ■eprezentr wene na konfe­
rencji trzech mooauStw w Genewie,
Rząd Stanów Zjednoczonych jest go­
tów wziąć pod uwagę potrzeby F ran­
cji, Włoch i każdego innego mocar­
stwa, o ile chodzi o pewne specjalne- 
typy okrętów, uważane przeiz nie za

W końcu wyraża nadzieję, .że 
specjalne potrzeby S tanów  Zjednoczo­
nych spotkają się z ,potdlohnem przyję­
ciem ze strony innych mocarstw.

N ota jest obecnie badaną  przez kom ­
peten tne  czynniki, a  następn ie  przejdzie 
poa obrady  gabinetu, k tó ry  zadecyduje, 
jakie dalsze k rok i należy przedsięw ziąć, 
by w y n ie ś ć  ,,odstawę dla w znow ienia 
p rac  przygotowaw czej kom isji konferen ­
cji rozbrojeniow ej.

W ZAKOPANEM «NOW SPAD*, 
ŚNIEG.

.zakopane, 28. ^'peśni®. (Tle G. P.) 
Wczoraj wT -godzinach porannych 
Ejlów spadł śnie®. Temperatura. w y  11°- 
ągt 3 stopnie ponad zerem. Natomiast 
W górach padający otoDtie śnieg 'u t e ł Ł 

-miijel się.

ZJAZD LITERATÓW W W lL N IE ,
Wilno, 28 września. (Tel. G. P.) Z

■ icjatyiwy Związku Zawód. Literatów 
• '?*»??*  °d b ę d z ia  się z jaz d  lite ra tó w  
c ca łe j P o lsk i w p ie rw sz y c h  dn iach  
lis to p ad a  b r. w  Wilnie. Botychczai 
-głosiło w zjeździ* udział 6 zw iązków  
"ferack ich  z W arszawy, L w ow a, Po­

znania. Program zjazdu przewiduje o 
brady, zwiedzanie W ilna i okolic, przy 
jęcia repre.zentacyjne|praz wspólne 'wy 
stepy literatów n,a publicznych a-kade 
mjach i audycjach radjowych. Zjazci 
zapowiada się liA-nie.

KT? BZłŚ W YW AL?
W arszaw a, 29. w rześnia. (Tel. G. 1’.) 

WT 20-ym dniu  5-tcj k lasy  L oterji państw, 
głów niejsze w ygrane padły  n a  n ry : 15
tys. zł. 90228, 5 tys. zł. 36952, 121204
143335, 3 rys. zł. 43188, 71930, 148104,
151282, 2 tys. zł. 11028, 23859, 35790,
52882, 90438, 117302, 128225, 153753, 1
tys. zł. 10186, 10335, 13827, 2.3532, 30168, 
57033 69444, 83611, 85043, 90232, 97052, 
112216, 114374, 117611, 123830, 124326, 
146173, 148623.

NO BILE U OJCA SW.
Rzi m, 28, WuZfiśnia. (Tal. G. P.) 

Papież przyjął na posnuchaniu g&m.- 
raj.a Nobiltf‘fliu.

 o------
TELEFONY W SOPOTACH.

Gdańsk, 28 września. (Tek G. P.j. 
Z dniem 1 listopada Sopoty zostaną 
włączone do miejskiej sieci telefonicz­
nej w Gdańsku. Należytość za rozmc 
■wę będzie wynosiła 15 fen. zamiast 40,

Z E  SW O IM  Z E SPO Ł E M  ARTY STY CZN Y M
SK A RBK O W FK A  I

nac-r e
Trału Wielkleao.

MANEWRY SZAUiUSUW.
K o w n o , 28. w rze śn ia . (T eł. G. P.) 

W  dn u  30. w rześn ia  o d b ęd ą  s ię  w  
Giodlewie w  po-bliżu K o w n a “ M ic w '?  
szauilisów . B ronić  się b ę d ą  I, I I  i III 
g m p y  kow ieńsk ie , a itakay /ać  grupa, 
wejwerska.- W  marne w irach  ty ch  po ra z  
p ie rw szy  \yezim ą urazuai kelj e ty  c^au- 
BsJri. Z ad an iem  ich  będaie  ziaopatryw a  
nic szaialisów  y /  a r ty k u ły  apoźywcz-- 
i p o trzeb n e  p rz e d m u fy  o ra z  un-za.dizo- 
o ia , jako też  prow adizeu ie  punktów  sa ­
n ita rn y ch .

Zamaszysty majster] sę­
dziwa staruszka.

L\y iwt 29. wrześiyia.
(—) W realności 70-letniei Anieli 

Netity w Zamarotyno-wir; parzy ul. Krzt- 
węj 10 zajmował mieszkanie jako loka- 
ter 57-letni czeljdnii ezey  tai1 Włady­
sław  Moroz ńrki, ojciec ki korga diziec.i. 
Dpia 17. m arca br. stai uszka zw ócila  
się z prośbą, do Morozińskiego, by 
dzieci jego ' mezasaiiiecaly korytarza 
i uważały na porządek. Ponieważ od 
dłuższego czasu stosunki miętk&y gospo­
dynią a lokatorom tym były napięte, 
Moro-ziri.sfci po usłyszeniu tyc.b uw ag 
rozgniewał się dp 'iego ^tapnla, że 
trącił staruszkę do śoiaj iy, a pr^y ude­
rzeniu się do>znaIa Dlla sia o , m  ,  ręki.

Wczoraj jpraw.ę tę razta*ząiS3ł sędzia 
idea SzulisławskŃ kwiąr po wytoczc 

niu adpowisdmiej adlmonicji jwd' adtre- 
sem Morozińskiego zasądzał go na n>Se- 
s'ac aresrttr z zawfipjtecaiem kary.

N A D E S Ł A N E .

Profesor G R Ó E R
p o u r ó c i ł  3 —4 

S ^ a f o r s k a  5 . fe l .  5 1 -7 5

K i) M F L E T N B

RADJOSTACJE
począwszy Od 2 4 0  ł f ‘. poleca Firma

NfciUTRODON
i m  fi. mirjacti! u. ret 42-bz
Proiwszoizęlne reieronc 0

Prospekty bezpłatni©.
Wanink n rtoororlno

t t t  ngera „RHiNOJaw"
(M S. W. Nr. rej. 924) 
osuw a pew nie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz n ad m iern ą  w y d re lin ę  śluzę, spra­

w iając ulgę w oddychaniu. 
W ytw órnia:

Apteka fflp. HI. Ettlngepp we Lwowie, 

ł rzez w^dzd dozwol ia

Zupełna Wy&przedaż
KONFEKCJI D^ECINNEJ, TRYKOTń ŻY, 
JEDV7ABJ i DODATiiOW DO KRA 

WIECZYńNY

l i i a k s  G i l d b e r g
Lwów, ul. HALiCiA 8. Tel. 42-51
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JAK NA SZLAGIEROWY PROGRAM KINOWY ZDĄŻA PUBLICZNOŚĆ DO SALI SĄDU PŁOCKIEGO. — ZE­
ZNANIA DWÓCH BYŁYCH ZAKONNIC MARIAWICKICH. — KOWALSKI MA 12 ŻON. — TAJEMNICE „KO­

ŚCIOŁA" FILADcLFUSKlEPO
 -- HOcirfyto

Wa&.zawa, 28 września, (st) Dziś 
rozpoczął się dziewiąty dzień koszmar­
nego procesu artyb. Kowalskiego. Od
samego rana niby do kina na szlagie­
rowy program, napływają do .sądu tłu- 
my publiczności. ,,Mundo]inist.ki“ zno­
w u mają. powodzenie? są przez różnych 
przygodnych fotografów nagabywane,

P Dziewulski, b. zakonnik m aria­
wicki, jeden z najważniejszych świadjt 
ków, o którym wiele pisało się już 
zhodzi nerwowo po kurytarzu. Żona 
jego, występująca w  procesie jako p 
.Badowska, jest już na sali.

Prokurator bardzo wiele spodziewa 
się. po tym świadku, gdyż ma on zam­
knąć koto oskarżeń przez potwierdze­
nie zeznań poszkodowanych. Woźny 
usuwa publiczność z sali, gdyż rozpra­
wa jest tajna,

O godz. wpół do 11-tej wchodzi try­
bunał na salę. Woźny wprowadza p 
Dziewulrkiego. Zeznania jego złożone 
przed sędzią śledczym, podaliśmy prze: 
kilku dniami.

Po przerwie o godz. 2, przy 
drzwiach otwartych, wobec liczni 
zgromadzonej publiczności, sąd odczy­
tał zezaan ta świadka Salmonowiczo 
wej Marji, która z powodu choroby irf* 
mogła się stawić. Salmonowiczowa od 
191U— 1911 byia nowiojnszką w kia 
satorze i nosiła imię zakonne Romana 
Nie podobał się jej tryb życia k s ięę J  
i ich bliskie stosunki z Moskalami. — 
Wiadomo jej było, że w Płocku zakon 
mce były obcałowywane przez Kowai- 
-Mego, który ściskał je i  całował. Bo 
gobojna siostra W ładysława często by­
wała wzywana w  nocy do przełożonej 
i wracała nad ranem zapłakana, mu- 
wiąc, że cierpi za jizeohy.

Gdy — zeznaje świadek — pe­
wnego razu przyjechał Kowalski w no­
cy do klasztoru żeńskiego i o godz. 1 
wezwał mnie do siebie, ja oparłam, się 
temu żądaniu. W dmu w ystąpienia z ! 
klasztoru otrzymałam od księdza m a­
riawickiego prezent, rkładająuy się z 
intymnych części bielizny kobiecej 
Prezentu tego nie przyjęłam.

Kruiawa awan ura w Ka 
mince siramiiawsi.

Lwów, 20. \yizesnia.
(—) Onegdaj w czasie ruskiego I 

św ięta i odpustu w  Kamionce strumi- ! 
łowej podchmieleni osobnicy z Ka j 
in io n *  wywołali awanturę w jednym 
z szynków, wobec czego powstało wiel 
kie zbiegowisko na rynki?,. Na miejs® 
aw antury zjawili się celem interw en­
cji posterunkowy Tkaczyk i Ztoba, a na 
5ch widok aw anturnicy zamiast uspo 
koić się, wystąpili przeciwko nim agre 
Bywnie i wywołali bójkę. W czasie 
szamotania się jeden z aw anturujących 

=s% osobników, nazwiskiem Karol Ja- 
r/.yniecki przebił sobie barnetem rękę 
Dopiero po przybyciu kilku posterunko 
wych, spokój przywrócono, a winnych 
zajścia aresztowano i odstawiono dc 
■sądu.

Następnie sąd odczytał zeznania W a­
silew skiej A ntoniny. W  r. 192-1 zdecydo­
w ała sit; w stąpić do k lasz to ru  m ariaw i­
ckiego. Przebyw ała w P łocku i F elic ja­
nowie. Początkow o była asp iran tką , a 
później została obleczona. Często Kowal- ! 
ski wzywał ją  do siebie celem wypowie- ; 
dzem a rożnych uwag i wówczas obcalo- 
w yw al je j całą tw arz i  przyciska! ją  do 
siebie.

Byłam  św iadkiem  zeznaje dalej — 
jak  Kowalski w Felicjanow ie zażywa! k ą . 
pieli w raz z siostram i Miłość, Celestyną j 
i K lem entyuą. To sam o upraw iali Feld­
m an  i Przysiedzki. Kowalski m a dw ana. 
ścle m ałżonek, Feldm an i Przysiedzki 
m ają  po dwie żony. Pod nazw ą kościoła 
filadefijskiego rozum ie się grono tych za­
konnic, k tó .e  bądź są m ałżonkam i d u ­
chow nych m arj iwickich, bądź też kandy . 
datkam i na  nie. Nazwa ta  jes t używ ana

Lwów, 29. w rześn i.
(— ) Przed sądem przysięgłych odpo­

wiadała -wczoraj 24-letnia Zofja Bier- 
nacdk z zawodu służąca, oskarż m a o 
A rodnię dzieciobójstwa. W ubiegłym 

I roku poznała ona pewnego kaprala 
i z 6 p. ułanów, który uwiódł ją tak, że 
j zaszła ona w  stan odmienny. W tym 
i czasie służyła ona u p. U przy ulicy
I Zyhliikiewicza. D. 12. kwietnia- w # u -  

nym rantrie a Biernac fcóvyna udała się 
do aiejsca ustępowego, gdzie powiła

Lwów, 29 września.
(—) Z Czortkowa donoszą o wstrzą 

sającem samubójstwie, które popełnił'
18-letnid Helena Biemaszrko z  Wyguan 
ki dolnej (ad' Gzortków). Denatka po

.2ib i.i i  ocg zsh nv.
Lwów, 29. w rześnia.

(—) P rzed ’ k ilk u , dniam i -urzędnik

przenośnie, a ry tu a ł przy jęcia  połączony 
jes t z czynam i n iem oralnem i. Kto tra fił 
do lej grupy m usiał mieć albo sto runk i | 
z Kowalskim, albo w najlepszym  razie  j 
utrzym yw ane z n im  nyły czyny lubieżuc, j

W iadom o mi, że n iek tóre  dziew czynki 
były zuiew olone przez Kowalskiego. Pod­
czas m ojej obecności w klasztorze pozy- 
si-ał sobie Kowalski now ą m ałżonkę w o. 
sobie m ałoletn iej córeczki pu ik . S. Ko­
w alski tłum aczył to w szystko podłożem  
rciigijnem . Podczas mego zaledwie rocz­
nego pobytu w klasztorze urodziło  się za . 
konnicom  sześcioro dzieci. Pom iędzy in- 
nem i m iały dzieci zakonnice C herubina, 
Bożena i in. Po odczlaniu  tego zeznaniu 
m ial być przesłuchany duchow ny m arja- 
wicki ks. Nowakowski, urzędow y obroń­
ca k lasztoru  m arjaw ickiego. Sąd po n a ra ­
dzie odroczył rozpraw ę do dn ia  ju trze j-

dzjecko, kWi hatychmiSłt uśmieretRk
Na wczorajszej rozprawie eskarżo- 

n-a broniło. się leni, że dziecko zmarło 
W»Lutek n-e udzielania mu pomocy. 
Po przeprow^dteomej rozprawie sędzio­
wie przysięgli zpąmncsyU 9 głosami 
pytani® w  kierunku zbrodni dziecio­
bójstwa woibec czieigo .Tryb/miał uwolnił 
ją od wijąy i kary.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgóralsiki, ookainżał pirck. Bizfub, bronił
a.dw. dr. Mefeels,

pnia, że nie wiele się namyślając!, w y­
biegła nad rssekę Seret i wskoczy-ła dr. 
wody i natychmiast utonęła.

laby skarbowej w Tarnopolu, Hipolit 
Presiner, zamieszkały przy ul. W eso­
łej 22, udał się na oględziny owage
kamieniołomu przy ul. Wertopnej. N a­

raz gdy zajęty oglądaniem skał, :edei] 
ł  brzegów kamieniołomu usunął sm i 
Rreisr-ur został przysypany, a ponie- 

■ waż nikogo w pobliża nie było, któby 
j mógł mu udzielić pomocy, Frcoinei 

zginął. Z rodziny nie wiedziano, do- 
I kąd Presiner się udał, wobec tegc 
| wszczęto za r.im poszukiwania i do-- 

pierc namępnego dnia znaleziono zwło­
ki jego w kamieniołomach.

Bokiirłf „lekarr*.
Lirów, 29 września.

(—) W powiecie tarnopolskim uda­
ło się- onegdaj policji ująć poszukiwa­
nego od szeregu miesięcy Jana Borow­
skiego z Borszczowa (pow. Krzemie­
niec), który przedstawiając się jako 
lęka,z, jeździł po okolicznych wioskach 
i w yłudzał różne kwoty, bądź to za le-.- 
karstwo, bądź- leż za udzielanie’ pora 
dyn Jak stwierdzono dotąd, oszust ten 
w powiatach tarnopolskim i trembo- 
welskim wyłudził kilkaset złotych. — 
Dalsze dochodzenia w toku.

Fantazji m e  ń  
„rosaoiia”.

Lwów, 29. w rześnia.
.(—) Niejaki Stefan Pospolita, słu ­

żąca u Huny Leinwanda w Złoczowie 
rozpuścił wieść, jakoby Żydzi w nocy1 
z 23 na 2-ł bm. usiłowali wykonać na 
wfiri mora rytualny, podrzynając m u 
palec mały u prawej nogi. Wieści te 
poczęły się szybko szerzyć, wywołu­
jąc poruszenia,! tak, że zainteresowała, 
się niemi policja państwowa. Niełm-j 
wem zdołano ustalić, że wersje te jp. 
pozbawione wszelkiej podstawy i zo­
stały przez niego zmyślone. Oto bo­
wiem Pospolita już dnia 21 bm. oka­
leczył sobie nogę na gwoździu, tkwią­
cym w rtaiY”* goncie, wskutek czego 
powstał -wrzód. Wrzód ten pękł w no­
cy z 23 na 2-i, a Pospolita nasłuchaw-, 
szy się różnych w ersu o mordach ry ­
tualnych, skombinował, że Żydzi 
chcieli ma nim  również talki mord po­
pełnić. W ynik dochodzeń policyjnych, 
położył kres fantastycznym wieściom

Nieudafe włamanie,
Lwów 29. yyrześnia.

(—-) Ubiegłej nocyknicznaiSi spra w - 
cy usiłowali włamać się do budynku 
sądu powiatowego w Tarnopolu, przy 
ul. Tarnowskiego. W łam ywacze ipócń 

* l.wierali B jlry ch em  wszystkie dfzw. 
chąc się dostać do pokoju, gdzie mie­
ści się kaisa. Ponieważ pokój ten p o ­
s ia d a  s iln ie  zabezp ieczone  d rzw i, dla 
tego spTaw cy n a jp ie rw  dosta li się do 
bocznego pokoju  i poczęli robić otwór, 
w ścianie. Zostali jednak spłoszeni.' '

ZMaiczif nadiMe 
z zemsta.

Lwów, 29. w rześnia.
( _ )  w  Zawałowie (pow. P o d h a jc ^  

wybuchł onegdaj poźaT w /abudowa 
niaoh Leokadji Dhliwy, który anisz 
nzył doszczętnie stodołę i stajnie, oraz 
zapasy zboża. Dochotteemia- wykifeajy. 
żc ogień powstał wskutek podpalenia, 
dokonanego przoz Dmytra liidycza z 
Draganówki pow. Tarnopol, który pałał 
zemsta, do poszkodowane' Podpalacze 
arosztmvano i odstawiono do sadu w 
Podhajc.ach.

szego.

a t oi.cri iz eiucziiii) ołtnoul,
BO ZA JEDNĄ CHWILĘ ZAPOMNIENIA PŁACIĆ TRZEtłA NIEMAL CAŁĄ

EGZYSTENCJĄ!

W siurty Sire^u rzuciła się
18-ŁETNIA HELENA SIEMASZKO, ZDENERWOWANA KŁÓTNIĄ Z MAT­

KĄ I SIOSTRĄ.
oraz zamężną siostrą Genowefą, Gło- ! 
wacką, zdenerwowała się od tego sto-

śprzeczawszy się z matką swą, Marją

W strzęiaiacv dramat rodzinny
ZONIE WIAROŁOMNEJ ROZPŁATAŁ GŁOWĘ, NIEŚLUBNE DZIE­
CKO RZUCIŁ DO STAW U, PODPALIŁ ZABUDOW ANIA UW ODZI­

CIELA, POCZEM ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28 września, (st) W e w si M atkiewicze na W ileńszczy­
źnie zdarzył się w strząsający dram at rodzinny. N iejaki D arozow po | 
powrocie z w ojska dow iedziaw szy s>ę, że żona jego utrzym yw ała sto­
sunki m iłosne z gospodarzem  łam t. Rojanem , z którego to zw iązku  
był syn, w  przystępie zazdrości ch w y c ił siekierę, którą rozpłatał g ło­
w ę zonie. Następnie w ybiegi i podpalił zabudow ania uw odziciela sw ej 
żony, zaś syna pochodzącego z tego zw iązku rzucił do staw u. Sam  po­
w iesił się wr pobliskim  lesie. W ypadek ten w yw oła ł na okolicznych  
m ieszkańcach przygnębiające w rażenie.
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Z  TE A TR U.
Występ Gusta., a Chowana w  „Tosce1*, 

operze G. F&ocó&i ego.
Lwów, 28. w rześnia. 

Uwzględniając racjonalna aasade,
że bardzo już -ograne dzieła operowe 
pewi^BsjląS pojawiać na scenie li -tylko 
z dodatkiem jakiegoś iijteresuijąiCep) wY 
stępu gościnnego , aaajigajżo-wa-te. dy ­
rekcja teatru. do przedstawień ,,Tcsci“ 
i ,,Fausta* nieznani u n as  dotąd a w y ­
bitną siłę \yokal;ną, przybywającą z  
sce-n aaąra.nicznych. Ten dla Lwowa 
homo newus, p. Gustaw Choijan (jak 
sprawozdawcę poinformowany Liitwbl1, 
kiery śpiewał już z zmaczmem poiyo- 
dz-endetn w Wiedniu i) w  Warszawie), 
W Y ^ r ł  onegdaj, jako przedstawiciel 
Mama Cwaradosshego .izereg wrażeń 
ją® najkorzystniejszych i nie ulega ża­
dnej -wątpliwości, że tenor tego utaJen- 
tówąpSlP śpiewaka należy dlo rzędu 
fenomenalnych z  natury rna-terjatów 
głosowych. Pódlc-zas i mimo sw ej nie­
długiej niezawodnie dziaM ności arty­
stycznej, nie omieszkał p. Ch-orjan wy­
zyskać juiż ml-utmen i skalę swego oka­
załego głosu maKsylmainie, posługując 
się możje niezawisze metodą najbardziej 
praw.dłową, i tem się tłum aczy że 
barw a i blask głosu nie w e  wszystkich 
pozycjach łmirmoniziują z  wyjątkową, 
w yd-aii^ !ją  jogo voilv(mt3n'U. P-r-awidlzii- 
y i e  pięknymi są nieraz tytko wysokie 
tony, atakow ane -— co ,pra wda — śmiia- 
lo i z, b raw  arą wprost imponującą. W 
■pier-cszryim akcie śpiewał p_ Chorjan 
poniekąd trwożliwie, w  drugiej odstane 
poruszał się jego tenor o w iele swo­
bodniej, a do kulminacyjnego momen­
tu powodzenia, dobiegł głos dopiero w  
ostatnim akcie, w którym n  e brakło 
kilku efektów, dzięki- w ysokim  topom, 
istotnie fascynujących audytorium. — 
W alor tych jaskraw ych powodzeń wo­
kalnych- byłby oezsprzecznie jeszcze 
azlachetoiegiszy bardziej artystvcz- 
ny, gdyby widoczne przejęcia 1 się 
interpreły partjii Gayaradosstngo mo­
gło powstrzymać się w przesadnej nie­
raz łzy  w głosie i łkań niezupełnie 
może zgodbyeh z  intencjami Pucci­
ni- ego-.

Tu podaję Czytelnikom tylko- gar^ 
stkę y/rażeń, być może, że po następ­
nymi występie p. Ghotrjana w „F au­
ście* ocepa- głosu i umiejętności wokal­
nej ulegnie pewnym modyitkaciom dla 
naszego gościa jeszcze korzystniej-

C tery s:rziłj mcbe.oie m t: luf
DAŁ PORUCZNIK STANKIEWICZ NIEZADOWOLONY ZE ZBYT WYGÓRO­

WANEJ ZAPŁATY
Lwów, 29. września.

(—) W nocy z środy na czwartek 
u  wylotu ul. 3go Maga i Koścjmftfci 
W ydarzvł się wypadek, kióry o  mai nie 
skończył się trag czn e. Oto z ul. Pie­
karskiej jechał •i* 5 Ł ‘;i-ożką kierowa-ną 
pradk szofera Włodzimierza Kwaeciń- 
skien-o jfcr. Stankiewicz i zatrzymał się 
koło kawiarni Luwru. Należy-fcosć za 
jazdę w ynos-ia 2.80 zł,, a por. S tan­
kiewicz chciał zpłcić tylko 2 a .  50 gr. 
tw erdząc, że taksa ta jast za wygóro­
w ana- Gdy jednak szofer stanowczo 
zażądał zapłaty uwi jocznioneó no'4 fev

fcsa metrze, por. Stankiewicz wyjął 
z Kieszeń- rewolwer i  strzelił do szo­
fera cztery rg sy. Na szczęście kule 
yrzeleoi«łv portfd głową szofera i chy­
biły.

Zaalrmowani przech adnde oraz po­
sterunkow i strzelającego porucznika 
przytrzymał) i rpro uradzili najp  erw 
do komisariatu V, P. P., a następnie 
do komendy miasta przy ul. Wa owej. 
Jak się dowiadli?-my, prokuratura woj­
skowa z a w ie s ia  n a d  por. Stankiewi­
czem areszt śledczy  i oskarżyła go o 
usiłowano morderstwo.

i i  ratę
KTÓk Y MA NA SUMIENIU 5 WŁAM

NAaTTJ
Lwów, 29. września.

(—) OlBgfej dopiero donieśliśmy o 
sukcesie poheji -lwcwskH, która zli­
kwidowała niebezpieczną sz%kę ka- 
sferzy, mającą na swem sumieniu 18 
włamań kasowych, a już znowu wczo­
raj w ięce poi cji dostał sr(ę równie nie­
bezpieczny w lamTrwocz mieszkaniowy, 
nazwiskiem L udw ik  Szyndralewicz z 
zawodu pamjocnik blacharski. Jak s:ę 
o-kazało, Szy-ndralewic-z ma na swem 
sumieniu 5 włamań, popełnionych w 
ciągu kilkunastu dni

I tak udowódn o-no, mu włam ano 
do mieszkania Marti 7 azali przy ulicy 
Hoffmana 22, ędizć skradł on dwa fu­
tra-, pląsasz i zegarek, dalej dnia 27. 
sierpn d  włamanie do mieszkania Ziiri- 
ga przy ul. Marji Konopnickiej 4, dnia. 
18 w rześnia do mieszkania Adolfo 

i Schiaga, przy ul. Roch-u-owsk ego 4,

Mff, DOKONANYCH W CIĄGU KILKU- 
DNI.
w feaS p . przed trzema dniami popełnił 
m włamapic do mieszkania Romana 

Morawskieio, przy ul. Skrzyńskiego 14, 
gdzie skradł większą ilość g-śrdułjjy. 
A resztow any do powyższych kradzie­
ży przyzna1 s ę i został odstawiony do 
sądu. • o

n:s i i t f i  u silili c
Lwów, 29. w rześnia.

(—) Ze Skały don-o-szą, że wczora. 
na granicy polsko - sowieckiej poste­
runkowy ujrzał dwóch przemytników 
kroczących przez granicę. W czasie 
pościgu posterunkowy strzelił w po- 
wietrze. Strzał miał ten skutek, ż< 
przemytnicy pozostawili worek, za,wie 
rający 14 paczek sacharyny i manu­
faktury, ar sami zbiegli do Rosji.

Tg*.n. O w ybitnym  ta.encie śWóadozy- 
ła rów u eż gra sceniczna przedstawi- 

i-ela postaci Crrapad-oisisi e-go, a sumę 
dodatnich w rażeń  potęguje też w riz i®  
czttiym stopniu aparycja p. ChorjfigM 
którą też zaiintereęy e snę pra-wdBpJnb 
nie — i1 to bardż-o intensywn o — 
'lwowska płeć piękna. Profil o syrop a- 
'ycznym w yrazie, postawa okaza-ła i 
rtioiwri-przrh-n.wn-ość ni-eziw\'k’-e ujmując

1 EJLETON „GAZ. FOK

i .  AD. AREmNES.

Pewne] nocy...
Z buduaru  m ezzanina wyskuczyliśmy 

lekko n a  plac opustoszały. O rkiestra 
wciąż rozw ijała  wstęgi swej nielodji ro ­
zetkanej. W  ośw ietlonych prostokątach  
drzw i przesuw ały się pary , jak  sylwetki 
ruchow e jarm arcznej strzelnicy. Z o tw ar-' 
tych n a  p iętrach  okien nieodw ołalny w y­
rok k rup ierów  padał, k ró tk i i chrypłiw y. 
Szczęście czy zagłada?

Rob i ja  przem ykaliśm y się skraw ­
kiem  m roku, którego nam  łaskaw ie uży­
czał księżyc - m izerak, tłukący  się o o- 
błoki. W  milczącym , czarnym  kanale, o- 
w ianym  czarem  W enecji uśpionej, ocze­
kiw ała  nas pusta  gondola. Rob przygo­
tow ał w niej dwie opończe ciem no szafi­
rowe, by przysłonić nasze zbyt cerem o- 
n ja lne  stro je  i nadto  już śueżna białość 
koszuli.

— Nie zbij się z drogi, A ndrea i dzia­
ła j szybko. Księżna wieczerzać będzie w 
Padwie, n ie wróci jeszcze tej nocy...

Bez słowa —  zbyt byłem  w zruszony 
— zająłem  n a  tyle sta tku  puste miejsce 
barkaro la .

Rozciągnięty n a  wezgłowiu Robwell 
ćm ił papierosa. Nie p rzestając w iosło­
wać, podziw iałem  spokój tego chłopca, 
k tó ry  zaledwie sześć miesięcy tem u, po­
rzucił w  Londynie tea tr, gdzie klepał b ie­

dę, porzucił d ia  tych sam ych powouow, 
ikie i mnie skłoniły do pożegnania na- 

zawszc rzym skiej Alma M ater: dość
szybko zrezygnuje z przym ieran ia  gło­
dem ten, kto upodobał sobie zbytek i 
i przygody.

Od czasu naszego osiedlenia się na 
Lido, w jednym  z pałace - hotelów, za­
częliśmy od gry dom agać się wielkich 
przyw ilejów . Niestety, fo rtuna  nie za ­
wsze przybiega na pierwsze skinienie, n a ­
wet gdv je j się tak  pieczołowicie w yró­
w nywa drogi. Z trudem  zdołaliśm y do­
tychczas uzyskać zaledwie tyle, by żyć 
według naszych upodobań: rano sporty,
niezrów nane dla u trzym ania sprężystości 
ciała, pewności oka i napięcia woli. P o ' 
południu: wycieczki i zalecanki. W ieczo­
rem : b ak a ra t i trochę, tańca — tyle w ła­
śnie, by wzbudzić w iarę, że m am y dosyć 
czasu do stracenia. Po k ilku  dniach ta ­
kiej egzystencji, staliśm y się. nieodzowni 
d la dwóch Argentyńczyków, trzech Ame- 

, rykanek, jednego radży i pewnej księ­
żnej rosyjskiej, dosyć niew yraźnej.

Ożywialiśmy ich czcze bytow anie po ­
mysłem niespodziew anym  i zyskownym 
pokierem . W krótce, ludzie ci, byle nas 
zatrzym ać gotowiby swe prośby poprzeć 
dźwięczącym argum entem . Ale żywot taki 
byłby ty lko nędznem  wegetowaniem, 
skądinąd zaś m ieliśm y ważkie powody 
n ijp r7ed’użania nigdy, ponad m iarę, po ­
bytu naszego w jednej miejscowości.

Rob sform ułow ał głośno sw-oje roz­
w ażania:

— O krycia nasze, pozostaw ione w 
szatni, stw orzą dostateczne alibi- Odbie-

Więc wa-ruftk p.evwaz.orgp,d,ne. Młody 
rtyal.a ztjhrąf. mnóstwo ‘ó i  łaskaw,, 

zwłaszicizia po .^Atordzej bdatuym n» 
r.en<tię intapłSf.acji. po .orjł W  III. od- 
'■Sonie. Całość w ykonania ■opea-y-Lęlyr.f- 
nywał p. Józojj Lehrer) zasłuż ylct rn  
zełolno uznanie.' Wiszyąjiiie inno par- 

■•|(W  „Toseii pozńsjfrly w niezmienio­
nej {Skigzie.

V v. -

rzjjipy je  oscaiććziiió, g'uy, za cliwnę znaj 
dzieiny-się w klubie, w racając tą  samą 
drogą, jakeśm y się.w ydostali.

Dziesięćć. m inut m ilczenia, tak  d łu ­
gich, jak  dzi^siĘć beznadziejnych nocy i 
wreszcie przybijam y u stóp bliźniaczych 
delfinów, spraw ujących straż nad m or 
skiem portalem . Jesteśm y przed pałacem, 
w ynajętym  przez księżniczkę, którego fa 
sada rdzaw a, spo\V)ta cieniem, w yłania 
się z tła  nocy, juk  dekoracja  dobrze 
zm ontowana.

W oda pluskocze powściągliwie, za 
chęcając zcicha.

Klucz starann ie  dobrany, uw alnia nas 
od w spinania się po m urach, zgubnego' 
dla w szystkich gorsów w ysztywnionych. 
W szystkie zakątk i dom u dobrze nam  są 
znane. Ze swobodą gentlem ana, w raca­
jącego w swe progi, Rob o tw iera niskie 
drzwi służbowe.

Po chwili już znajdujem y się w gale- 
rji, gdzie pod liściastym  fryzem , swawo­
lą bogowie. Kredowa sm uga m ojej lam p­
ki kieszonkow ej badawczo w draża się w 
mroczne zakam arki. Myśli m oje gonią 
się z jasnością przeraźliw ą. Serce ło in o -, 

l?e w piersi w ysiłkiem  dziesięćkroć wzmo­
żonym, a łydki, zwinne, gotowe są ,do 
skoku. Mani w rażenie, że jak iś pedał o- 
szalały pogania pracę m otoru  ludzkiego. 
N ieopanow ana i bezmyślna żądza krzyku 
ow łada m nie nagle, ale w ysiłkiem  tw ar­
dym woli zw ieram  szczęki swoje.

W szelako krzyk mój w ydziera §ię o- 
cbrypłw  rozpaczliwy, w chwili, gdy zbli­
żam y się do stopni, wiodących ku  ko­
m natom : galer ja  nagle zapłonęła świa-

Proszę o  ełos.
ZAPRASZAMY NASZE W ŁADZE  
MIEJSKIE NA PL UNJI BRZE­

SKIEJ.
L w ów , 29 września, 

( jp )  Ze sfe r za in te reso w an y ch  
o trzy m u jem y  pod  ad resem  Magi- 
s lra lu  n a s tęp u jący  apel:

Od czasu budow y k a n a łu  n a  pl. U 
n ji B rzeskiej, k ló re  to robo ty  zostały 
ju ż  przed  m iesiącem  ukończone, od­
nośne czynn ik i zapom niały zapew ­
ne, że trzeba ten plac uporządkować, 
wskutek czego gruzy i rum owiska 
nie pozw alają na przesunięcie ryn­
ku targowego na jego w łaściw e miej 
see.

Stragany z jarzynam i 5 budki z 
m ięsem  stoją dosłow nie na jezdni.
W sk u tek  tego c ierp i kom unikacja, 
co d a je  się doIk liw ie  uczuć wobec 
siln ie  rozw iniętego  na lej p rzesil że­
ni ru c h u  kołow ego, zw łaszcza w go­
d z in ach  p o ran n y ch , k iedy  odbyw a: 
się na p lacu  larg .

N adio  p rze jeżdżające  luiż kolo stra  
ganów  wozy obryzgują błotem  łub  
o b .z u c a ja  kurzem towary, rozłożo­
ne na straganach, co bezw ąlp ien ia  
■me p rzy czy n ia  się d o  polepszenia 

lw ow sk ich  stosunków  sa n ita rn y c h .
P ub liczność jest n a rażo n a  na lo, 

że k u p u je  artykuły zapylone Iuib o- 
blocone, a nadto wprost nie może 
dostać się do straganów7, z powodu  

•ciągle przejeżdżających tam tędy fur, 
będąc narażona na niebezpieczeń­
stw o  przejechania.

Z ain te reso w an i w u regu lo w an iu  
tego n ieno rm alnego  s ta n u  rzeczy,

. z w iaca ją i clę z ap e lem  d o  p . w ice- 
kom. -Matakiewicza, aby zechciał \v 
godzinach ra n n y c h  albo  osobiście 
pjzypatrzyć się, jak w ygląda targo­
w ica na pl. U nji Brzeskiej, albo 
p rz y n a jm n ie j w ydelegow ać kom i­
sję, kióraby stw ierd z iła  ten stan  
rzeczy. S ądzim y, że w ia ry g o d n a  re ­
lac ja  urzędow a skłoni w reszcie  w la 
dze do uporządkowania pl. Unji 
Brzeslkiei i przeniesienia stanow isk  
targow ych na daw ne m iejsce.

Try , e f t f  o s u  A l t  N;  \ u i
L W Ó  W,

Kil ń s  i e g o  1.
(Naprze'- w kavi sv ed.)

ł> E R I K A *

iu:m i ktos, dia na.i niew idzialny, rożka, 
żuje:

— Ręce do goryl
Rob nie w aha się ani jehwili. Poznat 

ten glos .Ja  ró w n ież ',g o  poznałem . Bez 
pośpiechu spuszcza z ram ion lekkie do­
mino, schodzi z dw óch stopni i stwierdza 
z prosto tą:

— Spudtowaliśm y! Księżna łaskawie 
zechce wybaczyć strach, jakiegośm y jej 
napędzili.

R osjanka ukazuje się na progu kapli 
czki domowej.

— Jakiego ja  panom  napędziłam  — 
prostuje. — Zapow iadając swój wyjazd, 
ani chwili nie w ątpiłam , że panow ie ze 
chcecie mnie odwiedzić. D latego ich też 
oczekiwałam.

Rob w patru je się z uśm iechem  w czar­
ną źrenicę rew olw eru, nakładanego sre ­
brem , w- źrenńtę, w ym ierzoną ku nam.

— Jestem  niepopraw nym  raistyfika. 
torein. Powziąłem zam iar, rozkoszny i 
zdrożny, rozciągnięcia się na pustem  jej 
łożu, księżno, i m arzenia o pani. Czyliż 
nie obiecałem, że,w praw ię p an ią  \y zdu­
m ienie?

— Nawet i tem  nie może się pan po- 
chwałić! Lecz słuchajcie i zechciejcie 
zrozum ieć: za pół godziny przybędą- lu 
nasi przyjaciele. Dla panów  to — a tak ­
że d la  siebie — zaprosiłam  ich do tego 
pałacu. Nic nie trahićie na te j zamianie 
Było was dwóch, zezwólcie. ♦» jako  trze 
cią pow-iększę ro grono. L.,v zrozum iane?

Żali drw i z nas? Czy pragnie zyskać 
n a .czasie?  Oczekuję, że u wyiotówr drzwi, 
znienacka, wyrośnie czteiech drabów.
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W YPRAW A DO BIEGUNA W  CIĄGU W IEKÓW . — PfRZEZ CZTERY W IEKI KIEROW ANO SIĘ  M A -  
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BADACZY. — W  EIPOCE SAMOLOTÓW BIEGUN PÓŁNOCNY NABIERA ZNACZENIA W AŻNEJ DROGI

KOMUNIKACYJNEJ.
kacyjnyc/h zupełnie się  n ie nadają.
Tosam o stw ierdzili w  r. 1936 A - 
m undsen, a  wkrótce po nim Nobile, 
a  m ianow icie, że pokryty lodow ca­
m i Ocean obejm uje także i biegun,

L w ów , 39 września.
(jp ) Tragiczne lo sy  ostatniej w y ­

praw y biegunowej zw róciły po­
w szechną uw agę na te ekspedycje, 
przedsiębrane lak często w ostat­
nich zw łaszcza latach. Pow szechne  
zainteresow anie budzi kw estja, ja ­
ką w artość pozytyw ną może m ieć 
tak karkołom ne przedsięwzięcie?

P ytan ie to zadaw ano sobie i w 
epokach poprzednich, kiedy jeszcze 
nie zdołano dotrzeć do bieguna. O- 
becnie jest on już odkryty, jednako­
woż m im oto w iadom ości o strefie 
podbiegunowej są jeszcze bardzo 
niedokładne, a  w łaśn ie  o 'zdobycie 
tych w iadom ości chodzi obecnie i to 
nie dla zaspokojenia am bicji spor­
towej śm iałych  pionierów , lub dla  
teoretycznej żądzy w iedzy, ale g łó ­
w nie ze względów zupełnie real­
nych.

T akie w zględy natury praktycz­
nej b y ły  także punktem  w yjścia  
pierw szych wypraw  dla odkrycia 
now ych dróg. Pod koniec 15. wieku, 
kiedy dokonano najw ażniejszych  
odkryć, rów nież nie tyle naukowe 
cek , ile m alerjalne pobudki skła­
niały ludzi do śm iałych w ypraw  na 
zdobycie nowych lądów. W iadom o, 
jakie znaczenie dla H iszpanji m iało  
odkrycie Am eryki przez Kolumba. 
O tworzyło ono przed nią bogate ko­
palnie złota i srebra N ow ego ś w ia ­
ta. Tak sam o Y asco De Gama w po­
szukiw aniu  drogi m orskiej do In- 
dji w schodnich zdobył dla Porlu- 
galji nieprzebrane skarby Azteków.

Te sam e w zględy pow odow ały  
także w ypraw y do Bieguna Północ­
nego. N ie m iał on być celem sam ym  
w  sobie, lecz tylko etapem w  w yn aj­
dow aniu now ych dróg m orskich. 
Drogi te jednak okazały się nie do 
użycia. Chociaż Am erykanie Cook 
i  Peary w  latach 190® i 1909, .po u- 
ciążliw ej jeździe dotarli do bieguna, 
to jednak próby te dow iodły  w yra­
źnie, że drogi te d la  celów  kom uni-

Rob, bardziej przenikliw y i doskonale 
pew ny siebie, odrazu  wie, czego się trzy ­
mać. Śm ieje się zatem  wesoło.

— Jak iż  znakom ity pomysł — wy­
krzykuje.

Podziw iam  tego chłopaka. W cielił się 
znów w swą rolę pierwszego am anta  z 
wdziękiem tak  niew ym uszonym , z zap a ­
łem tak  ochoczym, że księżna spogląda 
nań, tłum iąc w kącikach ust uśmiech roz. 
bawiony, szyderski nieco jeszcze, a już 
praw ie czuły.

Pow zięła postanowienie. W ypuszcza z 
rąk  swe cacko śm iercionośne.

Rob cału je tę  dłoń, przed chw ilą je ­
szcze w rogą i pieszczotliwie podsuwa:

—• Przypieczętujem y naszą umowę. 
Księżna przyjm uje jego ram ię i, w stę­

pując po tych schodteh , u stóp których 
przeżyłem tak straszliw e ohwile, zn ikają  
przed mym w zrokiem  ołjoje.

Mógłbym okrasić niejednym  szczegó­
łem huczne w targnięcie rozbaw ionej 
zgrąi i osłupienie tych ludzi, gdy głosy 
nasze, nie do poznania zm ienione w 
m roku kapturów , rozkazują im, by zło­
żyli swe sakiewki i k lejnoty  w basenie z 
zielonego porfiru . Brcąń nasza wreszcie 
ich przekonywa.

Solidnie krępuję d ^ ie  Am erykanki, 
k lórych siarczyste złorzeczenia obijają 
się o mój hab it niew zruszony.

Trzecia zw raca się do innie po f ra n ­
cusku-

żc zatem an i z naukow ego ani z pra 
Etycznego punktu w idzenia loty do 
bieguna nie mogą przynieść korzy­
ści.

Stwierdzenie to było jednak si.u-

t& m

Diia (zeta o tli g:n. Ul
PODRÓŻNIK OCHŁONĄŁ JUŻ Z PRZYGNĘBIENIA. — ZABRAŁ SIĘ  
DO PRACY NAD DZIEŁEM O W YPRAW IE POLARNEJ. — KSIĄŻKA 

LUNDBORGAI ARNESENA.
Rzym , w  w rześniu.

(H ) Gen. Nobile udzielił jednem u  
z ■ćn.u.u-uniiuzy rZyim.Ji.cn naruzo 
ciekaw ego w yw iadu. Sław ny, a ra­
czej osław iony podróżnik ochłonął 
już z przygnębienia, w yw ołanego  
niepow odzeniem  w ypraw y 1 zabrał 
się do opracowania

onszem ego dzieła, 
poświęconego polarnej ekspedycji 
a opatrzonego kilkuset fotografjam i, 
kartam i i p lanam i.

P ierw szy tom tego dzielą napi­
sze sam Nobile i zawrze w  nim  sw o­
je przeżycia oraz dokładne spraw o­
zdanie z polarnej ekspedycji. Drugi 
tom będzie obejm ował 

spostrzeżenia naukow e i w yniki

podtóży polarnej.
Głównym  współpracow nikiem  tego 
tomu naukowego będzie uczony cze­
ski. prof. Behounek, który skorzysta  
przy lej pracy z bardzo cennych za­
pisków  tragicznie zmarłego szw edz­
kiego m eteorologa, prof. Maldrema.

Drugie dzieło o w ypraw ie polar­
nej ukazało się w łaśn ie  w Oslo. A u­
torem  jego jest w ybaw ca Nob.ilego, 
Lunidborg oraz norweski d z ien n i­
karz, Arngsen. Książka ta zaw iera  
w iele ciekawego, m aterjału i w y w o ­
łała ogrom ne zainteresow anie. Sen­
sacyjny posm ak posiada przedsta­
w ienie konfliktu m iędzy gen. Nobi- 
iem  a kom endantem  „Citła di Mi- 
Iano“,

S  Ę
D^et! nentilnvm s 'zyokiem.

JEDEN Z TRÓJCY NAJW YBITNIEJSZYCH MUZYKÓW  
SKICH, JENO HUBAJ UKOŃCZYŁ 70 LAT.

e
WĘGTEft-

Budapesz, w wrześniu.
(H ) Naród węgierski złączył się 

obecnie w zgodnym  wyrazie hołdu  
dla genjalnego skrzypka i kom pozy­
tora, a który przed kilkom a dniam i 
ukończył lat 70. Mimo tak podeszłe­
go wieku, cieszy się Jeno Hubay zu­
pełną sprawnością fizyczną i um y­
słow ą. (Pracuje obecnie nad 

ostatecznem  oszlifow aniem  sw ej

— O! jakaż  to 1'idma podniecająca, nie 
słychanie!

Rob zają! się H indusem  i dw om a Ar­
gentyńczykam i. W krótce wszystkie Ir 
głowy, okutane w ciężkie meblowe tk a ­
niny, nie mogąc w yrazić się dosadniej — 
przeklinają nas w m ilczeniu.

Służbowemi przejściam i wydostajem y 
się na cuchnący zautek, m ija jąc  w ten 
sposób gondolierów  naszych więźniów, 
w godzinę zaś później, cząstką pieniędzy, 
tak rozsądnie zdobytych, przyjaciel mój 
rozbija bank klubowy, co jest na jlep ­
szym sposobem zrzucenia z nas wszel­
kiego podejrzenia.

Gdy późną nocą w racam y do hotelu 
zajy tu ję  Roba:

— A księżna?
— Zamysły kobiet są n iby wciąż 

zm ienne obtoki, gdzie każdy, tak  jak  Po- 
lonjusz, dojrzy  to, co znaleźć zapragnie. 
Pow ierzając mi swe szm aragdy i perły, 
prosiła mnie, bym i ją  także zw iązał i za ­
kneblow ał. Po dochodzeniu policji, za 
k ilka dni, zwrócę je j te klejnoty...

W następnym  to było miesięcu, gdy­
śmy w całem rozpędzie, zm ietli topolę w 
okolicach B iarritz.

Księżna i Rob zginęli u zenjtu szczę­
ścia miłosnego. Ja , siedzący za nim i — 
przem ierzyłem  tylko szerokość ow siane­
go pola. W szelako wówczas pojąłem , że 
to już było ostrzeżenie...

'r łum. F. M.

najnow szej opery pt. „Maska”,
która w roku bież. jeszcze zostanie  
w ystaw iona w  operze budapeszteń­
skiej.

Jeno H ubay należy wraz z Fran­
ciszkiem  Lisztem i Józefem Joachi­
mem  do

prom iennej trójcy artystycznej.
której blask w wieku ub. rozcho­
dzi! się daleko poza granice W ęgier. 
Podobnie, jak Liszt i Joachim , był 
Hubay dzieckiem  cudownem . Jako 
.ośmioletni m alec wszedł .po raz 
pierw szy na estradę koncertową i 
odrazu porwał publiczność

ognistym  czarem i szczerą 
p-ezją,

które w ydobyw ał ze skrzypiec sw e-  
nri czarcdzie jskiemi palcam i.

Jako uczeń Joachim a, w ykształ­
cił się na jednego z najw iększych  
wirtuozów skrzypcowych swego cza- 
?ti. a debiut jego. około lat 70 w P a ­
ryżu spotkał się z tak w ielkiem  u -  
znanicm . że niebaw em  objął po s ła ­
w nym  V ieuxlem psie kierow nictw o  
najw yższej klasy koncertowej w kon 
serwatorjim i brukselskiem. W  roku 
1886 został pow ołany na profesora 
najw yższego węgierskiego Instytu­
tu Muzycznego, a wkrótce potem  zo­
stał jego dyrektorem.

Jeno Hubay jest rów nie w ielk im  
w irtuozem  jak kom pozytorem . Jego 
kw artety skrzypcowe posiadają s ła ­
w ę św iatow ą, a jego opery cieszyły  
się znacznem  powodzeniem . W  cza­
sach ostatnich został m ianow any  
przez uniw ersytet budapeszteński 
doktorem honorow ym .

szne o tyle tylko, o ile chodziło o  
sam o zdobycie bieguna. Ostatnio  
jednak w yłon iły  sic także i inne, 
dalsze cele. Te dalsze cele przyśw ie­
cały W ilk insow i, gdy w yruszył w 
kw ietn iu  1928 r. z Point Barrow, 
północnego krańca Stanów Zjedno­
czonych, przez nieznane zupełnie 
części Oceanu Lodowatego do Spilz- 
bergu.

Lotem  sw ym  udowodnił W ilkins, 
żc przybycie do tego terenu, na któ­
rym  w  ciągu stuleci poniosło śm ierć 
ty lu  ludzi i zginęło tyle okrętów, na 
sam olocie nie przedstawia szczegól­
niejszej trudności.

W illcins pokonał w  ciągu 22 go­
dzin przestrzeń, której w ypraw y po­
przednie, przedsiębrane za pomocą 
okrętów i sanek, nic m ogły pokonać 
w  ciągu całych łat.

Wobec tego obecnie w yłania się 
m ożliw ość przeprowadzenia ponad  
okolicam i biegunow ym i kom unika- 
cij lotniczej na w ielką skalę. Z w ła­
szcza szerokie m ożliw ości w tej mie 
rze przedstaw iają wschodnie okolice 
Oceanu Lodowatego, w których w e­
dług hypolez niektórych uczonych, 
leży olbrzym i ląd. Ląd ten według  
obliczeń am erykańskiego geofizyka  
prof. Harrisa jest tak w ielki, jak An 
glja, W iochy i N iem cy razem w zię­
te. Inni uczeni wprawdzie nie w ie­
rzą w  istnienie takiego lądu, nato­
m iast uw ażają za rzecz niem al pe­
wną, że w  regjonach biegunow ych  
leżą liczne w yspy, które mogą stać 
się punktem  oparcia dla sam olotów, 
Na tych  w yspach bow iem  możnaby 
urządzić stacje lądowania oraz skła  
dy żyw ności, benzyny, narzędzi i tp.

Jak ważnem  byłoby zdobycie 
tych przestrzeni dla kom unikacji, 
najłatw iej zorjenlujem y się w cy ­
frach. Dotychczas najkrótsza droga 
z Londynu czy Nowego Jorku do 
Azji W schodniej prow adzi przez 
Morze Śródziemne drogą morską. 
Drogą tą odległość z Londynu do 
Tokio w ynosi 21 tys. km., zaś dro­
ga powietrzna ponad biegunem  P ół­
nocnym  w ynosiłaby zaledw ie 10.100 
km., czyli m niej, niż połowę do­
tychczasow ej drogi morskiej Jeżeli 
nadto weźm iem y pod uwagę szyb­
kość kom unikacji lotniczej, to do­
piero nabierzem y wyobrażenia, jak 
niesłychanie doniosłe rezultaty go­
spodarcze m ogłoby dać przeprowa­
dzenie św iatow ej kom unikacji p o­
w ietrznej nad Oceanem Lodowatym .

Z  tego dopiero punktu w idzenia  
staje się zrozum iałą ta gorliwość,, 
z jaką w ostatnich latach m ocar­
stwa starają się o Zdobycie panow a­
nia nad strefą lodow atą, zagarniając 

| w  sw e posiadanie bezpańskie doiąd 
Wyspy Oceanu Lodowatego.

N wy p set polski 
w Rydze.

Zostan ę nim hr. Adam Tarnowski,
(04 naszago korespondenta.)

Ryga we wrześniu
W tutejszych kołach rządowych o-' 

trzymano wiadomość *z Warszawy, we 
dle której posłem polskim w Rydze zo­
stanie mianowany hr. Adam Tarnow­
ski na, miejsce p. Łnkasiswicza, klóry 
— jak wiadomo — otrzymuje' slano- 
wisko delegata Polski przy Lidze Na­
rodów. Równocześnie przenosi się . z 
Rygi dotychczasowy konsnl W. Łopa­
to do Trapeznndn, a do Rygi na to 
stanowisko, przychodzi zastępca gene­
ralnego konsula w Leningradzie, Kola 
now®ki.

—  —o -
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GARŚĆ CIEKAWYCH SZCZEGÓŁÓW HISTORYCZNYCH.
Lw ów , 29 września.

Z okazji 10-łecia istnienia 40 pp. 
we Lw ow ie, zam ieszczam y krótki 
rys historyczny, pełen szczegółów, 
oprom ienionych blaskiem  sław y i 
bphalerslw a.

U św itu nowej, odrodzonej P o l­
ski, w garnącym  się do M acierzy  
w schodnim  kresow ym  grodzic, w  
dw a dni po wyparciu Ukraińców7, 
pow stał we L w ow ie w dniu  24 li

zw ycięsko Spiczyńce i Dolżek. Pod  
naporem ofenzyw y bolszew ickiej, 
wśród ciągłych  walk, cola się pułk  
ku granicom  M ałopolski, a pod Ło- 
patynem  w dn iu  24 sierpnia 1920, 
odnosi w ielki sukces, zdobywając  
lo m iasteczko, rozbijając sztab a rj  
in ji konnej Budjennogo i w  boga­
tym  lupie zabierając rad jo - stację, 
Torując sobie następnie krw aw ym  
trudem drogę odwrotu, dociera pułk

stopada 1918 r. zaw iązek 40 p. p. j r'° K ulikowa i łączy się (18. 8. 1920),
Strzelców' L w ow skich. Kolebka no­
wej polskiej form acji zbrojnej sta­
ła  się opuszczona przez zaborcze 
wojska au.strjackie — Cytadela lw o ­
w ska. W  niej ’z In icja tyw y o fice ­
rów - Polaków b. austr. 30 pp., a na 
m ocy rozkdzu D ow ództw a L w ow ­
skiej grupy operacyjnej gen. Roji, 
z  dnia 24 listopada 1918 r. Nr. 3, L i ­

two rzvł się now y polski pułk pod 
nazw ą „30 p. p. im. kr. Jana Sobie­
skiego". N azw ę tę zm ienił rozkaz 
Sztabu Generalnego z dnia 15. II. 
1919 r. na „3 pułk Strzelców L w o­
wskich", a Dziennik Rozkazów W oj 
skow ych Nr. 39-19 ustalił ostatecz­
nie miano nowej jednostki zbrojnej 
na „40 pp. Strzelców  Lwowskich". 
Pierw szym  organizatorem  pułku był 
ppłk. Karol Krauss, który przy po­
m ocy dośw iadczonego w wojnie i 
św iatow ej korpusu oficerskiego roz ; 
począł gorączkową pracę nad bojo- 
w em  dokształceniem  zahartow anych  
w wal kac li z Ukraińcam i „L w ow ­
skich  Dzieci". j

R ychło ruszyły św ieże kom pa- j 
nje, a  za nim i bafaljony, w  krw a- I 
wy bój z zagrażającym i od w scho j 
du wskrzeszonej Polsce wrogam i, do i 
pom agając w pierw  w alczącym  siłom  
ochotniczym  do oczyszczenia Mało 
polski w schodniej z nasłanych przez i 
A uslrję pułków ukraińskich. Już 1 
27 i 28 listopada 1918 r. uczestniczą j 
pierwsze kompan je lw ow skiego puł- 
ku przy Grupie ppłk. Tokarzcw skie- j 
go w  w ałkach pOd Starem Siołem  i 
Sołonką. W  grudniu 1918 r. p ierw - ! 
szy ba tal jon tegoż pułku na odcin- i 
ku Pasieki, Pohulanka, M ajerówka 
w bezustannym  ogniu dąży do rozer 
Wania i odepchnięcia otaczającego 
Lw ów  pierścienia w atah ukraiń­
skich.

W  krw aw ej rezurekcji 20 k w ie­
tnia 1919 r. dalsze bataliony 40 pp. 
zdobyw ają las O świeca i Sokolniki, 
poczem  w zw ycięskiej ofenzyw ie  
wojsk generała W acław a Iw aszkie­
w icza w ypierają Ukraińców7 w krwa  
wych walkach poza granice M ało­
polski i w dniu 15 lipca 1919 r. za­
ciągają kordon graniczny na północ 
od Zbaraża. Po stłum ieniu  buntu  
chłopskiego w  rejonie Szum ska, po 
wałkach pozycyjnych pod P łoski- 
rowem  na lin ji rzeki W ołk i  Boh  
(od 15. II. do 26. 4. 1920) po m a r ­
szu na W innicę i Zorniszcze, przy­

byw a 40 pp. (27. 5. 1920 r.) do Ko- 
zia lyn a , skąd trzeci bataljon legoż 
pułku odjeżdża na front litew sko- 
ibialor uski.

W  w ojnie bolszew ickiej p ierw szy  
batal jon 40 pp. stacza (31. 5. 1920 r.) 
krw aw ą walkę z  nieprzyjacielską  
jazdą i pancernym i sam ochodam i 
pod N ow ochw asiow em , przyczem  
ponosi ogromne straty; w tym sa­
m ym  dniu  drugi bataljon zdobywa

z trzecim bataljonem , powracającym  
z L itw y, gdzie w  grupie gen. Żeli­

gow skiego w  krw aw ych uczestniczył 
bojach.

W  zw ycięskiej kontrofenzyw ie  
polskiej 40 pp. ścigając nieprzyja­
ciela, stacza owocne \valki w  okoli­
cach Buska, zajm uje (30. 9. 1920 r.) 
S laiokonslan tyn ów , N ow okonstan- 
tynów  i Kndynkę, forsuje braw uro­
w ym  atakiem  rzekę Boh, zdobywa 
(18. 10. 1920 r.) Łuki i Djakow ce, po 
tem po rozejm ie i zakończeniu w oj­
ny z bolszew ikam i, wraca chw alą  
okryty (22. 12. 1920 r.) do rodzinne­
go Lw ow a.

Święto pułkowe 40 p. p.
S t r z e l c ó w  lw o w s k ic h .

MSZA £W. ŻAŁOBNA W KOŚCIELE 0 0 . JEZUITÓW. — 
SPORTOWE. — UROCZYSTY APEL.

ROZGRYWKI

liwów 20. września.
(?) Wczoraj o tjnrtz. 10-ej przed!)oł, 

odbyła się; jako w wigilję Święta puł­
kowego 40 pp. Strzelców lwowskich 
Ms>za źw. żałobna w kościele garn i­
zonowym za poległych i zmarłych ofi­
cerów tegoż pułku.

Mszę od p raw ił ks. mjr. Bcmbas. — 
Wśród licznie zebranych przedstawi­
cieli w ład z ..zauw ażyliśm y: Insp. Armji 
gen. NorwM-Nengebanera, zast. woje­
wody Gronsiewioza, starostę EckhartL- 
ta, dowódcę dywizji a'ulk. Cznmę, 
dow. piechoty dywizyjnej pułk. Zulac 
la, reprezentację weteranów, repre­
zentację wszystkich pułków yarnizo 
nu lwowskiego, cały korpus oficerski 
40 pp. czynny i rezerwowy.

O godz. 15-tej odbyły się na boisku

40 pp. rozgrywki sportowe, o których 
piszemy na innem miejscu. i

O godz. 21-azej nastąpi! uroczysty 
aipel na boisku isportowem. Adjufamt 
pułku kpt. Ło-dziński odczytał listę po­
ległych oficerów i szeregowych. Orkie­
stra pułkowa zaintonowała marsz ża­
łobny Szopena. Następnie pułk odma- 
szerował z boiska do koszar, gdzie ode 
grano capstrzyk.

Dziś o.godz. 10-tej odbędzie się 
Msza św. połowa na boisku sport., pc 
mszy defilada. O godz. 12-tej wspólny 
obiad żołnierski w koszarach 40 pp 
O godz. 15-tej końcowe rozgrywki -Po' 
lewe, rozdanie nagród zwycięzcom 
poczem bal dla oficerów i zabawa dla 
dom ierzy..............

Ecu nmmimnr:fsp ttl g Mo
p ,  K o t o w s k i e g o ,

WYROK KOMISJI DYSCYPLINARNEJ.
Lwów 20. września.

■ (S.) Jednem z najprzykrzejszych 
wspomnień okresu rządów p. Strzelec­
kiego w Magistracie lwowskim była 
sprawa z a sn sp e n d o w a n ia  ra d c y  Ko­
towskiego, który na posiedzeniu Gro­
na jam  Magistratu zaprotestował prze­
ciw zam ianow aniu’ Dra Klimowa na­
czelnikiem W ydziału przemysłowego 
ze względu na jego miody wiek i brak 
dłużsźej praktyki administracyjnej 

Pan Strzelecki nic przyzwyczajony 
do sprzeciwiania się jego planom, za­
miast wysłuchać wywodów oponenta 
i zasięgnąć opinji innych radców — 
zawiesił — jak wiadomo — z miejsca 
w urzędowaniu radcę Kotowskiego i 
polecił wytoczyć mu śledztwo dyscy­
plinarne. — Zarządzenie lo wywołało
lak wśród urzędników Magistratu, jak i należącą sio satysfakcję, 
i w szerszych kołach urzędników in- |

n yd i dykasterjl żywe oburzenie i  sze­
roką dyskusję, tem bardziej, że p. Ko­
towski znany byt powszechnie jako 
wybitny i sumienny urzędnik, a dc 
wydania takiego zarządzenia nie miaT 
p. Strzelecki żadnej prawnej poista 
wy. — Po kilku miesiącach jednak 
ochłonął p. Strzelecki i zaprosiwszy 
p. Kotowskiego do siebie, odwoła* jegr 
zawieszenie w urzędowaniu, prosząc 
go tylko, ażeby zaniechał walki prze­
ciw niemu, — Finał tej sprawy roze­
grał się onegdaj przed Komisją dyscy­
plinarną Magistratu, która jednogłoś­
nie uwolniła p. Kotowskiego od wszel­
kiej winy.

Decyzja ta dotknęła podobno bar­
dzo p. Strzeleckiego, natom iast p. Ko­
towskiemu wymierzono słusznie mu

Człowiek, k‘ óry przeżj
cztery w raki śm ercL

ROMANTYCZNE DZIEJE DOSTOJNIKA TURECKIEGO — CIĘŻKO JEST 
JŻYC Z SUŁTANAMI. — NIE CHCIAŁ CZWARTY RAZ PRÓBOWAĆ. —

WOSKOWA LALKA.
(D o rvc«nv na b r o n ie  I-szM ),

Nowy J®rk, we wrześniu
(= ) . Na jednam z. przedmieść No­

wego Jorku zmarł w tych dni-atli w

-skrajnej -nędzy i w  podeszłym vv®ku 
pewien Turek. Jeszcze przed kilku la ­
ty posiadał olbrzymi maiafek ą kiedyś,

przed kilku dziesiątkami lait był
wysokim dygnitarzem na dworze 

tureckim.
Chodzi tutaj o Adama-Paszę, niegdyś 
najwyższego ochmistrza dworu ture­
ckiego. pod którego pieczą pozostawaj 
ceremoniał dworski

Życie jego ptyn.ęło bardzo burzli­
w ie i obfitowało w rozmaita ciekawe 
wypadki Wystarczy powedzaeć, że 
Adama-Paszą, czterokrotnie akaaano na 
śmierć. Mimo io dożył obecnie bardzo 
pięknego- wieku, zmarł bowiem, licząc 
lat 89.

Nic było ■ wreszcie rzeczą, zbyt 
bezpieczną znajdować się w ustawi­
cznym kontakcie z  sułtanem. Pierwszy 
wyrok śmierci otrzymał dostojnik z 
błahej przyczyny. Adam-Pasza wydał 
pewnego razu polecenie, aby eunuch, 
który sumo-w ot 1 1  e opnścij swój poste­
runek, został surowo ukarany. Suł­
tan, którego eunuch był ulubieńcem, 
popadł’ w straszliwy gniew, ukaranego 
sowicie obdarował, a dostojnikowi po­
słał

jedwabny sznur.
Zamiast się na nim powiesić, w^lał 
Adam-Pasza rzucić się do nóg władcy  
l błagać o łaskę, którą też uzyskał.

Po raz drugi i trzeci wyrok śmierci;, 
zopadl z  przyczyn xówn.Pż łjfeitoyt 
ważnych. Adam-Pasm umiał jednak; 
zawsze wywołać współczucie władcy 
i zyskać przebaczenie.

Gdy Pssza po raz czwarty otrzy 
mai’ jedwabny sznur, sam już nie wie­
rzył w możliwość laski. Wolał uciec 
się do gasego sposobu. Przyjął uroczy­
ście z wszelkiemi oznakami zupełnego 
poddania symbol śmierci, a gdy na­
stępnego dnia wysłannicy sułtana 
przybyli, aby sprawdzić, czy wyrok 
zestal wykopany. stwierdzili, że awło- 
ki ąyiszą na ramie okiennej. Można 
jednak wyobrazić sobie ich zdziwieni®,* 
rcly po odcięciu sżnura otazało się że' 
Tckomy Pasza jest lalką woskową.

AdanyPasża, nie chcąc tym razem 
próbować szczęścia, uciekł. Oczywista, 
nie z próiżnemi r obrani*. Jako bogaity 
człowiek przybył do Noyycgo Jorku i 
żył tam długo w  dostatkach. Przed 
k lkonTa laty7 zrujnował się ryzykow- 
iiemi spekulacjami- To też ostatnie dfil 
swego życia spędził w ubóstwie, vr 
domu starców,,-

-O-
W;cieczka wrjskowa 

z Grudziądza.
Lwów 20. września

(?) Wczoraj przyjechała do Lwowa 
.wyeieuzka wojskowa w składzie 7 ofi­
cerów i 78 podoficerów z XVI. dywizji 
piechoty z  Grudziądza. Wśród uczest­
ników wycieczki znajduje się 
kilku oficerów i podoficerów, którzy 
w 1918 roku stali w szeregach obroń­
ców Lwowa. Z ram ienia tutejszych 
władz wojskowych zajął się gośćmi 
komendant placu mjr. Łabęcki oraz 
szereg oficerów lwowskiego garnizo­
nu.

Wycieczkę przyw itała na dworcu 
orkiestra wojskowa, poczem goście od­
jechali w  specjalnie przez M. Z. E. uży 
czonych wozach do koszar 6. batalio­
nu sanitarnego, gdzie zostali zakwate­
rowani.

Goście zwiedzili wszystkie muzea 
lwowskie, panoramę Racławicka., itp. 
Następnie złożyli na Cmentarzm Obroi) 
ców Lwowa hołd poległym.

W ycieczka zabawi we Lwowie jo» 
izcz® kilka dni.
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO BUND* 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

1EATR W IEFKIs
Sobota 29. w rześnia o godz. 3 -ciej pop. 

„H orsztyński”, przedstaw ienie d la  m ło­
dzieży szkolnej.

Sobota 29. w rześnia wiecz. ,.Faust . 
W yst, Gałeckiej. C horjana i Trem bic- 
kiego.

Niedziela 30 w rześnia o godz. 3-ciej 
pop. „ Iryd jon”.

Niedziela, 30. w rześnia wiecz. „Księ­
żniczka Czardasza’* w yst. E im y -Gistedt.

Poniedz!ałek 1. października „O rłów ” 
wyst. F.imy Gistedt.

weui C horjanem . którego onegdajszy wy­
stęp w j.T osce” obudził zachw yt w śród 
bardzo licznie zebranej, doborow ej pu­
bliczności, przy jm ującej śpiew aka w prost 
entuzjastycznie. Gustaw C horjan obda­
rzony przepięknym  głosem, jest idealnym  
odtw órcą „F austa”, co podnosiła ogólnie 
p rasa bu łgaiska, rozpisu jąc się szeroko o 
irystępacli C horjana w Królew skiej Ope- 

r: Sofijskiej, gdzie podczas przedsta­
w ienia „F austa” bułgarski k ró l Borys 
gratu low ał m u wielkiego ta len tu  i św iet­
nej kreacji. P a rtję  M ałgorzaty śpiewa po 
raz pierwszy na  naszej scenie p. Hetena 
Gałecka, u talen tow ana śpiew aczka Opery 
W arszaw skiej, a M efista p, T rem bicki, 
k tó ry  już w te j p artji zaprezentow ał się 
bardzo korzystn ie naszej publiczności w 
ubiegłym  sezonie. Siebla śpiewa p. P o p o -, 
wiezówna, M artę p, dańkiew iczowa, W a­
lentego p. K urzbart, W agnera p. Jeleński. 
O rk iestra  pod batu tą  kapelm istrza- L e­
szczyńskiego.

Dziś popołudniu d la  m łodzieży szkol, 
nej daje  T ea tr W ielki po cenach najn iż­
szych do głębi w zruszający d ram at J u ­
liusza Słowackiego pt. „H orsztyńskF . 
Główne postacie d ram atu  odtw orzą py. 
Lewicka, Ładosiówr.a, Poraska, Bielecki, 
G uttner, PobOg, K ustowski, P rzyslaw ski, 
R atschka, Szyndler, Szczepański, T atar- 
Kiewicz i Żurowski z dyr. Barw ińskim . 
odtw órcą roli tytułow ej, a zarazem  reży­
serem d ram atu  na czele. Początek o godz. 
3-ciej.

Ju tro  w ieczorem  ostatn i raz  „Księ. 
żniczka C zardasza” z gościnnym  w ystę­
pem Ehny Gistedt. Popołudniu  c godz. 
3-ciej po cenach popułudniow yeh prze­
piękny poem at dram atyczny Zygm unta 
Krasińskiego „IrydJon‘‘„

★

TEATR MAŁY:
Sobota ‘29 go godz. 4 ta  popołudniu. 

„W ystęp trupy  L iliputów ”.
Sobota 29 go godz. 7.30 wiecz. „Kio 

kogo?” P izeaosla tm  w ystęp A. F ertnera .
Niedziela 30-go godz 4-ta popołudniu. 

„W ystęp trup;, L iliputów ".
Niedziela 30-go godz, 7.30 wiecz. „Kto 

.kogo?” O statni w ystęp A. F ertnera.

*
Nieodwołalnie dwa ostatnie występy 

Antoniego Fertnera dziś w sobotę ‘JÓ-go i 
ju tro  w niedziele ;iu-go o godz. 7.30 wie­
czorem, w św ietnej kom edji francusk iej 
pt. ,,Kto kogo?”, w k tó re j znakom ity  ar­
tysta  ma pole do rozw inięcia całego swe­
go talen tu , hum oru i n ieporów nanej vis 
comiea, na czele doskonale zgranego ze­
społu z pp. Peszyńską, Nycżowną, W ron- 
cim , Berskim  w rolach głównych.

Antuni F e rtn e r jedzie na  w ystępy na 
W ołyń. Kresy W schodnie, m ianowicie 
m iasta Łuck, Równe, D ubno, Krzemie­
niec i t '  d. będą przeżyw ały w  tych 
dniach  pierw szorzędną emocję arty sty ­
czną. Mistrz hum oru, nieporów nany An­
toni F e rtn e r na specjalne zaproszenie Ko­
m itetu W ojew ódzkiego udaje  się do w y­
żej w ym ienionych m iast na osiem wy­
stępów  na CZete zespołu TedPru Małego. 
Po w ystępach dyr. Ludw ika Solskiego, 
M alickiej i W ęgierko jest to  nowa a trak  
cja, k tó rą  dy rek to r C zarnow ski p rzygoto­
wał dla Kresów W schodnich. Do tej pory 
karm iono je  przew ażnie klasycznym  re ­
pertuarem , a przecież i im należy się 
trochę śrnie<-hu i szczerej wesołości.

Dwa przedstaw ienia d la  dzieci w sali 
T eatru  Małego odbędą się w sobotę i  w

UGASZONY ZOSTAŁ W  
Lwów, 23 września.

(—■■) Wczoraj około godz. 6 wiecz. 
zaalarmowano straż pożarną że w re­
alności pisy ni. Sobieskiego 41, pow­
stał groźny pożar. Gdy straż pożarna 
przyfbyła, istotnie ogień trawił cale 
wiązanie dachowe. Przy użyciu mo­
topompy „Smok” i jednego hydranta 
ogień w  ciągu kilko minut ugaszono 
Energiczna i szybka, akcja straży po­
żarnej pod kierownictwem zastępcy 
naczelnika p. Spaczy&skfcgo, spotkała

CIĄGU K U K U  MiNOT.
[ z uznaniem  w esystkioh lokatorów 

rej realno ud.
P o żar p o w sta ł n a  s try ch u , gdzie  u- 

s taw io n y  b y ł  szala? a  okazji ży d o w ­
sk ich  św iąt.

Drugi jeszcze pożar wydarzył się 
w realności przy ni. z  .odlanej 23, gdzie 
w mieszkaniu Izaka Sternberga, mie­
szczące®! się na Ii p. zajęły się szma­
ty oraz <vę.gM i drzewo. Straż pożar­
na ogień ugasiła.

niedziele dn. 30-go bra. o godz. i-tej po- 1 
poiudniu.W ypelni je  sensacyjny wysięp , 
L iliputów , k tórzy  w liczbie 6-ciu osób j 
zap roduku ją  się w  doskonałym  progra- ; 
mie z tańcam i i śpiewam i. Jest to  jedyna j 
okazja  -zobaczenia m injaturow ych  ar- i 
tystów.

M alicka i W ęgierko w T eatrze Małym.
N ajbardziej urocza p a ra  artystów  war 
szaw skich rozpoczyna występy w T eatrze 
Małym w poniedziałek d n ia  i-go  paź 
dziern ika. U lubieńcy Lwow a ukażą się w 
prześlicznej sym foi.ji m iłosnej Niceodc- 
miego pt. „Świt, dzień  i Noc”, k tó ra  w 
ich in te rp re tac ji nab iera  niesłychanej po­
ezji i piękna. Urocza ta  kom edja g ran ą  , 
będzie ty lko  trzy  razy.

U kraiński P rosw ltiańsk i T eatr, sala 
N arodnego Domu:

Wtorek,-, 2. października. Gościnny wy 
stęp W  W esołowskiego ,.Jesienne M ane­
w ry”, operetka w 3 ak t. K alinana prze- 
kłau  St. Czarneckiego.

Środa, 3. październ ika „G ejsza”, ope­
re tk a  w 3 ak t. Jonesa.

Czwartek, 4. październ ika „Chrześniak 
W ojenny” francuska  fa isa  w 3 akt. Hen- 
necpiina.

Bilety w cenie od 4—1 zł do nabycia 
w Sojuż-Bazarze (Ruska 20),

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW*
APOLLO- „C hata W uja  T om a”,
aVENUE: „Szpiegowslwo i Z drada’ .
LAhSLMO. W erner K raus ,W m oralno­

ści ulicy”.
CHIMERA: „W stydź się Ossi”.
FATAMORGANA: „W schód i Zachód .
GRAŻYNA: „Kochaj m nie, a św iai bę­

dzie m oim ”.
KOPERNIK: „Synowie pustyn i” (Beau 

Sabreur).
LEM ': L iana H aid we film ie „Szkar­

łatu® róże i czerw one u s ta”.
LUNA: „30 st. poniżej zera”,
MARYSIEŃKA”: „Synowie pustyn i”

(Beau Sabreur).
OAZA: „Uśmiech losu".
PAŁACE „H ipek i Lopek w śród lu ­

dożerców ’ i „Czarne sylw etki”.
PASAŻ: „Tom  Mix“.
UCIECHA: „Spowiedź p rzed  sz tu r­

m em "
—— O------»

„Var!ete“ . S taran iem  Klubu Sportow e 
ge Policji Państw ow ej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7, październ ika o godz. 12 
w not. w sali k ina Datace w ielki poranek 
kinom atografiezny, nr,, k tórym  wyświe­
tlony zostanie nieodw ołalnie po raz ośtaf 
ni we Lwowie potężny d ram at w 10 
ak tach  p. t. „V arictte” z najw iększym  t u  
gikiem św iata Em ilem  J&ningseui i Lyą 
Depntti. P onadto  doborow a kom edja. Bi­
lety po zniżonych cenach do nabycia w 
dniu  po ranku  przy  kasie k in a  Pałace.

IN TYI UT TAŃ , STEN“
BRODZIĆ* CH i  N W E TAŃCE

Wpisy 6—8
 w i -

Wojewoda lwowski W ojciech Goła- 
chowśki w yjechał w dn iu  26. om n a  k il­
kudniow y objazd powiatów, in teresentów  
orzyjm ow ać la d z e  po pow rocie w dniu 
5. października br.

(—) Zm iany personalne w policji. W  
dn iu  w czorajszym  ustąp ił ze swego sta ­
now iska nadkom . M ichał Bodnar, zastęp ­
ca kom endanta P. P. Lw6v> m ias to  prze­
niesiony rg stan  spoczynku. F ak t ten  w y­
wołał praw dziw e zdum ienie w* szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego, k tóre 
m iało możność przez szereg lat onserwo- . 
wać niezw ykle sum ienną, uczciwą i fa­
chową pracę tego rutynow anego urzędni­
ka  policyjnego. Nadkom. M ichał B odnar 
przeszedi; dp siużby Policji państwowej

ze służby adm in istracy jnej w D yrekcji i 
Policji i przez kilka lat był kierow ni- 
kiem t l f  kom isarja tu  na głównym dw or­
cu, a  następnie został m ianow any zastęp ­
cą kom endanta  P. P. Lwów -m iastc 
W czoraj w południe odbyło Się pożegna- 
nie ustępującego nadkom . B odnara w 
gm achu kom endy Policji państw , przy ul 
Kaźm ierzowskiej. —  Równocześnie objął ! 
urzędow anie nadkom . Respondek, W iel 
kopoianm , przeniesiony z Poznania do 
Lwow a przed kilku miesiącami*. Nadkom. 
Respondek spełniał dotąd  obow iązki ofi- ! 
cera inspekcyjnego przy w ojew ódzkiej I 
kom endzie P. P  , a  obecnie został m iano­
w any zastępcą kom endanta P P. Lwów- j 
m iasto w miejsce nadkom . B odnara.

A n.bnlatorjum  lUdniki derm atologicz­
nej U niw ersytetu J . K. przy  ui. P ie k a r ­
skiej S t. zostaje o tw arte  w poniedziałek 
I. października br. Godziny przyjęć cho­
rych od 8—10 rano.

Snopkow ska Ochronka przypom ni się 
ju tro , w niedzielę Lwow ianom . U fundo­
w ana z m iłosierdzia gorących serc dzie- j 
wczęcych sta ła  się ta  ochronka praw dzi- 
wem dobrodziejstw em  dzielnicy snop- 
kow skiej. P rzygarnęła  poct swój dach 
dziatw ę najbiedniejszą, da ła  'ej ciepło i 
światło. K arm iła i uczyła. Zbudowały 
Snopkow ianki to  gniazdko dla. lwowskiej 
dziatw y z ufnością i w iarą, że Lwów- 
m atka przygarnie do swego serca ten do 
m ek m aluczkich. I nie zaw iodły się. O- 
ch ronka snopkow slta jest ukochaną p u ­
p ilką  Lwowa.

ud y  m iłe pan ienki w  szarych czapecz­
kach rozbiegną się ju tro  z puszkam i po 
ulicach, posypią się bezw ątpienia Obficie 
grosze do puszek d la  dzieci na  chleb, na 
upał, na książeczki, na  dep ie  ubranie! 
Lwów dow iedzie, że kocha a w oje dzieci i 
popiera szlachetne cele! Zbierzcie kocha­
ne panienki wóz ogrom ny złota tak  szcze­
rego, ja k  szczere są wasze serca!

Rola t  znaczenie kobiety  w życiu go- 
spudaeczcjD. Sąd konkursow y, uproszony 
przez Związek Polskich Kas Oszczędności 
wc ] w ow ie d la oceny prac na tem at „RMl 
!a i znaczenie kobiety w życiu gospar- 
czem, a  specjalnie na polu oszczędności”, 
w skład którego weszl, pp. Aleksandrowi- 
czówna, dr. Dobiecki, Jenner, dr. Moch­
nacki, prof. d r Niemczycki i dr. Uhina 

I drzyznał I. nagrodę w kwocie zł. 500 p ra ­
cy opatrzonej godłem „M iława", II n a ­
grodę w kwocie zł. 300 pracy opatrzonej 
godłem „C habno”, III. nagrodę w kw ocie1 
zł. 200 p racy  opatrzonej godłem „Amor 
p atriae”, ponadto orzekł, że dalsze trzy 
prace, a mi.anowic.ie o godle „Jako  tako”, j 
„Na twą pracę, na tw ój tru d ” i „Myśl 
i -czyn” zasługują na  Z aszczy tne  w yróż­
nienie, zalecając, rów nocześnie do ogło 
szenia d rukiem  prace odznaczone T. i II. 
nagrodą. Po otw orzeniu kopert okazało 
się, źe autorkam i wyżej wymienionych 
prac (w tym  sam ym co godła porządku) 
są: M arja F lorkow a z T orunia, Helena
Horwulh z W arszaw y, B. B ruchnalska ze 
Lwowa, inż. Ir. Laskow ska z W arszaw y, 
W ilhelm ina Adam ze Lwow a 1 d r, M. Za­
w adzka Z W arszaw y.

Narodowa O rganizacja Kobiet (Osso­
lińskich II.) zaprasza wszystkie członki­
n ie 1 sym palycrki na  Zwykłą herbatkę 
dyskusy jną w sobotę 29. hm o godz. 6 
wieczorem. R eferat pt. „Gospodarcze i f i ­
nansow e położenie Polski” wygłosi prof. 
Stan. Głąbiński.

Posiedzenie sekcji polonistycznej Koła 
lwowskiego T. N. S. W. odbędzie się w 
sobotę dn ia  29, bm. o g. 5 pópół W sali 
konferency jnej HI. gimii. (ul. Batorego) 
z następującym  porządkiem  dziennym :
1 ) O dczytanie protokołu 2) Spraw a w y­
dawnictw ' tekstów  szkolnych „W ielkiej 
fSibłjóteal” (ref. prof. Stecków). 3) L ek tu ­
ra  Sienkiewicza w szkole średniej (ref. 
prof. dr. Skulski). 4) Dyskusja

P lak a t artystyczny. W  niedzielę t. i. 
30 bpa. o  godz. 11 zostanie o tw arty  w M.

Muzeum przem ysłu artystycznego (Het­
m ańska 20) in form acyjna W ystaw a p la­
k a tu  zagranicznego. Bilctr w stępu po 50 
gi i 25 gr. upow ażniają do zw iedzania 
zbiorów  m uzealnych.

Z m aru  we I. wowie: Aron Freckel. lat 
54, M ikołaj Kuryś, lar 68, M arja Pełczyń­
ska, la t 70, Mojżesz Lustig, la t 60, Sara  
B renneij, la t 80 Regina Bombach, la t 4 5 a  
M ende' Schorr, la t ''O, W ilhelm  B reit- 
m ayer, la t 39, Ludwik Stoźyńsk,, la t 25, 
H etena M asłowska, la t 57, Adam Podho- 
rodeński, la t 77, Anna Kontecka, la t 79, 
Jadw iga H alacińśka, la t 34 Konstanty?, 
G rabski, la t 53, M arja Felbinger, la t 70, 
Ant. Narutowskii, la t 67, Ludw ika Kocca, 
lat 85, H eleua Kolendowska, la t 57, J a ­
dwiga Sterna!, la t 30, F ry d a  Szkolnik, 
lat 50, Eliasz Byk ła t 52, Jar. Kotowicz, 
lat 60, M arja Banasz, la t 36, A leksander 
Ghomik, la t 20, Stanisław a N azarow a, lat 
30, Jakób  Horowitz, la t 70, S prinza Ehr- 
iicb, lat 60, Lea Lwów, lal 30, Zygm unt 
K lahr, lat 64, M endel H illel la t 56, J ó ^ f  
Palasjewicz, lat 71, W anda M ikołajewska, 
la t 16, Teodor H rycaj, la t 59, M ichalina 
Leniów na, ta t 20, Reisel Abend, la t 45, 
E stera  Schifftnan, la t 00, Ida Drzażdżyń- 
ska, lat 36, M arja K ozłowska, la t 66, Ma- 
r ja  Lesiecka, la t 54, K atarzyna Peszek 
la t 08, Michał T orbin , la t 3-ł, Józef Tom ­
czak, la t 35, Andrzej A rm ata, la t 35.

(jp O puttwyżkę p łac robotników  
tntejsKich. W  biurze naczeln ika wydziału 
I. p. W oleńskiego odbyta się konferencja 
dyrektorów  mie jskich Za Kładów przem y­
słowych z delegatam i robotn ików  tychże 
Zakładów  w spraw ie m eraorjaiu  w niesio­
nego przez ogół robotników  m iejskich o 
podwyżkę ipłac. Po k ró tk ie j konferencji 
postanow iono, że dyrektorow ie Zakładów  
m ają  do trzech tygodni Sporządzić na 
podstaw ie tego m em orjału  obliczenia i 
przedłożyć P rezydjum  odpow iedni w nio­
sek.

(—) P rak ty k an t dentystyczny nicbca- 
plecznyin avranturniidem . Policja a resz­
tow ała w czoraj Mozesa S terna z zawodu 
prakljfi;anta dentystycznego, k tó ry  wszedł 
do m ieszkauia swego b ra ta  E fro im a przy 
ul. Szopena 3„ gdzie w ywołał olbrzymią,, 
aw anturę, przyczem  odgrażał się, że w je- 
gó rodzinie jeden m usi paść trupem  albo 
brat, albo jego żona. poczein rozb ił U am . 
kę przy drzwiach.

(—) O fiara nicoslrużności. Do .szpitala 
powszechnego przj-w-icziono w czoraj M i­
ko ła ja  Schm jtzera, robotn ika zajętego 
na budowie przy  ul. Zyblikicwicza, k tó ry  
został przygnieciony w orkam i z cem en­
tem.

(—) Co skradziono w ezoraj wc Lwo 
wic? Rudolf H auser, zarządca boiska So­
kół Macierz, zaw iadom ił policję, że n ie ­
znany spraw ca skrad ł z m agazynów  pięć 
rakiet, 1 1  piłek tenisowych i inne Tzepzy. 
Na szkodę Jakóba Massa, zam, przy ul. 
Lęg jonów 5., skrad ł w czoraj n ie jak i Ju- 
ljusz P a rr  garderobę w artości 120 zł. —- 
Z m ieszkania inż. T adeusza F ilipa, znm. 
L. Sapiehy 33., skradziono wczoraj- gar 
derobę w art. 1.250 zh, zaś z następnego 
pokoju  na szkodę A braham a Kocha bie­
li z i k |  w art. 70 zł.

(- 4 , aresztow anie złodzieja. Do aresz­
tów policyjnych oddano w czoraj .Tanifi 
M ykietyna za usiłow aną kradzież kliąjp 
szonkową na szkodo Józefa Janika.

Z  ksojti,
D odatkow a poeiągi na liu ji .Teziorany- 

Mizocz. Z dniem  1. październ ika 192S 1 
uruchom ia się na Tinji Jeziorany-M iżóćz. 
codziennie aż do Odwołania dodatkow e 
pociągi-N r. 5081. i 5090. Szczegółowo, roz­
k łady jazdy  w ym ienionych pofciągow 
objęte są ściennym  rozkładem  jazdy  a r ­
kusz V D dziełka 526. ważnym od Ja, 
m aja  br.

Kursy francuskie
Tow. Przyjació ł Francji we Lwowie — 
G im nazjum  III. ul. B atorego 5. W pisy od 
1 . do 10 . października od 6 -8  wieczorem. 
Początek nauki 10 . naździerm ka. 8078-2

Wpisy tta K rajow e K ursy Przemysłu
we. 1) Kursy kraw iectw a męskiego i dam' 
skjego (tylko krój) dla zawodowych. 
K ursy kro ju  i szycia (bicliżniarstwo i 
kraw iectw o damskie) dhfjjioćfeiitkującyeh.; 
3) M ajsterśkie knrsy szewskie, t) Tryko- 
tarstw a ręcznego i maszynowego, ’>) \lod- 
niarśtw a, 6). G arbarstw a i biatoskórni- 
ctwa (wyprawa i -farbow anie futer, wy­
praw a na irehę), 7F Robót ręczuyiSIr ko-' 
biecych i w yrobu guzików przyjm uje co 
dziennie K rajow y p a tro n a t u rrein jsłow y, 
Lwów — Piać Smółki 3. U l. p, w godz. 
od 10— 1 w  południe. Zgłoszenia o u rzą­
dzanie kursów  na prow incji przyjm uj* 
się także p isem n i i udziela inform acji.

~ iW l-%
u s ^ j p e



Str. n „GAZETA PORANNA" z dm a 30- wszs§t£*a 1838. N r F 637

Stawny uczony Freund —
przyczyną straszliwej zbrodn

19-LETNI CHŁOPAK ZAMOKOOWa Ł SWEGO NAUCZYCIELA. — OBIECUJĄCY TALENT. 
BŁKMY PSYCHOANALIZY. — DŁUGIE DYSKUSJE I SPORY. — TRAGICZNY EPILOG.

PRO-

Novry Jo rk , w w rześn iu .
<:£=) Sędziow ie now ojorscy będK 

m usieli w  najbliższym  czasie roz- 
jxatvywać sprawę, która w kronice 
krym inalnej z a jm u  jo. stanow isko  
zaiste w yjątkow e. Chodzi o .'morder­
stwo dokonane przez

19-letm cgo m łodzieńca.
Od czasu sensacyjnego procesu, kló  
rego bohaterem  był syn m iljonera  
Franka, nie było afery  krym inal­
nej, któraby lak żyw o zajm ow ała  
opinję ogólną w Ameryce.

Ów 19-ie tn i m łodzien iec zainordo 
w ał swego nauczyciela, a  tłem  z b ro ­
d n i b y ła  eóżnica poglądów  na teo- 
rję psychoanalityczną sław nego li­
czonego w iedeńskiego, profesora Z y­
gm unta freu n d a .

M łody m o rd erca  nazy w a  się 
Jam es Norton 

i je sl sy n em  bogatego, n o w o jo rsk ie ­
go k u p ca  zbożowego. S ia ry  N orton 
cieszy’ się znaczną popu larn o śc ią  
wśród, now ojo rsk ich  sfer f in a n s o ­
w ych . D u m ą i ch lu b ą  ku p ca  był je 
go syn Jam es, który- w rodzin ie  u - 
chodzi.f za ch łopca, obdarzonego fe -  
nom enalnenii zdolnościam i i roku­
jącego św ietne nadzieje. Jam es n i ?  
uczęszczał d o  szkól pub licznych , lecz 
uczył się p ry w atn ie . M ając la t 17, 
nap isa ł

rozprawę o w spółczesnej psy- 
chologji.

k ló ra  zw róciła  nań uwagę, sfer na 
uk ow ych.

N auczycielem  dom ow ym  u ta len  
tow anego ch łopaka by ł 24-le ln i stu* 
den l now ojorskiego u n iw ersy te tu . 
Harry Crash. C rash  za jm o w ał się w 
czasach  o sta tn ich  w iele teorją uczo­
nego Freunda. W  rozm ow ie z ucz­
n iem  n ie raz  p o ru sza ł

problem y psychoa nalizy . 
a zw łaszcza sposób tłum aczenia  
snów  według' zasad psychoanalizy. 
Norton odnosił się sceptycznie do 
leorji Freunda. Na tern tle toczyły  
się  nieraz m iędzy nauczycielem  a 
uczniem długie dyskusje i spory. 
Chcąc Nortona przekonać, kazał mu

Crash dokładnie notow ać sw oje m a ­
rzenie senne.

Przy tej sposobności doszło do  
katastrofy. Gto pew nego razu Crash 
analizu jąc sen ucznia, ośw iadczył 
m.u, iż sen ten św iadczy o tkw ią­
cym  w podśw iadom ości ucznia 

prześw iadczeniu o m ałej war - 
tości intelektualnej.

To lak dotknęło i oburzyło Nortona, 
że gdy nauczyciel upierał się przy  
swej interpretacji, doprow adzony  
do w ściekłości chłopak, rzucił się na 
przyjaciela psychoanalizy ,'i oacząl 
go dusić. Rozpoczęło się  gw ałtow ne  
szam otanie. Crash potknął się, u -  
pad.t .na ziem ię, a  uderzyw szy się w 
głow ę — zem dlał. W ów czas c h ło ­
pak, zaślepiony gniew em , pobiegł 
do kuchni, ch w ycił siekierę i w ró­
c iw szy  d o  pokoju,

rozplatał głowę 
nauczycielow i, W b ija ją c a ®  na m ie j­
scu.

Następnie zatelefonow ał m ardoi -

ca d o  ojca, baw iącego w sw ojem  
biurze i uwiadomił: go o zbrodni. —  
Ojciec m y śla ł zrazu, że to jak iś n ie­
sm aczny żart, ale gnany złem  pi ze- 
czuciem , pojechał natychm iast do  
dom u. Tutaj ujrzał trupa Crasha, 
syn jego m anipu low ał w łaśnie  

koło rewolweru, 
m ając w idocznie zam iar odebrać 
sobie życie. Z trudem zdołano m u  
w yrw ać broń

Mordercę aresztow ano. Zapytany  
o m otyw y zbrodni, ośw iadczył on: 

-r- „Mój nauczyciel chcia ł zamor 
dow ac m oją duszę, zn iszczyć m oją  
podstaw ę duchow ą, a w ięc zabiłem  
go".

O jciec m ordercy znajduje się. w  
stanie, graniczącym  z  obłąkaniem , 
W  N ow ym  Jorku ta sensacyjna zbro 
d nia w yw ołała  n iesłychane zainte­
resow anie. Rodzina m ordeicy stara 
się, ab y  m łodocianego zbrodniarza 
poddano badaniu psyehjatrów .

 o '
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UWIĘZIENIE OSŁAWIONEGO WŁAMYWACZA. — SPRYTNEMU 

MIESZiOWI POWINĘŁA SlĘ WRESZCIE NOGA.
RZEZI

Paryż we wrześniu.
Paryskiej jx>iEji udał się oneg- 

iłaj dzięki -przypadkowi szczęśli wy po­
łów. W iy.<;e jej .wpadł od wfeelu rnf^sy 
ćy rpapiyżno poszukiwany

dżentelmen - w lamywacu., 
ktery grascnyał w najjyrytwormejszyc11 
dzitjlnięadi Paryau Ten człowiek, o 

'kolo którego osnuły się romantyczut 
legendy, znajduje się już pod. k lo­
ckom.

liról włamywaczy .nui -jest — jak 
sić okazało — Francuzem, lecz Jago- 

l im ;  u .  Nazywa, si ; Doridge, li 
c/.y 27 ła t i urodził siej*; mifflfcie Ale- 
Nidjas w Serbji. Jego pomoopicy,'odgry 
grający zresztą przy nim rolę zupełnie 
podrzędną, są także tej samej narodo- 
wo»ci. W szys‘k:ch ich u ieK  w raz /

Psy cgryzły trupowi 
twarz.

Nicramowite i  mrożąca krew w żytach 
zdarzenie.

Bukareszt we wrześniu.
W Ifąsąrabskiej miejscowości Va- 

duihii Vod?f"zmarł .na ospę wieśniak z 
okolicznej wsi, nazwiskiem Talauka. 
Zwłoki zmarłego złożono w trupiarni 
szpitalnej, (idy rodzina z a f |d a ła  wy­
dania nieboszczyka, zarządca szpitala 
odmówił, f i f tn ia j ą c  się. . j i a p w m  
który zaibrani^ -wydawania, zwłok lu­
dzi zmarłych na choroby Zakaźne.

Trupa pochowano no.
cmentarzu miejscowym. 

Rodzina jednak, w  parę dni późnie; 
dowiedział*: się od personelu szpital 
nego, że Ąfotny powód odmowy 
dania zwłok był zgoła inny. Oto, gdy 
zm arły Talanka leżał na pryczy Ru­
piami, w targnęły p m  psy pana za­
rządcy i

ogryzły tiapowi b. ara w okropny 
sposób.

Niedbały urzędnik . chcąc to zatuszo­
wać.;;1 odmówił rodzinie w ydania nje- 
bos-zczyka.

Na podstawie ttjj informacji, ifraw- 
ni Tąlanki zrobili doniesienie kamo 
przeciw zarządcy szpitala.

-Iif-psztem.
Doridge rozzuchwalił się w ostówj 

nich czasach ogromnie, tak, żc wresz­
cie . musiała, mu powinąć się noga. W 
czasach, ostatnich w łam ał się do pała­
cu księcia m ir r ta  do willi amerykad- 
skk f^iffl.jarderk'? madame Vaitóetbfldt 
Jo willi senatora Gomnde’a, do domu 
przemysłowe i RioH‘ i a  i do m ieszka­
nia czechosłowackiego posła, w  P a w ­
iu, Ossuskiego.

Do „pracy“ zabierał się Wszędzie 
w t&ii san* sposób. Doridge jest bo­
wiem znakomitym ’ aarobatą, mistrzen 
w drapania się po fasadach. Tą dro­
gą dostaw ał' sie dó miejsc, któro uprze 
dnio dokładnie zbadali jego pomocni­
cy w  charakterze telefonistów, “ ora-
Ir îw ItAo.IpTiFrm jH,

M k ie  sale ie u  Domicu 
latnocois.ii.j.

Lwów, 29. w rześnm ,
X —-). Onegdaj wiećztorem w czasie 

nabożeństwa w synagodze przy ul. Stó 
roszkolnej w  Sarnóoo®  powstało spię­
cie eleKtryczne, wstanę. oz-tgj powsta 
la panika i popłoch, tak, iż obecni po 
c ięli uciekać. Z zam ieszania zaczęły 
korzystać a&unowiny, lttóre wtargnęły 
do wnęL/a i taczeły tozkradac pozo­
stawione 'seczy. W międzyczasie 2a- 
wiadotńionio straż pożarną, że w sy­
nagodze powstał pożar; wobec czego 
natychm iast straż w yjechała na miej­
sce. .Oczywiście interwencja d w iy  o- 
kazoh się zbyteczna .gdyż stwierdzo- 
no tylko spięcie, elektryczno. Będący 
na miejscu posterunkowy zdołał p rzy­
wrócić porządek j uspokoić tłum, a 
część rzeczy, które ędętra ł od złodziej] 
zwrócił. właścicielom
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W śród pism  i książek.

„Świat kooiecy". Nr. 19 tego sym 
natycznego dwutygodnika wyszedł już 
7. druku i zawiera: M arja, Hausner.o-
;wi,: Zagadka nowoczesnego człowie­
ka; Dr. W ładysław Hojnacki: Dzisiej­
sze starania o upiększenie i odmłodzę 
nie ciała, c. d.; I. W. Kosmowska 
Kobieta rum uńska; Bohdan Jeżew ski: 
Murakkisz; E ^ a  SzeLburg: Źródełko- 
lifeb: .Tej dzień; Amalja Łączyńska.: 
Żaruk; Dr. Marja Kasterska: Dzieje ko 

Tjiecego pantofelka; O czem w Lodzi rć 
irzeba, treściwe wskazówki o najnow­
szych wytycznych mody, oraz około 
100 modeli sukien, płaszczy, kostju- 
mćw; garderoba , dziecięca i bielizną 
damska, rrtboty ręczne. Kącik prakty
i-zny. Dobra gospodyni i. t. d. Każdy 

Wiumer tego pisma wykazuje postęp i 
niezwykłą dbałość o potrzeby intelek 
lualne i praktyczne swoich czytelni- 
irzck.

Inż. OTadysław JantmwsUu: „Pod 
•i-iAlznik Radioamatora". W ydawnictwo

Zakładu Narodowego im. Ussolinsticii 
we Izwowie 1.928. Stron 3*13 Cena zł-
6.80.

Uboga fachowa literatura polska w 
dziedzinie radja poza kilkoma praca 
mi specjałiiemi, stojącemi na poziomie 
naukowym, niedostępnym szerszemu 
ogółowi miłośników radja, przedsta­
wia się w  formie kilkunastu oderwa­
nych broszurek, trah tu k |ty ch  o [rze­
czy, a właściwie o różnych rzeczach 
bardzo pobieżnie, a  niestety często fał­
szywie i nieudolnie. — ..Podręcznik 
Radioamatora" inż. W ładysław a Ja n ­
kowskiego, w popularny sposób ujęty 
zawiera całą. wiedzę, i praktykę ra ­
dioamatora.. W tym jednym treści­
wym podręczniku znajdzie/czytelnik 
praktyczno sposoby budowy części ra ­
dioodbiorników i .całych nowoczesnych 
aparatów domowemi środkami (autor 
\v czasie korekty śledził i uzupełniał 
w swej książce postępy i mlepszeniąfw 
dziedzinie rad ja*  Podaje leż jednocze­
śnie bogate treścią i skondensowane, 
ęp.jdo formy naukowe zasady budowy 
radioodbiorników wszystkich znanych 
w śwjecie typów W końcu zaznajomi

się. ózyieinik z przyporami, zasilające 
nii ladjoaparaty energia i znajdzie ra ­
dy-: dla wykonania tych przyborów :po- 

j dane celowo i ekonomicznie. —  lre ś-  
■ ciwy i praktyczny podręcznik inż 

W ładysława Jankowskiego odda każ- 
j demu ,adi o-amator owi nieocenione 
rJRgug;.
| Ks. Dr. Gerard Semyd: „Litorgika 
i katolicka" z iluśtraćjam i i dodatkiem 

Podręcznik szkolny. Lwów, 192?. Wy- 
j daw hktw o Zakład-i Narodowego im 
- Ossolińskich 8-0, str. 218 - f  32. Rycin 

83. Cena zł. 5
Brak. podręcznika liturgiki tkatolic- 

! kiej, odpowiadającego dzisiejszem u'
[ pełnemu zapału i życia ruchowi litu r­

gicznemu, zwłaszcza wśród inteligent­
nej młodżieży katolickiej, .odczuwane 
oddawna. Bogata w  tej dziedzinie li­
tera tu ra , zagraniczna w  drobnej tylko 
mierze z powodu trudność! języku 
wych ‘zaspokajała głód duszy młodych 
pokoleń Tę dotkliwą lukę wypełnia w 
dużej mierze podręcznik ks. Szmyda 
W zwięzłych słowach ujmuje autor 
iśtotę świętej liturgii, kreśląc cudowna 
postać „modlącego się Kościoła,".. Jego j

święte nister-jum: Uliara eućfiarysty- 
czna jest tem centrem, które skupia i 
jednoczy wszystko, to  -materialnego 
czy duchowego wblzimy w Kościele. 
Liczne ilustracje urozmaicają lekturo 
a przystępna cena pozwała nabycie 
kąiążki każdemu.

Nr. 38 tygodnik * łrBlułKeDz;‘‘ z oka­
zji „Ty«udmia. Dziecka" podwąca naj­
więcej mieijgca "ayaclinieirii-ocr społecz­
nym i wychowawczym. Artykuł „D-zi-t 
cko‘ Z...Zaleskiej cytuje cały  szereg nie 
rozwiązanych pro-uleiiiów w-ychawaw, 
czitm . H. irwogórakl zamiuszeża ob­
szerne spraWozdamife z „Zagad n!eó k rr 
jowaj i rriędizynartdloiwej o-ptólri nad 
matką, i  dzieolc:eim".. — Część praMyez. 
n-a zawiera „Estetykę ^ y s ta w y  arao- 
powe.f% Sj>raiwczdai ie- z Targów ł>ół- 
nocnych, „Jabłka . piegwwate". oiraz 
.SfesOTie jarzyny i owoce*" Otezemiy 
il-ustrowacę’.dzieł mód i  robót z  wyczer 
Sującym arty kułem uzupełnia ciekaw y 
i uroż-inaiccmy numer. Pouadito z a w o ­
ra „Bluszcz" szereg innych in teresu ją­
cych, artykułów treść1 spoi- cz-nej i. lito-, 
rackiej.
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Z e sportu.

% puhar „Gazety Porannej1*.
JUTRO O 11-TEJ PALNIE SYGNAŁ STARTU.

Lw ó’w, 29. w aześw a.'
Vf.ro już ro/.dhrzygną, się losy 

IV-go Biegu kolan kiego „G azety 'P o­
rannej". Wszystko wiskaizuje n a to, ze 
wypaidinie om jak najlepiej i pizygpo- 

liz y  aawodnifcoiin oraz publiczności 
eporo emocji.

prześcignęła- oczekiwania. Wykazuje 
ona 44 udk-i jk, wśród których. n1® 
hruik „asów  “ polskiego kolarstwa. Bieg 
nasz i  tym razem utrzyma sw ój tonal­
ny ja idkUr, gdyż o palmę pierw 
szeństyya walczyć będą wyłącznie
p:.'!!dst;iwiciele lwowskiego, kolarstwa,

Ńajstlniej w ystąpi Pogoń. W ysyła 
ona w bój 24 kolarzy * Ignatowpzem, 
Frossem i Adlerem ' na ozele. Oprócz 
lego startuje w barw ach  Pogoni dwóch 
f i ieiicenc/onawatiyoh którzy pajdą po­
za kanikmi^em.

LTK. i m- reprezentowany' będzie 
przez Serbeńskiegio. i tonyWi. Razem.
9 za <nJj>*k6v,

Sąta *Tasmonei ogranicz® się do 7 
kolarzy, wśród’ Których spotykamy na- 
■ri-skai Kicsła, Lewera i i.

Po raz: pierwszy debiutować bedtee
i,biegu" o pnbaa „Gazety Porannej" 

Oddział Cyklistów Zw. Strzeleok'ptvo 
1 dzid  sympatycznych „Strzelców*1 ” w 
ogólnej konkurencji zależy od! uKUpei- 
nieńia pew nych formalności, w  przieci- 
w nym  razie „Strzelcy" startować bę­
dą poza konkursem.

Na.cirkawsz ,  postacią 
„Biogu" będzie hw syczrczn Adler, 
Zawodnik ien awnkrotnie zdobyi pa­
lm  (r. 19% i 1928), to też w myśl re- 
gute/rninu ma o,n ,szanse w  razie zwy­
cięstw a zdiohyć Łrofeę na  wląrność. 
Sic n.óga 'wątpiiwoiścii, że zarówno o>u, 
jakoteż k h iłśm  - koledzy jego . dwtrtżą 
starań^ by ce. top °®;ągnąć. Z a.ruginj 
strony współzawodnicy innych klubów 
zfliając sobie z lego' sprawę, zabudują 
też oapow^ednią taktykę.

Tegoroczny „B:eg“ więc obfitować 
będzie w  wiele emocjonujących mo- i 
memiOw i ,pi zeistoczy się w zaciekłą | 
walkę, ponieważ decydujące „maganęa. ■ 
nastąpią , zapew ne w • ostatnim etapuę, 
tą. w  mieście, zwracamy się raz. jeszcze 

do PT Pniblicznożci, 
by teiin^m swem zachowań eni się u- 
możlBwife ' zawodnikom pełne rozwinię­
cie swych w ągrów , ;i

SPIS ZAWODNIKÓW.
L>la orjentacji widzów podajem y 

poniżej spis zawodników z odpowied­
nimi tiurneramiii startow ym i;

LTK. i  M.:
2. Serlbońsk' k ryderwk (zdobywca 

.puha.ru w  roku 1927)1
3. Ti-opaczyński Kaz.:in:erz.
5. Koistrzębsk, Feliks.
6. Kostrz-oski Władysław
8. Matjaszewsiki Marian-

10. Cbomej Rudolf.,
11. Blicharski Mieczysław,
12. SzubrowsM Adam.
14. Moizer Piotr,

Hasmonea:
21. Kiesel Farnuud,

22. Hwschpruwg Jarzy.
23- Ruff Oskar.
24. Lewei bernard
25. Base Maurycy,
26. Sokal Karo' *
27. Fedsr Salo,

widział Cykl. Z w  Strzel. Lwów.
30- Żółtaniecki Stefan.
31. Zdzieibko 1 Jozef.

Poyoń:
40. Ignatow ic2 Stanisław.
•41 PesziKo M idM  

‘ 42. Schenker ’ Stanisław.
4 3 .'A dler Fryderyk (zdobywca pu- 

haru w roku 1925 i 1926).
44. . Babiarz kranciszek
45. Brzozowrki Alojzy.

■ '46. Kuśiński Feliflas.
47. Cichoński Marjan.
48. iBns-ik Tadeusz.
49. Zawadzki Tadeusz,
50. Kaillor Józef.
51- Drehei' Wiktor.
.52. Maizurktowicz Józe>.
5 3 . 'Burghardt W ładysłijy
54. Kiczek Władysław.
55." Daniel Zygmunt, ■ ■ ' '
56. F-mss Jtaskdb.
57. KW-ecansbi Aleksander
58. Mar, u Kazimierz.
59.. Mamn Roman,
60. Seńkowski Stapisłarw
61. Surówka- Kazim erz-
6 2 . Wall.es; W ładyskw .
63. Pohoryles LudWok

Poza konkursem;
Popiel Karol, 1 ■■
u a \\ • "miski M i ecz ysła ty . 

ORGANIZACJA BIEGU.
sporaywpt, jak wia-dr®!.- w jrc.hu LTK 
i, AT.„.głównym •tf^ n b u to re ą r  jest liro 
żpafcSk, i , AT! p. Adanrijyek^/.UHtApcii- 
to! jego,.wicępj'.'. p. 'Zielonkp- i iŚSEr. p. 
Bulił er, '

Rozdział fThszćzególny-cb fimkcyj 
przedstawia silę 'następująco.?;

Skl-d Koirif::]; sędziowskiej głównej 
(na Eiocie):

Przew. .M &żysl-aw Bndalskit, pre­
zes Zwąajcu Poi. Tciy K.olarsk:ch.

Zast. przew. i Kieło.,dmii|'- .bkgu 
Eugen;juBz AdBmowsfei, prez. LIK . IM . 

Raprozeiitamt ' Redakcji „Gazety
Porann-ij".

Jan  W ismuller,eęzłonek j bydy pre­
zes LTK. i M

Iniż. Kazimierz Zielonka, w icepre­
zes LTK. i M.

S tan isław  Oleksów, starter biegu, 
topiitan LTK. i  M.

Jan Coirni, członek LTK. i M.
Witold Majewski, sekret. „Pogoni".
A rtur FHip. członek Basmonei.

Skład Komisji sędzio..skiej n a pół- 
a  e tsu ;

Mieczysław Baranowicz, członek 
LTK. i M.

Radca StaaiiiŚaw Matwijcauk, czlo- 
n ; .'K? L'TK. i M.

GrzegoEzkniutont, członeg Pogoni.
Arnold Lew er, członek Ha'smr„nei.

Kontrola biegu lotna:
Józef Butler, sekretarz LKT. i M.
Czesław 1'gnatowicz, członek Po­

goni.
juBusz Naclitgeisl, . członek Jfcs- 

nionei.
Gzatnua:

p D ^p tcz , członek LTK. i M,
Teleion na rogatce siwisK ej:

Kmiefowicz i Mehrer. członkowie 
LTK. i M.

Telefon w Redakcji „Gazety Por.“ 
i megafon;

Ignacy Merikar, członek LTK. i M.
Karol Dutkitewięz,, czł. LTK. i M.
Edward Czecho^yicz, czł. LTK. i M.

Kontrola stała trasy biegu:
Bcrłnnda Piau, LTK. i M. przy m -; 

ric i ijS f jł  Rediakcją.
S i|im i\v?k; i & © nraw fH | LTK. i 

Al., róg C h o rążczy zn y  i A.kademi- 
Akioj.

■ M aiiz-hj^L  i M aK d’i..'i^p\va, LTK.
Al„ rf.g Ak,arki:hi<.;k:iuj i R«.maho-W-a»J| 

\^ jc iu f l% p k :. LTK. i M.. 
nóg svę. Alik.Błejii, i Zyihtikied-icza.

Zielińfiki, pari-n, • LTK..B M., Jjóg 
Zyibhklewitza i Śliypkiej.

C ijopkowie’ P-ngoni od fregatki stryj- 
fiklej,d'o pól molika.

Lwów. 29i wiiześdja"
Lista nagród przedstawi* ‘sfę, dzię­

ki ofiarności naszego kuipiect'wa:, baip-, 
dzi. okazale. Spis ofiarodawców pąJ-«-. 
jemy poniżej w purz.ądiku a.lfaboty^cz,- 
nynn .

Appel L. i Ska, zakład' dla opt. i 
mech., Legjouo\ 1.

Au-o-MotOT. fabr samoeb.., Koper 
likii 24.

Baum W ., pracownia futer, Ru- 
towskyego 7-

Beutel S„ skład jubilerski, Legjo- 
nów 11.

Rusr^k. mag. jubilerski, Akadem' 
cka 8.

GuDChiPski „Sfinks", mag. galant., 
Legj|ionóW: 5.

R ohler M., optyk, pl MarjroM 7.
f , tetliald A-, 'iniasJBny do szycia i 

rowery Ja g elli ńsita 9.
. Jain. ifofliuger, fabryka czekolady, 

Asnyka 9
,,Maraton", zakł. przeiu, aportowe­

go, Akademćdra 22.
J. Roseumann, magaizym sportowy. 

Akademicka 26

Scott i  Pawłowski, magazyn spor­
towy, p la c  BerngrdyóęM

Rozwiarzewski i Dąbrów®11!, niaga'- 
zyn |u^i.lor?k;. Legionów 11.

Załewsbi, cukiernia., ul. Akademi­
cka 23.

ÓUiiKiiój PiuKABSKl 
odbędżii się ua boisku „Switezi".

Dińa 29. i 30. bm. odbędzie się o 
godz 2 popoh na boisku ,,Św'tezd“ mię­
dzy klubami S. T. Ukraina, KKS. Biały 
Orzeł, LKS. ś'w:teą> i KSDL. Grafika 
lurntej pilkarejki o puhar.

 o-----
URUGWAJCSYCY DEZERTERUJA 

Z OJCEYZNY.
Lwó-w, 29. września.

Orsi, Monti, Paternostcr, Taraskoni 
— słynni piłkarze argentyńscy zostali 
zaangażowani przez Juventus (Tuiyn) 
i wyruszyli już do Włoch. Scarone, 
świetny piłkarz urugwajski, ma za ■ 
m iar nrzeaieść się do Hiszpanji. Je- 
dnem słowem prawdziwa inwazja ,;,a- 
matorów" południowo-amerykańskich 
na Europę'

Kronika sportowa.
Lwów, 29. w rieśn ia .

Pogoń—W arszaw ianka. Zawody o 
mistrzostwo ligi odbędą się w niedzielę, 
30. bm. o godzi l i  przedpoł. na boisku 
LKS. Pogoń. Spotkanie powyższe, bu­
dzi żywe zainteresowanie ze względu-’ 
lia dobrą formę obu drużyn. Bilcly po 
zniżonej cenie są do nabycia w przed­
sprzedaży w „Maratonie" i aptece dr. 
StenzJa, pl. Marjacki 22.

Hasmouea—IFC. . mecz o mistiy.li­
stwo Ligi odbędzie się w niedzielę, 3f|. 
Lun. o godz. 3.30 pop. na boisku Ha.smo 
nei. Drużyna katowicka ma wo Inwi- 
wie ustaloną markę, -równi® Hstójno'- 

1 nea dążyć będzie za wszelką cenę dp*‘ 
wygraneji, która zadecydować może c 
jej bycie i\s Lidze.

Pogoń I B . — Lwowianka rozognij;! 
30. o 9.30 na boiisku Pogoni, przedmccz 
przed spotkaniem ligowem ■

hasm ouea I  B. — Metal rozegrają 
w. niedzielę o godz. 2 na. boisku Hasmu- 
nei zawody towarzyskie.

U kraina—Swiiez, zawody w r a ­
mach turnieju, puharowego odbędą się 
w sobotę, 29. bm. o 3.45 na boisku 
,,Świtfe2iji^^', .

W  niedzielę, 30. bm. grają na boisku 
Ś w i||z i o godz. 2,-gicj zwyciężeni, a u 
3.45 zwycięzcy turnieju puharowego z 
udziałem Ukrainy, Białego Orła,;Świ- 
tozi i Grafiki.

Nowa Sekcja Kolarską w e Lwowie,
1. L. K. S. Czarni organizuje Sekcję Ko­
larską. •’ Wpisy członków przyjmuje się 
codziennio,! między godz. 7.30—8 30 y  
lokalu klubu, ul. Rulowskiego 8, I. p.

W  uaijbUższych dniach rozpoczną 
' się ,ćwiczenia bokserskie w  I L. K. S, 
Czarni.

Zarząd wzywa członków do jawn 
nia się w lokalu w dniu 28. bm. o god/:. 
7.30 celem omówienia sm-aw organiza­
cyjnych.

Smród -- jako środsk 
represyjny.

Nowy Jo rk , we wrześniu.
( + )  W  hom eryckich bojach, ja­

kie toczą agenci prohibicji z mil jo­
nową rzeszą butlegerów, wszelkie 
środki walki okazują się za słabe. 
Nie można sobie zwłaszcza dać rady 
z licznem i kryteini „sahinam i" (szyn  
kam i). Zam knięte przez władze;, są 
po paru dniach znowu otwierane i 
żadne represjo ilu nic- pomagają.

Stow arzyszenie „Chemical De- 
fense" (Obrana przeciw gazow a) w y- 
sfąpiło Obecnie z projektem, aby w 
takich w ypadkach  stosow ać w yna- 
iezione niedaw no gazy o takiej prze 
raźliw ej woni, że nasycone niemi 
n r eszkanie przez m iesiąc nie będzie 
dla nikogo dostępne. B yłby więc nie­
zaw odny sposób „wykurzania" bul- 
legerów z ich nor, gdyż nos ludzki 
absolutnie nie zdoła przez dłuższy  
czas znieść tego okropnego feloru  
chemicznego.

Również proponowane jest strze 
lan ie nabojam i chem icznem i z re­
w olw erów  policyjnych. Nabój taki, 
w ystrzelony np. przez dziurkę od 
klucza, szparę w  drzw iach etc., po­
w oduje chw ilow ą ślepotę. Próby w y  
kazały, że grupa czterech ludzi z od­
ległości 5 metrów może być zupełnie 
obezwładniona jednym  takim  poci­
skiem  gazowym
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Ż ycie posnódarcze .

Tegoroczne honjoimtorii aprouiizacyine
nakazują jak największą oszczędność.

TYLKO ZBIOROWA WOLA OGÓŁU SPOŁECZEŃSTWA MOŻE NAS UCHRONIĆ OD SPROWADZANIA ARTY­
KUŁÓW PIERWFZEJ POTRZEBY Z ZAGRANICY. — PAMIĘTAJMY O NASZYM BILANSIE HANDLOWYM.

Lwów, 29- września. przy malej ydJdairiBJaB zbiorów grom 
:cb podwyżka. A trzeba podkreślić, iż 
podwyżka la  btfaby tembardziej do- 
tkliwa* iż już ofoeento 1-poszły w górę 
ce‘nY‘ wielu Emfekułów, o^ęyiw»jącyoh 
tak ważną, rolę w  sezonie ztaoyyym, 
jak n.p, węgiel i  itw trp , • 3^<Msadjs%  
horSŚKopy wróżą,, że i w lale niezbędne 
dla ogółu. kartofle ni® będziemy aaopu- 
trzeni Łbyf obficie, co także zia>z!naezy 
a;ę mewąipliiyyi-e ’w  ich cenie.

Rząd w  trafnem przewidywani-u 
czekających i*£u*v tym roku trudności 
aprawizacyinych, poczyni): jak najbar­
dziej celow e zarządzenia. Pdpófe^.jin- 
tensyw nle tworzeń!® rezerw zbożo­
wych, wY^ai? epcc.ja.lfle rezporządzKrna

co do oroceutu przemiału, ograniczył 
do minimum kontyngent wywozu.

Nie pow inniśm y . jednak zapomi­
nać, że aby. te OTrządżęnd' wydały od­
powiednie w yniki, muiszą, one znaleźć, 
zrozumienie i wkuMpratę społeczeń­
stwa. Nietylko uboga część ludności 

Kj-jn-na poddać się ograniczeni om, ale 
Likfeń-ej, Jwiórych drożyzna osóbScle nie 

P Pv1 bo tylko przez powsze' Imie stoso- 
w an ą  zanadę „wedle staw u grobla", 
możemy się uchronić ud importowania 
na \y iosifę artykułów pierwszej potrze­
by — przede1 wszyistbiem mąki i zboża, 
co w  konsekwencji musiałoby sprowa­
dzić p ijgu iszen ie  uasŁcgo b iia u su  han. 
dl owego.

Janie czynsze płacić będziemy
w psździernku?

SZEŚCIOPROCENTOWA AUTOMATYCZNA PODWYŻFA STAWEK CZYN­
SZOWYCH. — PODLEGAJĄ JEJ JESZCZE TYLKO M IEW ANIA JEDNOPO­
KOJOWE, KTÓRE JEDNAK RÓWNOCZEŚNIE ZWOLNIONE BĘDĄ OD 
DODATKÓW ADMINISTRACYJNYCH PRÓCZ OPŁATY ZA WODĘ. -  NO­

WY MNOŻNIK CZYNSZOWY NIEZNACZNIE PODWYŻSZONY.
' Lwów 291. września.

(jp). Nagle i bez przygotowania, 
p ięk n i pegoda, jaką tegoroczna jesaeń 
zdaw ała si^ wynagrodzić opóźnioną. 
.W-iośiię, przeinżplta się w  dotkliwa 
a marr i  chłody, jafcgdyby (uż po lipco­
wym niemal upale nadszedł dżdżysty i 
listopad.

Fala ziimna zawibła nieltylka.-Tiad 
Polską, alf;'’nad całą Europą. Jak do­
niosły depesze z Francji, Niemiec, 
Szwajcar}!, wszędzie lam nastąpił na­
gły, u-ader znaczny spadek temperatu­
ry, a w  górach spadły obfite śnegi. 
Pokryły się białym śniegowymi caitu- 
nem Wcgazy francuskie i Hartz nie­
miecki i Góry Olbrzymie n a Dolnym 
ŚląytŁU- Też o niemniej znacznych o- 
patd&ch śniegu sygnalizują z Mooakieąi 
Oka i Tatr.

Rzeczą więcej jak niewdzięczną 
jest prorokować o pogodzie, chcieć 
przewidzieć łasH lub kaiprysy aury. 
Jakkolwiek juiż kitka dni z rzędu utrzy­
muje się nfeku iemperałwa. Jćć jśfet za­
pewne wykluczorie, że w rócą jeszrże | 
dni ciepłe, i-«kVjgyłoby zcyym echm tor j 
pożądane, gdyż wiolo Ziemiopijodów po- j 
trze’iuje jeszcze dłuższego okresu cza- | 
aa, aby wydały należyty plon.

Jak już donosilismy^na UMiem r.iiej- 1 
scu, jarzvnV.''oikcipowiP, a zwłaszcza 
kartofle wskutek długotr wałyish chło­
dów w początkach lata, oraz posuchy, 
która naidąpiła bezpośrednio p» pod­
w yższeniu tempei-atury, ui^tylbo u«e 
związały ot licie, ale nadto rosną bar­
dzo pow®R — 1 obecnie, a więc w po­
rze, w kiLóręj w innych latach już roz,-. 
poczynało się \yyboipy\\Tan:™karu!jf':i 
sa jeszcze tak drobne, że dla dojść' A ,  
inorm.abjej miary należałoby jo jp 9% 
Wić w ziemi przynajmniej przez nEfe- 
fiiiąc.

Niemmi-ej dila należytego zibioru 
Kapusty, która obok kartofli .stanowi) je­
den z- głównych artykułów spożyw 
czych szerokich m as ludności, należą^

• toiby pragnąć stałego naw rotu ciepła..
Obecny spadek temperatury jednak 

poiwiniien być uważany.-łzą cfcumtfnr- 
cze memento, że zbyt nie można li­
czyć ua dopisanie płodów jes' arr uh.

Kartofle s ą z b y t  wrażliwe na zi­
mno, aiby można je było zostawiać 
zbyt długo w ziemi, to też przezorność 
każe raczej zadowolić się gorszym 
zbiorem, anćżeli narażać je przez d łuż­
sze pozostawienie w  ziemi na niebez­
pieczeństwo zmarznięcia. Można zaitem 
już m l  przyjąć, iż zbiór kartofli bę- 
daae mniej niż średni, ffljfei z lj |n  ze- 
staiwimy laki, iż źvto 1 pszenica także 
nieszczególnie dopisały, to musimy 
stąd Wyprowadzić wni-osek, iż .kon­
iunktury bieżącego 'roku gospodarcze­
go aą tego rodzaju, żl}1 tylko najbardziej 
nrzpwiaując51 i oszczędna gospadar ,,, 
może n3® uchronić od braku i  pęzw°* 
lić na zacpokojenje p"Trzeb ludności 
w okresie przednou ku, aż do n istęp- 
uych żniw.

Przezonfyść i ę.sz-cżęduość jiiA zP- 
ttem iTakazanit ze yyzględu nu budżet 
jednostkowy i ze względu na budżet 
państwowy-

■ Wzgląd na  eszejtpj;nftjSE
nas ‘ do oszczędności, bo nie truidlno 
przewidzieć, żc jakkolwiek otoećnerceny 
jeboza są fl»ższ'c od zasrałoirocznycb, to

Z uuiem 1. października b. r. wchr 
cki w-.żyęie autrjuatyozna- saeściopro 
.autowa podwyżka stawek czynszo­

wych,
Pp.dwyżce. tej podlegają w rłąLznk 

tylko m ieszkania jednopokojowe ber 
kuchni lĄb z kuchnią,, gdyż wszy.st 
kie inne m ieszkania i lokale osiągnęły 
już najwyższą granicę, tj. 100 proceii 
czynszu przedwojennego.

Gdy jednak czynsz zasadniczy zr 
m ieszkania jednopokojowe wynosić już 
-będzie 55 procent komornego przedwo 
jennego, przeto posiadacze tych m b.) 
szkań — w myśl postanowień ustaw.ju 

j o ochronie lokatorów — z ulnie ' jn 
będą od opłaty dodatków za admir 
'.trację, z wyjątkiem opłaty za wodę 

! czyszczenie kanałów. — Te-rn samen$ 
| mnożnik czynszowy -dla mieszkań jed- 
! 1 noizbówych w czwartym kwartale br 

tylko nieznacznie wzrośnie. ■

Mnożniki czynszowe — licząc od 
100 koron czynszu, płaconego w  czerw 
cu 1911 r. -— wynoszą;: .'
A dla mieszkań jednopokojowych 
z kuchnią. lub bez kuchni 64.15.

b) dla wszystkich innych mie-sz- 
kaiY <>d 2 pokoi wzwyż, oraz wszelkich 
lokali handlowych, przemysłówych, ro 
botniczyrnh, rzemieślniczy-ch, sklepów 
pensjonatów itd.- 105.

Prócz czynszu, obliczonego wedle 
powyższego mnożnika, opłacają posia* 
łącze mieszkań jednoizbowych także 
'eszcze opłatę kam i ową, która wymosi- 
io 25 groszy od każdej ubika-cji, t. j. 

F ^poku ju , względnie od kuchni. ' 
Niezależnie od powyższego opłaca- 

]Ąl posiadacze wszelkich mieszkań i 
lokali be£ w yjątku nadal, jak dotycln 
:zas, podatek od lokali wedle wymiaru 
otrzymanego na czekach PKO. wprost 
od Magistratu m. Lwowa..

1 niż poprzednio, w skutek czego ceny się 
J  podniosły i w ynoszą za skrzynię około 

28—29 doi. loco granica Rzeczypospolitej. 
W iększe ilości wywożono do Anglji, H o­
land ii i W łoch.

Gęsi z hosji. Do W arszaw y nadchodzą 
transporty  żywych gęsi z Rosji, W ydział 
zdrow ia polecił inspekcji w eterynaryjnej 
zbadać przyw ożone ptactwo.

Puszcza Naliboi-ka w rękach angicl- 
i sklch. W  ubiegłym  tygodniu  sprzedano 
I angielskim  eksporterom  puszczę naliboc- 

ka  za 1,300.000 dolarów . Nabywcą jest 
j firm a drzew na „C eu łu rja“ .
I Ogóloo polski kodek; handlow y. Nad 

unifikacją  naszego kodeksu handlowego 
obraduje obecnie kom isja kodyfikacyjna 
przy udziale przedstaw iciela m inisterjum  
handlu  i przem ysłu.

Rezerwa zbożowa. W obec zniżki cen 
żyta r a  rynkach  krajow ych w icem inister 
O ipiński in terw enjow ał u prem . B artla  w 
spraw ie zakupu kilko  let wagonów zboża. 
Zboże to  stanow iłoby zapas in terw encyj­
ny na w ypadek ponownej zwyżki ccii 
zbożowych.

Odzuoczenifc Przem ysłow e. Nowe roz 
porządzenie m in przem . i handlu  no r­
m uje w naotępujacy sposób odznaczenia 

1 przem ysłow e: a) G rand P ris , b) medale 
złote i c) srebrne, a wreszcie d) listy  po ­
chw alne.

S ra jk  w łókniarzy  w P iotrkow ie. In ­
spek to ra t pracy w Łodzi o trzym ał zawia 

| dom ienie, że w- fabryce m anufak tu ry  na 
B ugaju w P iotrkow ie w ybuchł stra jk  
S tra jku ję  przeszło 1000 robotników .

— Cr-------

C j r f D Y .
i
> GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów, 29. w rześnia. 
Pszenica k raj. dw orska es 1928 750— 

760 gr. 45.25—46.25, Pszenica kraj, zb io­
rowa es 1927 730—740 gr. 43.75—44.75. 
Żytu małopolskie ex 1928 690 gr.
34 25—35.25, Jęczm ień m ałopolski brow. 
640 gr. 35.50— 36.50, Jęczm ień małopoS. 
przem iałow y 610 gr. 27.50—28.75, Jęcz 
mięli niaiopol. pastew ny *00. -610 gr. 
35.50-r36.25, Owies m ałopolski ex 1928 
450 gr. 30.50—31 50, K ukurudza rum uń 
sśa  44.00—44.50, Z iem niaki przem ysłowe
00.00—00.00. I asola biała  65.50 -70 09, 
rasp la  kolorow a 48.00—50 00, Fascda kra 
sa 60.00—65.00, Groch % V ictoria 53.— 
63.—, Groch polny 52.00—57.00, Bobik
30.00—34.50, M ieszanka pastew na w z iar­
nie 00 00—00.00, W yka 32.00—35 00. Sia­
no słodkie k ra j. prasow ane 18.00— 20.00. 
Słoma prasow ana 5.00—5.25, K ukuru-
31.75—32.75, Len 64.00—65.00. H reczka
32.75—33.25, Len 64.00—65.00, Ł ubin  nifc 
hieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex
80.00- -81.00; M ąka pszenna 50 proc. 74.00
71.00, M ąka żytnia 65 proc. 53.00- 54.00, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka
1. L kurudziana 49.00—51.00. O tręby żytnie 
pszenne netto  bez w orka 23.00—23.50, Ka

, ja y a j lm-czana 50 pi m cagow -k 50 pioc. 
połówek 73.50— 75.50, Kasza jagł. 80.00—
82.00, Kasza jęczm ienna 73.50- -75.50, P ę­
cak 48.00--50,00, Proso k r aj 39.00— 11.00. 
M akuchy lniane 49.00 — 50.00, Ko­
niczyna czerw, k ra jow a n a tu ra ln a  220.00 
—250.00, M ak nieb. 128.00—138.00, Mak 
siwy 100.00— 110.00, W orki jutow e wyr

( Stradom, W urta  1.68— 1.72, Częstocho- 
k i używane dobre za sztukę 1.38—1 42.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 28 wzireśni-a. (Tel. G. P.'- 

ófljroc. po.życzika odlarowa 92.75, 5-proc. 
pożyczka konwersyjna 67, 5-proc. pożyczka 
kolejowa 1925 61-5, C-proc. pożyczka do- 
larpwa S6-5, 10-proc. pożyczka kolejowa 
103, 8-proc. L isty zasf. Bbu Gosp, Kraj. 
94, 1 8-proc. L isty zast. Bfcu Rolnego 041 
S^proc- Obligacje Rku Gosp. Kraj 94. Lon­
dyn 4-314 , Nowy Jork 8-88, Paryż 34.88- 
Praga 26-36, Szwajcarja 171.17, Wiedeń 
125.16.5.

WaTszawa, 28 -wirzośnia. (Tel. G. P ) 
Bank Polski 178, Benik Zachodni 32.5, E 
lektr. Dąbrowa S6, Chodorów 200, W ars z.

. To w.- OaŁp 61, Łazy 7.5, Węgiel 107, Ce- 
; giiełski 45-5, Lilpop 39, Ostrowiec ‘I 116.5, 

II- 112, Poetek 8-75, Starachowice 53 75- 
Borkowski 17.

GIEŁDA KRAKOWSKA- 
Kraków. 2a |w rza jn ia . (Tel. O. P-) Pliai- 

mS,: 6^ 0, Chodoiów 195, Pienta majowa 
0.725, R enta lutowa 0.735, Bankrereim 26, 
BodAkredżt «11-25, K.redii.tanstalt 60-10, 
Bank Hipoteczny 94.5, Kompas 0-84, Laon- 
jŁiiliaok 31, Merkury 22.-i-0 , Kolej póln. 
1124, Zivnnslenska 79, Austr. kol. państw. 
25.75, Goleszów 314 Cement 115, Browa- 

'  ry 178, Al-piny 44.40, Berg u. Hutt«n .795.5, 
Poleli Hutte 176, Nima 127.76, Skoda 274.75, 
Silesia 0.0G, Apollo 183,

P.) Na skuŁaK zarządzeniu o 75 pra- 
cej|fowym przemiale zboża, ogólne nad 
zwyczajne zeb rane  piekarzy miasta 
VVairazawyi ipowzięjo. następujące u-
cllyyaly:

1. Uznijąc za konieczność pańetwo- 
 ̂ jjŁfd popraiwę niasjegc bilansu handto- 
j wego, p o l® ją c a  na ograniczeńm pirzy

Kr*nikr> pespodorcza .

imiti Rokowaniu hundiow c między 
Jugo.sławja a  Czechosłowacją. Do Pragi 
przybyła w iększa delegacja rządu  kró le­
stw a S. H. S. celem sfinalizowania, tr a k ­
tatu  handlowego. T rak ta t, którego 
w szystkie punkty  sporne zostały już w 
poprzednich rokow aniach uzgodnione, 
ma zostać w najbłiższych już dniach pod 
pisany.

(md) U jem ny bilans handlow y w llo 
sji. Rosyjski bilans handlow y za ostatnie 
11 miesięcy w ykazuje przy obrocie, wyno-

Ushwąła piekarzy warszawskich
ZAPOWIADA LOJALNE RESPEKTOWANIE ZARZĄDZEŃ W DZIEDZINIE

PRZEMIAŁU I WYPIEKU.
Warcawwa, 28. wtrze#n«a. (Tel. G. w-ajaBi b^możbibiu urjiwiozujfc z-óbranie

Watago-wiaćj będzie hapta obrony prze­
mysłu krajowego,

2- Wychodząc z ziafażenta, że bbe- 
■-'nto wszelka1 oszczędność jest kouieca- 
ilb, zebrani uch^ alaja,. lijat«!e  zrsto- 
-ować się do ostatnich zarządzeń ruą- 
iu  w dzarizinte p-rsm ału i wypieku.

szącym  1534 m iłjouów  rubli, 174 m iijo 
nów deficytu. Jak zatem  widzimy, nie- 
ty'.Ł nasz bilans handlowy- jes t ujem ny.

Na W ęgrzech po tan ieje  elo na  tow ary 
tekstylne. Związek kupców  w B udapesz­
cie zw rócił się do rządu  Węgierskiego z 
kategorycznem  żądaniem  zniżenia stawek 
celnych na sziuczny- jedw ab i inni tow a­
ry tekstylne, k tó re  są przez w arstwy niż 
sze używ ane do 10 proe.

W ywóz ja j. Po żniwach zwiększył się 
tlowóz ja j do w ażniejszych ccnrrów  "ks. 

i portow ych. Sowiety od k ilku  tygodni wy- 
1 wożą m niejsze ilości low aru ż ą jfcan icę  ,
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OfEŁDA ZURYCH SKA.
Zaryci., 98 września. (Tel G P . \  Ph- 

ryiż 20.32, Londyn 25.30 5/8, Nowy Jorik 
5-19.65, Belują 72.22, W iochy 27.16, Hisz­
pan ja 85-60, Holandja 20840, Berlin 123 7/8 
Wiedeń 73.17.5, Sztokholm 139, Oslo 13856 
Kopenhaga 133,55, Sofja 3.76, Praga 16.40, 
W arszawę 58.22, Budapeszt 90-58, Biał-o- 
gród 9-13, Ateny 6.73, Konstantynopol 
£.68-5, ”3uikareszt 316, Heisiai-giors 13.09, 
Buenos Aires 218.5-

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn. 28 września. (.Tel. G. P-j No­

wy Jo rl 485.04, Holanoja 12.09.25- f ran­
n a  124.08, Belgja 34-896, W iochy 93.79, 
Niemcy 20.347, Szwajca.rja 25-20, Hiszpa­
n ia  29.45, Danj^ 18-188, Szwecja. 18-13, 
Norwegia 18.192, Helsingfo-rs 192.52, P ra­
ga 163.62, Wiedeń 34.43, W arszawa 43.25,

GIEŁDA PARYSKA-
Pary i ,  18 września- (Tel. G. P.) Lon­

dyn 124.02, Nowy Jork 25-57 Belgja 355.25, 
•Hiszpania 421, Wiochy 133-60, Szwajca­
ria  492, Danja 681-75, Holandja 1025-5 
Norwegjn 684.5, Szwecja 684 Praga 75-76, 
Iktniiunja 15.60, Niemcy 609, Wiedeń 360,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 28 września, (Tel. G. P,j Arn- 

etendam 284.37, Belgrad 12.45.6, Berlin 
168-97, Bruiksela 98.62, Budapeszt 128.61, 
Bukareszt 4.30.75, Kopenhaga 189-10, Lon 
dyn 3439 7/8, Ma.dryt 116.65, Mediolan 
37.06-5, Nowy Jork 709. Oslo 189-05, Pa- 
ryiż 27.70.5, Praga 21.50, Soi ja. 5.] 06, Sztok 
bobn 189.70, W arszawa 79 46— 79.73, Zu­
rych 1 30.41, Amerykańskie 706.80, Niemiec 
kie 138.70, J igoslowiauskie 12.43, Czeskie 
20.98, Angialakii 34-36,

OBR OT V PRYWAT M i
Lwów, 29. w rześnia.

T endencja  chw iejna. G orót średni.
W ALUTY: Dolary am eryk. 8.87.00—

8.87.30, du lary  kanad. 8.81.00—8.81.50, 
korony  czeskie 0.26.00- 0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.25— 1,25.71. leje 0.05.00— 
0.05.50, fran k , francusk ie  0.34.50 -0.34.75 
franki szw ajcarskie 1 71.50— !.7i.75, fu n ­
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerw ień 
ce sow. za jeden 26.00—27.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00— .16.70,00,
20 franków  34.40-00- -84 70.00, 20 m arek
niem . 42.4o.00— 4? 70.00, 10 rubli «os.
48.80—47.20.

K ^ r i k  r r r t f i y n n ,

PlUJUKAM A t h k U l  RAM OW YCH 
Sobo.a, 20. w rześnia 1928.

Yra.-szawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gram ofonow ych. 17.00 Odczyt pi. „Co o 
kosm etyce każdy wiedzieć pow inien". 
18.00 P rogram  dla dzieci: Bajka japońska 
pt. „Święto księżyca" z oryginalną ilustr. 
m uzyczną w zorow aną na m otyw ach ludo­
wych 20.30 „K rysia leśniczanka", ope­
re tk a  w 3 aktach G. J a m o  w sykonaniu 
zespołu operetkow ego P. R. 22.05 P. A. T 
22.50 M uzyka taneczna z dancingu 
,,Oaza“.

Poznań  (344) 20.30 W ieczór starych
m istrzów . W ykonaw cy: M. Trąm pczyńska 
(śpiew), p  Nowowiejski (organy), Fr. Łu 
kasjewicz (fort.). 22.40 M uzyka taneczna 
1 „C arltonu". 24.00— 02.00 Koncert nocny 
yv w ykonaniu o rk iestry  salonowej, 
i Katowice (422), W ilno (435) 20.30 
T ransm isja  operetk i z W arszaw y. 22.30 
Muzyka taneczna.

Kraków  (568) 17.00 M uzyka z płyt
gram ofonow ych. 19.30 Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia. 20.30 
T ransm isja  operetk i z W arszaw y, 22.30 
M uzyka taneczna.

B rat:slava (300) 19.25 T ransm isja  z 
T eatru  Narodowego. „H alka", opera Mo­
niuszki.

Lipsk (333) 20.15 „Dzwon nocny", ope 
j-a kom iczna w ) akcie Donizettiego. „Pan 
i pani Denis", opera w 1 akcie O ffenba­
cha 22.30 M uzyka taneczna.

S tu ttgart HSOi 20.15 T ransm isja  z 
Ulmu. 22.30 Muzyka taneczna

H am burg (394) ?0.00 „M anon", ope­
retka R. GeneeL

F ran k fu rt (428) 20.00 Muzyka opere t­
kow a i walce Straussa. 21.00 R adjo kaba­
ret. 22.30 Muzyka taneczna

Rzyu. 21.00 ,,Manon“, opera w 5 a k t 
Masseneta.

L u g c n b r .g  (468, zO.OO „Z aklęty za- 
m ck“, operetka Millóckera. 22.30 Muzyka 
lekka i taneczna.

Berlin (484) 20.30 „Der siebente Tag", 
kom edja E. Velischa. 22.30 Dancing.

W tedeń (517) „Księżniczka dolarów ", 
■’P " .e th a  L. Falla.

Sm e ć najbogatszego Greka.
CD SZYNKARZA DO PREA1JERA MINISTRÓW. — NIESŁYCHANA AMBI­
CJA I ŻELAZNA WOLA. — ROMANTYCZNE P SIEJT NIEZWYKŁEGO

CZŁOWIEKA.
Ateny we wrześniu. 

(=} W tych dniach zmarł tutaj —• 
j a l  o tein już krótko donieśliśmy — 
b, preisy lei ■ min. Stefan os Scułndis, 

Już za jfcs o życia uważano go za je 
dnego z najbogatszych Jud35! w kraju 
Obecnie otwarcie, testam entu okazale* 
że był on rzeczywiście

pierwszym nabc-bem Grecji. 
Pozostawił majątek, oceniany na bil- 
jon dram czyli bO milionów dolarów. 
Podatek spadkowy od tej olbrzymiej 
sumy wyniesie 6 milionów dolarów.

Ciekawa jest droga życiowa tego 
bogacza. Był

synem portcrwegu szymkarza 
i pierwsze la ta  życia spędził w opła­
kanych stosunkach materialny ch. Od­
znaczał się jednak 

niesłychaną ambicją i żelazną -Ją 
woii.

Objąwszy po śmierci ojca jego tawer­
nę, prowadził ją c.zas jakiś, znacznie 
ro-zwinął, a później koizystaie sprze­
dał. Przerzucił się do handlu zbożo­
wego i stałfSię. niebawem jednym z 
najwybitniejszych kupców zbożowych

w Grecji. Umiając wyzyskiwać _ ko­
rzystne koniunktury, wzbogaca, się cc 
fia-z hardziej i już jaso 30-leor męż­
czyzna był panem kolosalnej fortuny.

W pewnym momencie zlikwidował 
j swoje interesy handlowe i otworzył eo- 
! bie w łasny bank. Zyskał sobie av krót­

kim czasie opinie jednego z najzręcz­
niejszych finansistów euiopejEsioi 
D aw no’ '  szynkarz począł teraz snuć , 
plany o

karierze politycznej,
Rzeczywiście powierzono mu, gdy 
miał lat 38 twk% ministra finansów, 
a w trzy lata później został premie­
rem . Gdy wojna wybuchła, Souludis 
był w łaśnie rzecznikiem udziału Gre­
cji w poczynaniach wojennych.

W czasach ostatnich z powodu złe 
go stanu zdrowia wycofał się w zacisze 
źyJLa uomjwego. Pozostawił żonę i 
dwóch synów, z których jeden jeśf,. 
bankierem, a drugi zupełnie sie ,/wy- 

! rodził" — poświecił się bowiem karje­
rze artystycznej i. uchodzi dzisiaj ,,‘za., 
jednego z najlepszych skrzypków grec­
kich,.:

I
K U -Jiar-U N  DEN C J  A. 

12 groszy za wyraz- 1
MAM telefonow ać? do w torku m us^ś 

mieć list, ju ż  trzeci, raz proszę. T ristan .
8096

I B ufiuuJJf PO s>z.U nlw  ANB. 
3 grosza za wyraz. 1

RuGHALTEJ - BILANSISTA, organizator, 
.zeczoznaw ca sądowy? z długoletnią 
praaryką w przemyśle, handlu i rol­
nictwie, obznijomiony dokładnie z u- 
stawą o podatkach skarbowych, poszn 
kuje odpow ładniej posady- Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" pod 
T- 5148- 7731-6

.MAGISTER -farm a® )*  pięcioleciem, dob­
rze polecany obejm ie posadę, zarząd 
lub zastępstwo od 'karaz lub później. 
Zgłoszenia: „M agister ', B iuro ogłoszeń 
Schercra, pasaż H ausm ana. 8101

BARDZO dobra k u ch ark a  z ilohrenii świa 
dectwamii poszukuje posady w  lepszym 
domu. Łaskaw e zgłoszenia „Gazeta Po­
ranna" d la  „Józefy" 8093

I WOLNE POSADY.
10 groszy za w fraz. I

KONCYPIENTA rutynow anego sam odziel­
nie pracującego na dobrych wa 
ru n k ach  poszukuje adw okat na pro 
w incji blisko Lwowa. Zgłoszenia w Ad- 
iiiini .tracji pod „A. Z." 8060-3

Lombroso się o m y i ł . .
NIE ISTNIEJĄ ZBRODNIARZE Z URODZENIA. — OCEAN ZBRODNI 
POD PRZEŚLICZNIE SKLEPIONEM  CZOŁEM. — BRAK KOC ELA­
CH MIEDZY PEWiNEMI CECHAMI FIZYGZNEMI, A SKŁONNO­

ŚCIAMI ZBRODNICZEMI.

INTELIGENTNY uczeń do p rak tyk i h an ­
dlowej, miejscowy, zasianie przyjęty  
do firm y Zakopane, Lwów, Akademi 
c.ka 24. ' 8059-2

N ow y Jork- w  wrześniu.
( H )  A m erykański krynńnolog. 

L ew is A. Lawes, w ygłosił niedawno  
w audy torjum, złożonem  I  uczonycn3 
w ykład, klórego zasadniczy u eścią  
było twierdzenie, że nauka genja l- 
nego uczonego w łoskiego Lambrosa 
jest

w ielką om yłką.
To nie prawda — ośw iadczył Lew is 
A. Law es — .że istn ieją zbrodniarze 
z urodzenia. N ie jest również rzeczy 
szłuszny, że — jak utrzym yw ał Lom  
broso — można skłonności zbrodni­
cze poznać po pew nych cechach cza­
szki i innych oznakach fizycznych .

L ew is A. Law es nic należy bynaj 
m niej do ow ych „am bitnych uczo­
n ych ', którzy sensacyjnem i ośw iad­
czeniam i pragną zw rócić na siebie 
uw agę i jednym  zam achem , bez 
większego w ysiiku, zdobyć sław ę. 
Ten A m erykanin jest pow ażnym  
specjalistą i io nie tylko teoretykiem , 
od szeregu lat jest bow iem  ponad­
to

dyrektorem  najw iększego am e­
rykańskiego w ięzienia, osław io­

nego S ing -  singu.
Mógł tedy oprzeć się na ogrom nym  
m aterjale obserw acyjnym , obejm u­
jącym  przeszło 10.000 zbrodniarzy. 

T yp zbrodniarza Lombrosa z niskiem  
w  tył cofniętein czołem , z m ałem i 
oczkam i, olhrzy mierni m uszlam i u -  
sznem i, z w ystającą szczęką, jest 
— zdaniem  Law esa — fikcją. Istnie 
ją bowiem  ludzie o podobnym w y­
glądzie, którzy stoją na 

w ysokim  poziom ie etycznym  i 
um ysłow ym .

A naodwrót ludzie o w yglądzie po­
zornie uduchow ionym  kryć rnugy 
pod w ysokiem , prześlicznie okłe- 
pionem  czołem  

ocean najpotworniejszej zbrodni. 
Skłonności zbrodnicze n ie są zatem  
związane z jak im ś specjalnym ty­
pem ludzkim.

Należy w reszcie zaznaczyć, iż 
już kilkakrotnie kw esijonow ano wa 
lor w yw odów  Lcm orosa. dopiero je ­
dnak Lew is A, L aw es opierając się 
na niezm iernie bogalym  m aterjale 
obserw acyjnym , m ógł podać argu­
m enty decydujące i  rozstrzygające.

D uj uęd-j Naprawue złotemu \  nigdy 
afczewodzącemn » e rn  Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonń *v 
i obrońcy Lwowa. który zmarł z odniesio­
nych ran — znajdując:} śi | obecni! w o t' 
czu śmierci głodowe! Nieszczęśliwa „t* 
raszka jest nadto ciężką kalekę, tak. ż* 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Dalia przyj­
muje .* dm ua uracja dla ,U a tb  obrońcy 
Lwowa \

Uboga słarnjzka, 39 iat Ifecaja, kaleka.
ma amputowana noce i uszkodzoną ręk? 
wskntek czego jest zupełnie niizJolni, to 
pracy, p rc .1 o łaskawą pomoc- Datki skio 
rewuć na’eży do A Iministracji, dlc s u ra
ezki k a lek i

CECH KUCH MISTRZ I) W , Lwów, Chorąż. 
oayzny 5. rtoleen . kuclim istrzów , siły 
kw alifikow ane w m iejscu lub n a  w y­
jazd ■— w aru^ln  dogodne. 8058-3

POSZUKIWANA nauczycielka z  konw er­
sacją francuską z dohrem i referencjam i 
na  w ieś 'd o  8-letniego chłopca. Bardzo 
dobre w arunki. Zgłoszenia: H otel Im ­
perial, pokój Nr. 24 między 8— 10 rano 
i 3—4 popoł. 8054-2

GUMIENNEGO i p rak ty k an ta  poszukuję, 
T reter Grochówce, Przem yśl, Skrytka 
22. rsOló

POSZUKUJĘ od 4-go paźdz. służącą in te ­
ligentną, uczciwą, lubiącą dzieci bez 
p ran ia  i gotow ania. Zgłoszenia do Adm 
pod G. D. 8081-2

SIE N O IY PIŚT K A , hiegle pisząca n a  imi- 
Szynie, ze znajom ością języka polskie­
go j  niem ieckiego, dobrze prezentująca 
się, zostanie natychm iast p rzyjęta. Zgla 
szać się ty lko z odpuwiedniem i kw ali­
fikacjam i w niedzielę 30. IX., m iędzy 
godz. 3—5 popoł. A. Njrenfoerg, Bata- 
rego „1.4III. piętro. 8106

I śllRSZKANIA, LKLEPY. 
10 .iroszy za wyraz. I

I
O G Ł O S Z E N I A .

1 W Y ohtO ss ANiB. 
10 nrosze za wwraz.

PODNAJMĘ jeden lub dw a pokoje  um e­
blow ane z. kuchnią i łazienką z niekrę- 
pow anem  wejściem bezdzietnem u m ał­
żeństw u lub sam otnem u Panu . Oferty 
do A dm inistracji „Gazety P o ran n e j'1 
pod . .W ygodaTC- 8056-3

I
KURSY handlow e J. H irschpruisga, Ł y­

czakow ska 34. p rzy jm ują  wpisy na  n o ­
wy 5-Cio m iesięczny kurs handlow y. O- 
sobny dla abitu rjen tów . S tenografja  i
n ia n ie  na m aszvnach. 8085-2

„MA i UHA”, Lwów, P iekarska  59 a. roz­
poczyna 5. października Kurs uzupeł­
n ia jący  do m atury  sero inarjalnej dla 
kandydatów (ek) z m atu rą  gim nazjalną 
łub ósm ą klasą g im nazjalną. Egzam in 
obejm uje tylko przedm ioty pedagogicz­
ne. Wpisy od 11— 1 i 4 -8. 8100

A kadem ik udziela lekcyj, godzina złotego 
lub obiady. Of. Adm. „G w arancja".

8048 ;

. A i \ c t  najnow sze i daw niejsze rozpo­
czynam y 2. października. Nowicki i 
Syn^Pil-idskiegc 16 8049-3

SZUKAM pokoju z kuchnią . Zapłacę 
czynsz za dw a lata z góry. Zgł. do ad 
m inistr. pod ..Czynsz dw uletni". 8055-3

SIOSTRA ALuta, zaw odowa pielęgniarka, 
poszukuje m ieszkania we Lwowie, przy 
spokojnej rodzinie. Zgłoszenia Kraków 
ul. Pędzichów 1, 10 I p. dla siostry

Almv. 8087-2

POSZUKUJĘ dużego pokoju um eblow a­
nego (lub bez mebli) z osobnem  niekrę- 
pującem  wejściem możliwie z łazienką 
zaraz lub od 1-go listopada. Zgłoszenie 
pod Ten" do adm inistracji. 8083-

I KUPNO I SPRZEDA?,
12 trros*Y za wwraz. I

KAMIENICĘ dw upiętrow ą, now ą, woJne 
3 pokoje, kuchnia, sprzedam  za 11.509 
dolarów , gotów ka 9.000, oglądać. K rólo­
wej Jadw igi 28. 8072

SPÓD z nurków  i spód ze skanek do 
sprzedania, pracow nia lu te r, Łyczakow ­
ska  19. « ł6M !



Na bia łym  cukrze * gw arantow anej czystości

Kantorowi cza Soki Owocowe
d o  legumin, ciast, p o tr a w  i napoi

2W K& ,: Midycynalne- wiśrtiowy
i malinowy! Kśrnis rnńwi za dobroć to w aru  i

Oranżada! Oranżada!
wyśmienity napój z pomarańczy

H M i g  Kantorowicz nasi. s. i
Poznań.
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BACZNOŚĆ!!
N adszedł transport n a jn ow szych  typ ów  

sa m o ch o d ó w  a m e r y k a ń s k i c h

DODGE BROTHE
Pierwszorzędne wykonanie! Wykwintne urząizenie! 

Baje zny wyględi 
Ueny źniżona!

Au!] - Samice, M ii. nu sm:i:ii 5.
T eł. 54-33.
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PŁASZCZYKI dziecięce w ogrom nym  w y­
borze „apo rt" , P lac H alicki 3. 8029-8

jKOMPLETNE w ypraw ki d la  now orod­
ków „Sport" P lac H alicki 3. 8029-8

KNURKI, loszki 2 do 15 m iesięczne sprze 
daje  tan io  Chlewnia Zarodow a W iel 
ktcj B iałej Angielskiej. T reter, Gro

liliowce, Przem yśl. 8015 3-'

KUPIE okazyjnie kręcone schody żelazne 
wysokości 3 m etry, średnicy 110 cm. 
T riese l,' J  arosław . 8088

f K oncesjo-
t n ow an e*
i

REALNOŚĆ kom fortow a, okolica techniki 
do sprzedania. W iadom ość z grzeczno­
ści u adw okata I.ab inera , K ołłątaja 1. 
Pośrednictw o wykluczone. . 8080-2

Kurs; UEUisGzesnej M  artjslycznsj
DLA AMATORÓW i ZAWODOWCÓW  

! L w ó w . u '. M ic k ie w ic z a  2 5 , Telef. 3 4 -dt»
W  p  i s  y  d o  1 p a ź d z i e r n ik a  1 9 2 8 .

t Z  kargkaturg po lityczn ej
NOWOCZESNY GRAMOFON POLITYCZNY.

! Briand wypłasza swe ostre pizemó wienie w Genewie, a słychać
Peincarejło z  Paryia

JOTOGRAFICZNY zakład i dom sprze­
dam , w ydzierżaw ię. Adam Przeklasa, 
liorszczów, rynek. M ałopolska. 8103

1
ROŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyra*. I
Z Ę B Y : :  3 WY KAŃ 

CZAM
W szelkie koronki m ostk i, pt.y k i kan t. 

w ykonuję
NA RATY Rata tnies

U suw anie korzeni b ezp ła 'n ie  d o robó 
tech . RAPPAPORT, p). M urja ki 7 

'gdzie  kaw . de  la  Pa x

MATEUSZ MICHAŁ WOLANIN u i. 1884 
Łukaw iec pow, Cieszanów uniew ażnia 
zgubioną książeczkę w ojskow ą w ydana 
nrzez P. K. U. K am ionka Stnlm iłow a.

8069-2

I UTRA w szelkie w ykonuje starann ie , gu­
stownie, sum iennie, dogodne spłaty. 
Pracow nia fu ter K arola Schurera, Se­
natorska lO . (boczna Romanowjcza).

7921-10

PRZEPISYW ANIE NA MASZYNIE wszel 
kich pism przy jm uje Rom ańska, Zy- 
błikicwicza 5. 7804.12

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. Lwów-Miasto 
Hcchta Adolfa, urodź. 1902. 8076

AGENTÓW ZA PROW IZJĄ dla rozsprze- 
daży dolorów ck i polskiej pożycz­
ki inw estycyjnej, oraz losów na ra ty  w 

*' Polsce poszukuje na bardzo k o rzy s t­
nych w arunkach s ta ra  pow ażna firm a 
bankow a we W iedniu. Zgłoszenia Alois 
M autner et Co., Bankiers, W ien f ,  
W allnerstras.se 2. Rok założenia 1NQ<I

8081

ZAWIADAMIAM P. T. Klientelę, że w ró­
ciłam  z K rynicy i polecam  się nadal ła ­

skawym względom. „L ola“ Salon fryz je r­
ski, Jagiellońska 15, Tel. 53—73 , 807?

| k u f t ł iK S U tM lE U  Alfred Zenon r. 190:. 
| uniew ażnia skradziona książeczkę woj 
j sk o w ą . w ydaną przez P. K. O, Lwów
' oraz dok. osob. 80711

| Ith s iA B O M M  KartottC, bu rak i ćwj-kłowu 
[ korcow o i wagonowo. Zam ów ienia nad- 
< syłać księgarnia „L ot4*. Przem yślam  
j • 810.7

U OLA PAN! Strzyżenie włosów
trw ała  ondulacja  w odna wybonywaii.k 
przez specjalistę, farbow anie wkisńw 
Heriną i l O rael n a  Wszystkie kolory 
stałe farbow anie b rw i i rzęs, m asaż <■. 
lektryczny i ręczny, m anicure tylko w 
„Insty tucie ' d ‘Bea.iite“, Łyczakow ska 19. 
liw aga na  firm ę. 8097-2

WŁAŚCICIEL ciężarowego au ta , k tó ry ­
by mógł podjąć się dostaw y burak ów 
cukrow ych dobrym  gościńcem z fol 
w arku  Koniuszki do stacji R ohatyn o  
kłm.) przez październik  i listopad 1928. 
niech o feru je  w arunki pod ad resac i: 
ń en ry k  L andau, Lwów, Podlew skieao 
10 8090-2

męskie i damskie, miasto 
we i podróżńe, kurtki, 

świfki, ezapfci, boa i t, p. 
poleca

I

( c i )  Z, na na .mowa poi Tyczna 
B ran d a  na posiedzeniu Ligi N aro­
dów  w yw ołuje ciągle jeszcze jak ka­
m ień na pow ierzchni jeziora, kręgi 
zainteresow ania i echa dalszych ko­
m entarzy. Znalazła ona również 
odbicie w karykaturze rosyjskiej. 
Jak w idzim y na załączonej ilustra­
cji — karykaturzysta pojął n iespo-

dViesvanie energiczne.,, zdecydowane, 
śm iałe stanow isko Brianda jako in- 

| spirację Poincarego, jako brak w szel 
; kiej sam odzielnej Inicjatyw y. Pod- 
j jadek bolszewicki siara się w  ten 
i sposób osłabić znaczenie jednego z 
! najznam ienitszych przem ów ień po- 
? litycznych  ostatnich m iesięcy.

A U G U S T Y N
\ , Magazyn Futer

LWÓW, RUTOWSKJEGO 7. telef. 49-46 
i przyjmuje wszelkie roboty w zakres ku- 
j śnierstwa wehedzące.

ftiuysBDlm 
nie sp e a o- 
v roe rzadeuts 
wiftrtDBtttfne
0 LA“ jedy 

n* istaieiąca 
niedoścignio­

na marka 
światowa.

Lkitd lechn.czno-Dai tys yczny

L. Sthieldra i E. Hetera
lw ów , ulica Żółkiewska i. 83

n aorzertw  dw orca Podzam cze.

& zoy rozsądny cziowieK
woli m eć cd tysąoa złotyoh przy 

fówntm  bezpieczeństwie

25lo 1.1.251) Zł. "
zam ast % t. j. zł. S0.

Teki dochód może Pan mieć!
Zgłoszenia od 3 tysięcy w zwyż 
listowne do Adm nistracji pod 

szyfrą Nr. 6464.

CENY OGŁOSZEŃ: j
Za wiersz 1 - szpaltow y milimetr., wy 

( s u r .  30 mm.) ogłoszenia zwykle zn tek . 
stem 12 ; r . ,  za w iersz 1 - szpalt, inillm c, i 
Irowy (szer. CO mm.) nadesłane 35 gr., j 
za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrowy (szer. 
KO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz ; 
I - szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w • 
tekście (kronika, repertuar, dsłal ckono. ;

miczny Itd.) 50 gr„ za w iersz 1 - szpalt. | 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artyLnłach 
100 gr„ za w iersz 1 • szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na  pierw szej stronie 60 er. i 
drobne ogłoszenia za  słowo 10 gr., drób 
nc ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr„ drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr.. pryw atne za sio- j 
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy tub j

posady 3 gr„ cala strona ogłoszeniowa
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cala strona tekstowa 480 zł„ ealB strona 
pod nagłówkiem (I .  sza) 576 zł. Ogłoszę, i 
nia zamiejscowe 80 proc droższe, — Za i 
ogłoszenia w mlrjscn zaslrzrżonra. ogło 
szrnla osobno stojące I bez nnmern doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ca ter > 
minowy drak nlr przyjmujemy Porta 1

przekazów nie bonłftknjrmy. — Uwago? 
Rolomny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamę 
(szpaltrl

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostaw ą na m iejsce Inb prze­

syłką pocztow ą . .  .  . zł. 6511
Bez dostaw y  zł. 6*—

Za granicą d .  9,—

Z d ru k am i Swółkt wydawnicze? GRODKI r SPÓŁKA nod zarz. J ,  PŁOCKIEGO, wc Lwowie Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWA


